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Roosevelt nie rzucił słów na wiatr!
Dyktatorzy ostygną w zapnie wojennym.

WAJ?S'_ZATVA. Cr — telo f.;  W  nadch o­
dzącą f f w f t ł  r o z g ry w k ę  m iędzynarodow ą 
R.)oseve lt rzucił w  tobute  z ło te  ku 'e  ame- 
■ ykańsk ie  Jogo ośw iadczen ie  w  senack ie j  
kom is j i  w o jsk o w e j  - tanow i w tej ca łe j  roz 
g r j w c e  m om en t n ies łychan ie  doniosły, a 
może naw et p rze łom ow y .  Od czasu dekla­
ra c j i  W i l s o n a  nie. s łyszano taK stanowcze j 
dek la rac j i  żadnego  z  p rezyden tów  Stanów 
Z jednoczonych .

T ru dn o  w te j chwali pow ied zieć , czy  
k m eryk a  jy ras ie  w j  bitułid w o jn y  go­

to -'  a je s t  rzucić na k on tyn en t eu ro ­
p e jsk i m as: w ojska. a 'e  tak te ir  jes t, 
że S ia n y  Z jedn oczon e staw ia ja  do d y ­
sp o zy c ji m ocarstwr d em okra tyczn ych  
n iep rzeb ran e  zapasy  sprzętu  w o jen n e­
go  środków żyw n ości itd- Juz w n a j­
b liżs ze j p rzyszłośc i n a jeży  spodziew ać 
s ie m asow e j sp rzedaży  sam olotów  a- 
nu rygan sk ieh  F ra n c ji i  \ n t i i i .  N a
p ytan ie , e ry  N iem cy; i W ło ch y  m o f i ,  
rów n ież  n a byw ać  w A  nu ry ce  sam olo­
ty , R ooseye lt od p ow ied zia ł, te  sp raw a  

ta n ie  je s t  ak tua lna.
S tw ie rd z ić  na leży, że ja k  dłuiro ideolo 

arir n it le row ska  rozsadza ła  porządek 
is tn ie jący  r  E u rop ie  Stans Z jednoczone  
pozos taw a ły  ńerne. Obecn ie  jc .lnak h it le ­
ryzm  podpe łra  ju ż  bezpośrednio  ąod g ra ­
n ice S t a n ó v  Z jednoczonych , wc iska  si do 
repub lik  A m e r y k i  Po-lndniowaj i  us iłu je  
n a  obu kontynentach am erykańsk ich  oba­
lić usta loną h ie ra rch ie  problem ów i in te ­
resów, W  tych  w arun kach  op in ia  a m e r y ­
kańska p r z e ż y ła  osta tn io  o lb r zy m i wstrząs.

D e k la ra c ji łfooseveH a  je s t  odpow ie ­
d z ią  ostra  i  s tan ow cza  na osta tn ia  m o­
w ę  H it le ra . H it le r  zap o w ied z ia ł inia. 
n c .r ie ie  ra lk e  ekonom iczn ą z ca łym  
św iatem . W y zw iu ge  to  podje-' ik te n h o t t  
S tan ów  Z jed t P rz y ja z u *  stanow isko 
R ocsere lta  wobec. A n g l i i  i F ra n c ji od­
pow iada bezw zg lędn ie  m stro jom  ol- 
n rzym ie j w iększości o p in ii am eryka i, 
sk ie j. W szys tk ie  -n fori acje z ośrod­
ków  am erykań sk ich  p od k reś la ją  n ie­
b yw a łą  yrprost n ie. tw i jć  p rzec ię tn ego  
A n ie ry k a n m t Jo N iem iec  a os ta tn io  

także do W łoch .
W  Paryżu  ośw iadczen ie  R o o se v e lia  p o ­

zosta je  e adai n a jw iększa  sen sac ją  n tety l- 
ko ś w ia .a  p o lity c zn ego , a le  i n a jszerszych  
m as społeczeństw a. Radość je s t tym  w i k- 
sza, że - w b rew  obaw om  w iadom ośc i o d e­
k la ra c ji R o o se v e lta  n ie  zdem en tow ano. — 
S z e r f "  pub licystów ' p rz y zn a je  sic, że w ia ­
domość w y d a w a ła  im  sie_ w  p ie rw sze j 
c h w i’ i n iew ia ry go d n a . P u b lic y ś c i n ie  ła ją  
o lb r zy m ie g o  zadow olen ia , g ran icząccego  
w p ros t ze zdum ien iem .

N a s tró j. te  od zw ierc ied la  n a jle p ie j ar- 
t? kuł Beruusa, k tó ry  p isze  w  „J ou rn a l 
des D ebats", że d ek la rac ja  p re zy d en t*  
R o o se v e 'ta  s tw arza  zu pełn ie  now a fa ­
zę w  p o lity c e  m ied zyn a rodow e i i w p ro  
wadza do s y tu a c ji n a jp o tę żn ie js ze  le- 

m en ty  poko ju .
Ostrzeżenie Niemiec i Włoch mogłohy Je. 

kzcze zabezpieczyć świat przed katastrofą, 
„f-aris Soir" jsklkreśla, żc RooSevelt nic rzu­
ci! sław na wiatr, lec* popiera je  ważkimi 
argumentami w  postaci dostaw wojennych dla 
Francji, oddając przez to nieocenioną przy 
sługę Indzkości. „Intransigeanr przi pominą, 
te w  czasie wojny światowej d«ntoralizacjt 
poczęła sic szerzyć w  armii niemieckiej niemal 
w tym dniu, w  którym Stany Ziednc-zone 
przystąpiły do k-młicjL

Jest rzeczą charakterystyczną, że w pływ y 
N iem iec w e Francji są już dziś tak silne, iż 
?rupa flandinowców na wiadomość o  m owie 
Roosevelta ogarn ięta została par.iką. Zdaniem 
Flandina i je go  tow arzyszy akcja prezydenta 
Stanów Zjednoczonych może utrudnić bezpo-

linia kiedyś załama.a się, wówczas trze ■ 
baby uważać Amerykę Południową i Sta- 
n> Zjednoczone za leżące na najbliższej li­

nii faszystowskich araków.
Pc, debacie w  senacie postanowili republi­

kańscy członkowie kom isyj wojsko wycn na
średnie porozumienie z  państwami osi a p rz e -1 osobnem posiedzeniu, dom agać się jawnych

F U T R A  BRACIA R O T H  i Sp. kMw
I  U  1 1111  &S* L E G I O N Ó W  11 I .  p  I S f e s t ó
dewszyotkiem  z N iem cam i. W  Am eryce w y ­
stąpił gw ałtow nie przeciw  deklaracji Roose- 
ve lta  były prezydent Hoover, poddając w 
w ątpliw ość alarm y o grożącej A m eryce inwa­
z ji z  zewnątrz. ” •*

ÓNew York Herald tribune przjnosi no­
w ą wersję oświadczenia prezyuenta rtoo. 
seveita, W edług dziennika Roosi ve!t po­
wiedział „Pierwszą Imię obronną Am erj- 
ki Stanowi Francja i Anglia. Jeśliby ta

obrad i jasnego przedstawienia am erykań­
skiej polityk i zagranicznej i handlu bronią. 
W  ciągu posiedzenia występowano także o- 
stro przeciw  niebezpiecznym sojuszom. Repu­
blikanie w ypow iedzieli się w  końcu za pró 

zbrojeń w  ramach budź fu 

Nienywała oburzenie wywołała mowa Koo. 
,seveltu w  Niemczech i we Włoszech. Pra  
sa niemiecka upraszcza sobie sytuację, 
twierdząc, że Rooseveit uzależniony jest

Katastrofa kolejowa w Anglii.

W  dniu 26 stycznia br. m iędzy H atfie ld  a W elwyn Gardę C ity  w ydarzyła  się katastro fa  
kolejowa, w  której zg inęły  ty lko 2 os.ooy. W skutek gw ałtow nej śnieżycy i fa łszyw ego  
nastawienia zw rotn icy poc:ąg osobow y litra Cam bridge- K ings Cross najechał na dru­
g i pociąg o: obow y te j stw®  iinJj. P raw ie  w szystk ie  wozy, sporządzone z drzewa, ule­
g ły  rozbiciu. —  R ycina przedstaw ia lokom otyw ę pociągu w  drzazgach ostatn iego rozb i­

tego  wozu. •

od czynników żydowskich, które postawi­
ły sobie ta cel zniszczenia państw autory. 
tatywnych. Berlin traktuje Francję już 
jako pewnego rodzaju wasala i dlatego o. 
burza się, że prasa francuska ustosunko­
wała się żyrzliwie do „prowokacji amery­

kańskiej".
W idocznie —  głosi N iem ieckie Biuro In ­

form acyjne —  w e Francji nie zrozumiano s y ­
tuacji i dawny duch W ersalu nie stracił jesz­
cze znaczenia Trudno jeanak liczyć na to, że 
takie zachowanie się F rancji zostanie bez 
oddźwięku w  Niemczech, k tóre dotychczas do 
zachodniego sąsiada odnosiły się ze  specjał 
ną pokojowośeią.

, berlint, Zeitung am Mitltag' wyiaża sw< 
oburzenie, i i  „ekspertowi francuskiemu 
zademonstrowano samolot f  amerykan 
skte, wyposażone w  najnowsze tajemnice 
w orkow e, których konstrukcja kosztuje 
naród amerykański miliony dolarów, zr ■ 
nim r.awel dowództwa amerykańskiem* 
dano możność wypróbowania najnow­
szych bom bowcow" Na podstawie po­
ufnej decyzji rządu amerykańskiego -  
ciągnie dalej dziennik - Francja otrzy­

mać ma 1.000 rakich bombowców.
Przy tern pomoc, udzielona Fiancji m oiywo* 
im iu  ma b yć  przez, prezydenta S*anów Zjedn. 
rzekomym niebezpieczeństwem , grożącym  ze 
strony dyktatur. W łaśc iw ym  celem  wystą­
p ien ia  p rzyp isy  w ar ym  pręt. R ooseveltow i ma 
b y ć  -  „danie p.sma n iem ieck iego — rozpro­
szenie dobrego wrążenia jakie w  A m eryce 
uczyn iło  poko jow e przem ów ien ie kanclerze 
H itleia .

Prasie angielskiej za<*ucb się w Berlinie 
nieustępliwe stanowisko w  sprawach ko- 
lonidlnych. V  Berlinie twierdzą, że so­
botnia mowa Mussoliniego .awiera, już 
b.,dzi< odpowiedz państv- osi na dekla­
rację Rooseveita. W ńdług pogłosek w- 

; prżemówieniu tym Mussolin. postawie 
■■ta bardzo uiniaikuwane żądaniu, aby  
zadokumentować jak pokojowym iest sta­

nowisko obu państw osi.
N a razie jednak pra:a w łoska nie .acho- 

-u je  mą pokojow o, -  W  „G iom a ie  d 'Ita lia " 
V irg in io  G ayoa  zam ieścił artykuł, który w y ­
woła n iew ą tp liw ie  oburzenie w  Europie. Zda- 
nier. Gay d y  R oosevelt składa! deklaracją w  
c iiw ili zaćm ienia umysłu Jeżeli lak n ie  jesi, 
to, zdaniem  G aydy, m otyw em  deklaracji jest:
I) poderw an ie poko jow ej o o lifyk i Chamber­
laina w  op in ii jeac w łasnego narodu,- 2) p rzy ­
puszczenie, iż konflikt m iędzy państwami de- 
m ok ia lycznym i a państwami totalnym i iest 
n ieun ikn ion y; 31 p ,ow okacja  z&grażajaca bez­
pieczeństwu państw ‘ c ia lnych

Gayda pisz, dalej, źe jeżeli Roos(vell 
siwteidza, iź gTónica Stanów Zjedn. znaj­
duje się nad Renem, to jedyną odpowie­
dzią na to jest przesunięcie grani, obron 

' nvch W łoch i Niemiec aż po Kanał Pa- 
namski. -  Gayda uważa, że Roo.cirelt 
w yw ołu je nowe I onflikty euiopejskie, a 
rząd waszyngtoński zaliczyć należy do 
najniebezpieczniejszych w iogów  pokoju.

Do sarkazmu i szyderstwa ucieka się „II 
Kegim e Fascista". Pismo to k pi z ośw iadcze­
nia Rooseveila , m ówiąc, że Francja jest pań­
stwem o najw iększej ilości granic. Przed 
Monachium gran ice C zechosłow acji leżały 
w e  Francji, < le teraz los C zechosłow acji iest 
znany. Również gran ice Barce'ony znajdują 
się we Francji, a p rzyszły  los H iszpanii rów ­
nież jest w iauom y. W  tym  stanie rzec-y  g ra ­
nice Stanów Z jednoczonych  m ogą spokoj; ie 
znajdow ać się w e  Francji.
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Z a w i e i ©
buch idfaliinni w  debacie oświatowej. —  F a P s l w o  i w y c h o w a n i e .

ośw iaty. —  Drabina oświatowa w  Polsce.

© - S
F a H . y r i n s

Dyskusja nad budżełem aświaiy w  k o -1 w ych ow an ie  m łodzieży". To jesi zupełn ie o- 
m isji budżetow e' ejmu nastręcza przecie- czyw is le. Kw eslją  jest tylko zasięg ingeren- 
wsz y ilkierr zupełn ie inne refleks,e, aniżeli te, cji państwa, Który w  ustrojach ty p u faszystów- 
kioieby powinna nastręczać, W ięc na jp ierw  sk o-a jto ry ta tyw n ego  idzie tak daleko, że 
może o łych , hióre mimo w o li cisną się pod w cie ia  już dzieci w  ram y organ izacji m łodzie- 
pióro. N ie  da się zaprzeczyć, że jedną z je ch  żow ej partyjnej, odsuwa je  z pod w p ływ u  ro­

dzic ie lsk iego i w ytw arza  często już w  duszach 
niem al dziec innych  n iezm iern ie p izyk re  kon­
flik ty. Znając zam iary i zapędy  obozu, klóre- 
gc  przedsiaw icie lem  jest w  Sejm ie referent 
budżetu ośw iaty, trudno n ie m ieć przypusz­
czeń, że

O N  I OBÓZ JEGO DĄŻYLIBY D O  TEGO, 
ŻEBY PA Ń ST W O  NIETYLKO NIE RE 
ZY G N O  W ATO, ALE ŻEBY JEGO W P Ł Y W  
N A  W Y C H O W A N IE  ST A W A Ł  SIĘ C O ­
RAZ W IĘKSZYM  I CORAZ BARDZIEJ 

DECYDUJĄCYM .
3yć może, że pokolen ie  „najstarsze" oddzia-

dzisiejszego systfamu kształcenia m łodzieży  
jest

PRYM AT ZASA D  PEDAGO G ICZNYCH  
N A D  DYD AK TYCZNYM I,

jesl poprosiu lo, żc. i w  szkole kładzie się prze 
dew szyslk iem  w ie lk ą  i najw iększą w agę  na 
zagadn ien ia w ych ow aw cze  a m niejszą na sa- 
monauczanie. N ie  da się zaprzeczyć, że war­
tości w ych ow aw cze  mają dziś znaczenie n ie­
zm iernie doniosłe nie ty lko  już jako same w 
sobie, ale jako środek do p ew n ego  celu, któ­
rym  jest na jn iew ą ip liw ie j hariow an ie ducna 
i w zm ożen ie przez to tych w a lo rów  p sych ic f 
nych, k ióre ma,ą zr.aczer.ie z punktu w idzę
nia obronności. Ludzie starszego irochę auto-1  ly w a lo  nieraz na młoćłzież w  duchu nie spe- 
ran. rntu narzekają, iż mlodziez wskutek lego 1 cjalnie p rzychy lnym  dla pańsiwa. To pokc- 
wykazuje coraz większe luki w  pozytywnej lenie schodzi jeanak już ze sceny w  roli w y  
wiedzy, że przychodzi zit przygotowana na 1 cn ow aw ców  i niema bezpośredniego koniak- 
wyższe uczżinie, w  kićrych prolesorom pc 'u z dziećmi, lecz chyba ty lko z młodzieżą, 
prostu opadają ręce, g a y  mają do czynienia Keierent wysunął leż postulat wypracowania  
z takim materiałem, le n  piym ai zasad wycho- ! programu ideowego wychowania społeczno- 
wawczych wywodzi się z pańsiw rządzonych obywatelskiego na terenie szkół średnich. -  
ioialistycznie, które obronność państwa sta-1 Jeszcze za czasów oraci Jędrzejewiczów, kló-

Tak  sobie m ówiono w  kom isji budżetow ej
0 wielkich zadaniach wychowawczych, co o 
czyw iście jest niezm iernie doniosłe a

D O P IE R O  S A M  M IN IS T E R  O Ś W IA T Y  
W Y G Ł O S IŁ  J A K  G D Y B Y  W IE L K I  A K T  
O S K A R Ż E N IA  N A  W Ł A S N Y  RE SO R T, 
M A JĄ C  O D W A G Ę  N A Z W A Ć  R ZE C ZY  

PO  IM IE N IU .

Podkreślił on w ielk ie braki w  budownictw :e 
szkolnem, stwierdził, że ty lko  95,5% dzieci 
uczy się w  Polsce —  pesym iści tw ierdzą, że ta 
liczba jest niższa —  stw ierdził, że niskie upo­
sażenia odstraszają ludzi od zawodu nauczy- 

j cielsk iego a nieprawdopodobnie niskie uposa. 
rżenie pro fesorów  szkól akademickich, k tórzy 
w stolicy  nie dociąga ją  do poborów kelnera, 
powodują, ucieczkę sit nauk i każą patrzeć 
na przyszłość nauki pofsk ej jako istotnie po­
nurą. Ideo log ia  jest rzeczą niezm iernie ważną
1 poważną. W ie lk ie  znaczenie m ają także p ro ­
gram y szkolne i fakt, o czym nie mówiono, że 
w  Polsce realizować tych program ów  nie m o­
żna, bo przerasta ją  możliwości nauczyciel­
stwa. W ażnem  jest też, iż m łodzież w  naszycn 
szkołach jest przepracowana i nie może po

jest zbyt rzadka. Zbyt w ie le  m am y szkól ni­
żej zorganizowanych. Tu jes t właśnie naj ,ię- 
ksze źródło zła. Uczn iow ie zo szkół niżej zo r­
ganizowanych ponurno w ysiłków  M in isterstwa 
Ośw iaty, ażeby ich dokształcać, nie m ogą do­
stać się następnie do gimnazjum .

W  PO LSC E  N IE M A  W A R U N K Ó W , A Ż E ­
B Y  S F E R Y  C H ŁO PS K IE , K T Ó R E  S T A . 
N O W TĄ  P R Z E C IE Ż  N A -IW ię K S Z Y  
O ŚRO D EK N A S Z E J  LU D N O ŚC I, M O G ŁY  

S IN  W S P IN A Ć  PO  D R A B IN IE  O ŚW IA - 
1 TG W E J

Sytuacja jest togo  rodzą iu, że kształcić się 
m oże w łaściw ie ty lko ludność m iejska i pod­
m iejska a ktc nie m a pieniędzy, ażeby do­
stać się do miasta, czy miasteczka, ten z po­
śród ludności biedniejszej, chocby byt naj 
zdolniejszy, kształcić się nie może. T o  jest 
najw iększe źródło zła, ten właśnie społeczny 
aspekt w  naszej polityce szkolnej, na co zbyt 
m ało n iestety zw raca się uwagi. W  dyskusji 
prowadzonej w  kom isji budżetowej, porusza­
no w ięc zagadnienia n iew ątp liw ie ważne, jau 
kształtowania iaeału pedagogicznego, me

w ia ją  jako n a jw yższy  cel w  życ.u  on yw a ie li. 
Z Koncepcją jednaK pańsiw  lo la listycznych  
łączy się jeszcze i inny wychowawczy r o ś ­
n iej pun.it widzenia. Państwa te uważają, iż 
caie wychowan.e powinno się znaleźć w  rę­
kach państwa, że w. ęc ani dom rodzicieisici, 
ani kościół do spraw wychowania nie pow i­
nien się mieszać a w p ły w  na w ycn ow an ie  
winny m ieć ty lko  czynn ik i państwowe, które 
m abiają dusze m łodzieży  w  tym  kierunku, ja­
ki ze sw o jego  punktu w idzen ia  uważają za 
słuszny i w łaśc iw y

U w ażny czyte ln ik  w y w o d ó w  referen la 
budżetu ośw ia ty  oraz innych  głosów , klóre 
od zyw a ły  się w  tej dyskusji zauważy, iż 
w prawdzie r.ie postaw iono tam w yraźnych  
kropek nad i, ani też zbyt w yraźn ych  akcen 
lów , jednak 

D UCH  TO TALIZM U UNOSIŁ SIĘ N A D  
C A Ł A  T Ą  DYSKUSJĄ  

i przeniknięte nim by ły  w yw ody, o których 
właśnie mowa. Punkt w idzen ia  refe .en ia  bu­
dżetu p. Stahla b y ł w yrazem  poglądu  o su­
prem acji państwa w  w ych ow an iu  m łodzieży. 
Przeciw staw ił się temu p og lą d ow i bardzo sta­
now czo minister proł Św ięlosławski. Słuszne 
jest oczyw iśc ie  zdanie, że „państw o nie meże 
rezygn ow ać  ze sw ojej odpow iedzia lności za

zwrócono jednak dostatecznie uw agi na zna- 
prostu złapać (Echuj ażeby nadążyć za wyma- rzne i istotne braki, k tóre m ieć muszą dla 
ganiam i. ±ak, i i w szystko jest ważne i o tern Kultury polskiej konsekwencje bardzo poważ- 
należało m ówić i wypadnie m ówić jeszcze w j ne. Podstawowc-m zagadnieniem  polskiej poli- 
generalnej debacie _w Sejm ie. A le jes t jeszcze tyk i ośw iatow ej jes t zagadnienie drabiny o. 
rzecz bodaj ważniejsza. św iatow ej, k tóre  z punktu w idzenia także i

N a jw ażn ie jszym  szkopułem w rozbudow ie , obronności państw a m a znaczenie niezm ier- 
-  ,asznS °  szkolnictwa, w  postępie naszej o- | nie (kurosie. M niej ideolngji a w ięcej realnego 

przez państwo. Te systemy z konieczności za- swfa.ty i w  tworzeniu kultury w Polsce jest u jęcia przydałoby się przy traktów sntu tak

rycn się już dzisiaj pub liczn ie  zalicza do hi- 
storji, takie p rcg iam y  w yp racow yw an o , a 
wynik okazał się tasalny. Ten przerosi u roczy­
stości ,na który słusznie referent narzekał jest 
nieuchronnym  następstwem tych  wszystkich 
systemów, które chc^ w ych o w yw a ć  jed yn ie

sklepiają się w  formalłźmie, gdy  pierwszy 
podmuch jaklcliś nowych koncepcji ideo­
wych przeminie.

j B R A K  ŚR O D K Ó W  F IN A N S O W Y C H

. On to  sprawia, że sieć szkół powszechnych

istotnych zagatlnleń d la przyszłości naszego 
bytu  narodowego.

Odwrót 3  H i S l a r a
Castryczne dolegliwości Trzeciej Rzeszy.

uli m (
na Zaolziu.

H H S i H W

W  20-tą rocznicę zbrojnej agres ji czeskiej 
na Śląsk Cieszyński, odbyły  się na Zaolziu 
uroczystości, poświęcone odaaniu hoidu pole­
g łym  obrońcom Sląsua.

W  Stonawie, w pow iecie frysztacKim , od ­
była  się w  dn.u 29-go stycznia potężna mani 
festac ja  dla uczczenia 20-tej rocznicy k rw a ­
wych walk  pod dtonaw ą i złożenia hołdu pa­
m ięci 20 żo łn ierzy polskich, poległych w  tych 
w alkach i spoczyw ających na cmentarzu sto- 
nawskim

Wspólna m ogiła  poległych żo łm erzy na 
cmentarzu stonawskim, przybrana w  zw iązku 
z  uroczystościam i. i

Berlin, w  lulym .

D zie je  now oczesne nie znają rak licznej, 
a p n y i/ in  „e lita rn e j' i o c zy w i.c ie  kosztow­
nej k.aki, jaką gości w  sw ych  mmach, od 
czasu do czasu, opera Kroiła. N a leża łob y  ch y ­
ba cofnąć się w  czasy am yczn ego  Rzymu, k ie ­
d y  m oiłoch stołeczny, pode jm ow an y  y j c y r­
kach i ob łaskaw iany zbożem, stanow ił \ ’ a- 
śc iw ie  jedną w ielką, w ie lo tys ięczn ą  klakę każ­
dorazow ego  imperatora. N ow oczesn e parla­
m enty n .gd y  n ie zd o b y ły  się na tak w ie lką  
cno lę  „heroizmu i abnegacji ', jak 855-osobo- 
w a reprezentacja narodu n iem ieck iego, o 
c .ym  można się b y ło  przekonać także na po- 
n iedzia lkow em  posiedzeniu  t. zw. Reichstagu, 
Poza klaskaniem i powstawaniem  w pew nych  
nakazanych momentach z m iejsc, członkow ie 
Reichstagu n ic w ięce j dotychczas n ie rob ili, 
odkąd pr_ed sześciu taty nastały rząoy naro­
d ow ego  socjalizmu.

J=śli chodź, o pon iedzia łkow e przem ów ie­
nie Hitlera, to słow a b y ły  o ty lb  bodaj istot 
ne, ile  16-krotny kaszel podczas o d czy tyw a ­
nia 200 kar.ek tekstu. Kaszel nie stanowi je ­
szcze potw ierdzen ia  pogłosek  o w zm agającej 
się chorobie gardła, gd y ż  n iedyspozyc ja  mo­
g ła  b y ć  chw .lowa, a słowa.. Do nich w ia d o ­
mo, jaką m iarę p rzy łożyć. Sw ego czasu g łoś­
na b y ła  w  A u slrii anegdola  o ekscelencji Bi­
lińskim, k ióry, zapy lany, d laczego  jest w  k iep ­
skim humorze, od o a ił: „Bo skłamałem " K io  
znał B ilińsk iego, m ógł się ty lko  uśmiechnąć 
po ie j odpow ibdzi. A le  B iliński w y jaśn ia ł: 
„Skłam ałem  niepotrzebnie, a niepotrzebne 
kłamstwo bo li". C zyta jąc m ow y H itlera w  c ią ­
gu oslaln ich sześciu lat i m ow y M ussolin iego 
odnosi s.ę w rażenie, że ci ludzie oswoili s.ę 
iuż z bólem. D latego  n ikogo  napew no m e o- 
burzy np. tw ierdzen ie  pon ied zia łkow e Kan­
clerza, że demokracja hamuje rozwój talen­
tów, g d y  naiom iast w  Trzecie j Rzeszy stw o­
rzono poda tn y  grunt d la p ra w d ziw ie  tw ór­
czych  indyw idualności. Z godz im y się jednak 
w szyscy  z lym , że jeden  człow iek  z tupetem, 
odw agą  i siłą przew yższa lys iące  in telek tua li­
stów. P raw dę tę m ógł H itler w  brutalnej for- 
m ;e w yrazić , op iera jąc s ę na w łasnych sw o­
ich dośw iadczen iach , ch ocia żby  z okresu 
m onach ijskiego.

W  całej m ow ie H itlerp, w yg ło szon e j zresz­
tą slarganem i strunami g losow em i i bez tego 
tem peram entu, co d a w n e j,  w idoczn a  b y ła  
pozyc ja  nie o fenzyw n a, ale defenzywna. G dy  
Cham berlain  przem aw ia coraz m ocniej i w ie ­
rzy. że d o ży je  iryum fu iw e j id e i w cześn iej 
n iż P ili, k tóry  musiał w a lc zy ć  z N apoleon em

(Od naszego korespondenta,).

20 lat, b y  dopiero w grob ie  „odnieść z w y ­
cięstwo1 . Hitler musi zająć postawę odm ien­
ną Już nie atakuje. O fen syw ę  zapowiada Hi­
tler tylko pizeciw iSydom i K ścśołowi. Eks­
portowym  towarem Hitlera siał się już ty lko 
antysemityzm, a z repertuaru w y p a d ły  hasła 
walki z liberalizmem, demokracją, bolszewiz- 
rnem i masoneiją. A n i  masonerji, ani Sow ie­
tów Hitler tym raiejn> najmniejszą bodaj uwa­
gą nie doiknał. W c g ó i e  słowo marksizm w i ­
dać już znudziło Hitlera, a o Żydach słyszano 
już nieraz m ow y  bez porównania  mocniejsze 
i bardziej zjadliwe. Tym  razem, g d y  toczą się 
rokowania o wywiezienie Żydó\v w aa mian za 
dewizy, zwroty o Żydach w y p a d ły  raczej — 
dla znających styl hit lerowski -  salonowo.

Z całej m ow y  Hitlera przebija lęk przed ; 
ewentualną wejną i w ia ia  w  Chamtoeilaina, 
że i godzi s.ę znowu na usiępstwa bez rozle­
w u  krwi.

N iem ców  mowa kanclerza m ogła  zado­
w o l ić  także z innego powodu. Oto Hi.ler z a - , 
powiedział, iż ataki prasy demokratycznej na 1 
Rzeszę ukazywać s'ę będą w  druku w  prasie 
niemieck ej wraz z odpow iedziami. Przynaj- ! 
mniej w .ęc  tą drogą obyw ate l  Rzeszy dow ie  
się, co o nim się myśli zagranicą.

Że sytuacja w Niemczech jest bardzo cięż 
ka, nie u lega dla n ikogo wa p.iwości. Inkor­
poracja Sade lów  oznaczała ire  . y lk o  wsadze­
nie kilku tys ięcy  ludzi do obozów  koncentra­
cy jnych , ale zdobyc ie  obszaru p rzem ysłowe­
g o  skazanego wyłącznie na eksport swoich

w y lo b o w .  G łównym  odbiorcą sudeckich w y ­
robów b y ł y  Stany Zjednoczone i dlatecjo 
Berlinowi,  w ięce j niż k iedykolw iek , zależy 
teiaz na d ob iy ch  stosunkach z Am eiyką .  -  
A  tymczasem leraz właśnie siośunki te ksóał- 
lują się wybitnie niepomyślnie. A b y  od zy ­
skać rynek amerykański i odciągnąć konsu­
menta amerykańskiego od frontu bojkotują­
cego. niemieckie w y ro b y ,  kanclerz żelaznego 
narodu niem ieck iego w yg łos i ł  mowę prawie 
pacyfistyczną, m owe godną śp. Brianda. Tra­
w ien ie  zd ob yczy  sudeckiej i austriackiej oka 
żale się o wi<=le trudniejsze, niż p rzew idyw a ­
no, a n iedom ogi trawienne nadały  reż odpo­
wiedni ton myślom pon iedzia łkowym .

jeszcze jedno znamienne. O  Peyss-Inguar- 
c e i Hau le im e głucho by lo, natomiast po­
chw a ły  dostały się G oer iugow i i... jego  anta­
goniście R ibbentropowi. Hitler pogodz ił  obu, 
amusił Ribberilropa do zaniechania marzeń 
ukraińskich, nakazał mu nawet wyeksm itować 
z W ie d n ia  w ie le  ins ly iucyj ukraińskich, a dla 
zamanifestowania u g e d y  wśród najbliższej 
gwardji,  pochw ali ł  obydw u. Klaka wiedziała 
jednaK, że mocno i ż y w io ło w o  należy nołdo- 
w ać Goer ingow i,  a dyskrem ie Rib.benPopo- 
wi. Bo len drugi to rywa l pokonany i ch w i­
lowe ty lko do łask przywrócony.

Teraz Berlin nadsłuchuje glosow z Lon­
dynu i W aszyngtonu: czy Cnamberlain zgo­
dzi się na drugie  Monachjum, a Rooseveh na 
kupowanie  w y ro b ó w  sudeckich?

Obserwator.

Z a t r y t e  źródła.
A n t y p o l s k a  p r o p a g a n d a  w  A m e r y c e .

Sprawa antypolsk iej propagandy w  Sta­
nach Zjednoczonych nadal niepokoi wychodź 
two. Józef M atyka piszs w  now ojorsk im  dzień 
niku „N o w y  S w a t " :  ?/,W F iladelfii wychodzi 
m iesięcznik ukraiński w  języku  angielskim  
p. t. „U krain ian  Chronicie", w ydaw an y przez 
U kraińskie Centrum Kulturalne. M iesięczn k 
ten ma g łow n ie  służyć spraw om  m łodzieży 
ukraińskiej. B iorę do rąk ten niies ęcznik i 
przeglądam . W iększość a rtyku łów  to  propa. 
ganda antypolska. N a  każdej,'stron ie jes t po 
k ilka w iadom ości o “ tosiinkach polsko - ukra­
ińskich .oczyw iście p rzedstaw ia jących  Polskę

w  na jgorszym  św ietle". A u tor artykułu za­
pytuje, czy to  ma być m iesięcznik służący rze­
kom o spraw om  w ychow aw czym ?

„U kazu jący  się w  Chicago Dziennik 
Zw iązkow y" ponownie dopom ina się o jakąś 
kontrakcję: , Z każdym  m iesiącem  w zrasta 
propaganda antypolska w  Stanacn Zjednoczo­
nych. Z  rozlicznych artyku łów , zam ieszczanych 
w  poszczególnych pismach w  całym  kraju, 
w idać, że artyku ły  te, w rogo  odnoszące się do 
Polski, są ofic ja ln ie  preparowane, opierane 
na fałszyw ych, celowo naciągany :h argum en­
tach. N ies te ty  niem a organizacji, ani biura,
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Któreby te  fa łsze prostow ało i antypolską pro. 
pagaudę unicestw iało na grancie  am erykań- 
skinTL-

Inny punkt w idzenia za jm u je „P rzew odn ik  
K a to lick i", w ydaw an y w  N ew  B rita in  (stan  
Connecticu t), przypisu jąc błędom  przeszłości 
obecny smutny stan rzeczy: „B rak  w yroL ie- 
nia, braK w łasnego zdania dziennikarstwa 
polsk iego w  Stanach Zjednoczonych był p rzy ­
k rym  ob jaw em  m inionego roku. D zielą nas od 
w ielu  przekonania, nie m niej jednak ciężkie 
przejścia  m ogą  nas wszystk ich sprowadzić 
do jednego m ianowmaa, jak im  musi być obro­
na m ajestatu, całości i  niepodległości R zeczy, 
pospolite j".

„Kwestia duńska" 
na porządku dziennym.

Koła duńskie są poważnie zaniepokojone 
kampanią rozwijaną ostatnio przez organy pra­
sowe północno-zachodnich okręgów Rzeszy, zwra­
cającą się przeciwko Danii. Kampania ta, opar­
ta na klasycznych wzorach sudeckich, posługuje 
się hasłami mówiącymi o konieczności wyzwole­
nie „braci niemieckich w  pomocnym Szlczwigu z 
marksistowskiej niewoli duńskiej". W ładze duń­
skie zwracają szczególną uwagę na wzrastającą 
w  ostatnich tygodniach aktywność niemieckich 
działaczy w  Szlezwigu północnym, która inspiro­
wana z zewnątrz dąży do wywołania stanów za­
palnych w  okręgach graniczących z Rzeszą.

N ie  m a  c za s u  na 10- l e t n h  p ia n y .
Pieniądze na szkolnictwo muszą się znaleźć.

N i k t  nie może odm ów ić  
ofiary na Pom oc Zimową.

W  cza.ie  obrad nad budżetem Minister­
stwa W yznań  Re lig i jnych  i Oświecen ia Pu­
b licznego zabrał głos poseł Marian Cieplak, 
który po stwierdzeniu, że budżet Ministerstwa 
Ośw iaty  b y ł  zawsze przedmiotem bardzo po­
ważnej dyskusji, pon ieważ na resort ten kie­
ruje się zawsze skupiona uwaga całego spo­
łeczeństwa — podniósł, że aczkolwiek szkol­
n ictwo nasze przeszło ogromne przeobraże­
nia -  tym  nie mniej cbecn ie  stoi przed o- 
gromną dysproporcją m iędzy  ogromem zaaan 
i  potrzeb w  dziedzinie oświaty a tą małością 
ś iodkćw  ,akie na ien cel państwo w y d y -  
sponowało.

Sejm musi wypowiedzieć swoje mocne 
słowo o niemożliwości utrzymania tego sta­
nu. W szyscy  godzą się na to, że g łów nym i 
moiorami państwa jest z jednej strony naj­
lepiej wyposażona armia naroduwa, z drugiej 
armia świadomych swojej roli obywateli. — 
I jeśli słusznie panuje w  Polsce mocna opinia, 
że dla armii środki znaleźć się muszą, 10 nie­
stety w  sprawach oświatowych me odniosło 
jeszcze zwycięstwa hasło: „mierz siły na za­
miary, nie zamiary w ed ług sił". Budżet na 
oświatą jest wiecej niż minimalny Lecz i po­
za budżetem muszą się znaleźć środki, juk się 
znalazły na wspaniałą Gdyn ią  i w ie lk i  COP.

C zy  można mówić o Polsce mocarstwo­
wej, o potędze gospodarczej, g d y  co 5-ly czło­
wiek nie umie czytać i piseć, g d y  podstawą 
nauczania na wsi jest jednoklasówka, przeży-

1 tek, nie da jący  ani ośw iaty  an- możności p ó j­
ścia do szkoły średniej. N a  wsi, trzeba o 
stwierdzić, jest ogromny szacunek i ” aP ał 
pracy  oświatowej wies chce nauczycieli, chce 
nauki, chce szkol. A l e  zapałow i temu m ę ło- 
warzyszy  równie mocna pomoc ze strony z€ 
du. Rząd pow in ien  przedewszystkiem przyjść 
z pomocą w  cudowie szkół. Bez pom ocy  rzą­
du nie będzie  można w yb u d o  a< niezbędnej 

1 ilości izb szkolnych i to niezbędn j w  naj­
bliższej przyszłości, bo  podczas wyśc igu  prac 
innych narodów n.e ma czasu na 10-cio letnie 
czekanie.

M ało jes t szkół i mało jes t rów n ież nau 
czycieli. T a  m ała ilość nowych eta tów  nie za­
pełni ogrom nej potrzeby. Istn ie je  uzasadniona 
oh iwa, że za k ilka lat nawet, gd y  znajdą się 
fundusze, zabraknie nauczycieli Ponury o- 
braz braków  w  szkole pogłębia fak  że na 1 
nauczyciela przypada u nas 63 dzieci i pod 
tym  w zględem  jest u nas na jgorze j ze w szys t­
kich k ra jów  europejskich.

W ynagrodzen ie nauczyciela jes t tak małe 
i tak niewspółm ierne do jego  wysiiKÓw, że 
pod tym  w zględem  musi przyjść p jp raw a , je ­
śli narybek nauczycielski ma być liczny i w a r­
tościowy. Odnosi się to tak do nauczycieli 
szkół powszechnych jak i średnich.

N iezw yk le  mało jes t w  szkole średniej 
dzieci rolników N a  wsi jes t bieda, ornda tak 
dotkliwa, że bez pomocy, w ydatnej pom ocy

W atykan i faszyzm
Konflikty, które wkraczają v; fazę dramatyczną.

Psu ją  się stosumd m iędzy W atykanem  a 
Pałacem  W eneckim . „L A u b e "  tw ierdzi wprost 
że „ty lk o  ten człowiek, k tóry  nie przebyw a w 
R zym ie  —  może zaprzeczać fak tow i, o  k tó ­
rym  w ie  trzy  czw arte m ieszkańców W ieczn e­
g o  M iasta. M ianowicie, że stosunki m iędzy Ce. 
zarcin a Papieżem  w kracza ją  w  fa zę  dram aty, 
czną". I  „jL,‘A u b e“ przytacza dw a ba-dzo in ­
teresu jące wypadki.

W  całym  świecie chrześcijańskim  w yw oła ł 
zdz'w ien ie fakt, że Stolica Aposto lska nie po­
parła oficja ln ie pi opozycji dawnych kom ba­
tan tów  francuskich, by  skłonić strony w alczą­
ce w  H iszpanii do rozejn iu na p rzeciąg św iąt 
Bożego Narodzenia. Rozejm  ton m ógłby w  
dalszym  następstw ie w ypadków , otw orzyć 
drogę ao pośrednictwa i zaprzestania rzezi na 
półwyspie iberyjskim . O tóż jaK przedstaw ia 
się rzeczyw istość:

Dnia 15 grudnia 1938 roku pewien prałat 
francuski (kardynał V e rd ie rv ), k tóry  w  w i­
lię  tego  dnia przybył do Rzym u, został w brew  
zw yczajom  protokółu w atykańsk iego przyję. 
t y  natychm iast przez Ojca św. m imo, że inni 
dostojn icy Kościoła m ieli ju ż naznaczone po­
słuchanie. O tóż ten prałat przedstaw ił P iuso­
w i X I  p ro jekt chw ilow ego zaw ieszen ia broni 
na przeciąg św iąt B ożego Narodzenia w  Hisz- 
panji. N ie  potrzebował zresztą bronić sw ego 
zdania. O jciec św w yda ł natychm iast polece­
nie kardynałow i Paeelli‘emu, aby w  Jego 
imieniu zażądał od gen. Franco zg od y  na ro ­
zejm  świąteczny.

N ie  upłynęło 24 godzin —  a do W atykanu 
nadeszła nota rządu włoskiego. In form ow ano 
Stolicę św., że jeżeli będzie trw ała p rzy  sw o­
je j propozycji, to  natychm iast zostanie w yp o ­
w iedziany układ Lateraneński. W  nocie po­
w oływ ano się na artyku ł 24 pow yższego trak ­
tatu, k tóry m iał zostać pogwałcony przez pro. 
pozycję  papieską.

A rtyk u ł ten postanawia, że Stolica św. 
„n ie będzie się m ieszała i będzie trzym ała się 
z  daleka na w ypadek czasowych nieporozu­
mień m iędzy państwem włoskim  a  jak im kol­
wiek innem państw em ". Powołu jąc się na ten 
artykuł, Mussolini stw ierdzał, że w ojna w 
H iszpanii nie je s t d la n iego wojną dom ową 
—  ale „czasow ym  nieporozum ieniem " m iędzy 
dw om a państw am i: państwem  włoskim  i rzą ­
dem  hiszpańskim.

A le nie chodzi tu o w ykazyw an ie subtel­
ności prawniczych. T a  brutalna w  sw ej fo r ­
mie nota jest dowodem, do jak iego  stopnia 
są naprężone stosunki m iędzy dw iem a w ła ­
dzam i: R zym em  świeckim  i R zym em  P a ­
pieży.

Potw ierdzen ie tego  znajdu jem y jeszcze na 
innym  terenie, m ianowicie spraw y kom peten. 
r ji Kościoła. Dnia 10 listopada w łoska Rada 
M inistrów  ra ty fik ow a ła  uchwałę W ie lk ie j R a ­
dy  faszystow skiej, zabrania jącą zw iązków  
małżeńskich z„osoł>:imi innego pochodzenia 
an iżeli czysto a ry jsk ie ". O tóż niezależnie od 
wszystk ich  innych kw esty j zakaz ten godził 
w  kom petencje Kościoła, m ianowicie w arty- 
kułkuł 34 Konkordatu, w  k tórym  przyznano 
Kościo łow i p raw o udzielania Sakram entu

m ałżeńskiego bez żadnych innych ograniczeń, 
oprócz tycli, k tóreby m og ły  wyniknąć z pra . 
w a kanonicznego.

Pap ież musiał oczyw iście bronić praw 
Kościoła W yd a ł natychm iast polccenic- 
w szystk im  księżom, aby nie uwzględniali ża 
dnych zaitazów w ładz świeckich w  sprawach 
czysto kościelnych. Oprócz tego  Pius XX w y ­
słał odręczny list do M ussoliniego, w  którym  
wyłuszczał prezesow i m inistrów' sw oje  argu 
rnenty i obawy. L is t ten wręczony został nun­
cjuszow i papieskiemu przy rządzie włoskim, 
k tó ry  natychm iast udał się do Pałacu W enec­
kiego, by doręczyć pismo O jca św. Mussoli 
niemu. Prezes R ady m in istrów  nuncjusza nic 
przyją ł, w ym aw ia jąc się brakiem  czasu. To  
sam o pow tórzyło się w  czasie d rugiej i trze ­
ciej w izy ty  w  Pałacu W eneckim .

W obec tego  O jciec św. powziął decyzję 
zwrócenia się w  liście odręcznym  do króla 
w łoskiego. Odpowiedź przyszła do W atykanu 
dopiero po kilku dmach. Szef państwa musiał 
przezwyciężyć opór sw ego prezydenta mini 
strów  Odpow iedź królewska przychylała się

do życzeń papieskich. Jednakowoż w miesiąc 
później nowe praw o małżeńskie zostało og ło ­
szone licz żadnej zm iany w  Dzienniku l  ezę- , 
ulowym. P rzew idu je ono kary  d la opornych 
księży, dochodzące do trzecn m iesięcy w ięzie­
nia i  10.000 lirów .

Tak  przedstaw ia ją  się ofic ja lne stosunki 
m iedzy rządem  a W atykanem . Sprawozdanie 
z nich znajdu jem y w  prasie katolickiej fran 
cuskiej, na wskróś loja lnej w zg lędem  W a ty ­
kanu i niepodejrzanej o dążności do w yw oty 
wania jakichś nieporozumień na tle  spraw  
kościelnych. A le  rów n ież uważns, lektura głó 
w nego dziennika pontytika lnego „ L ‘Osserva- 
tore  Rom ano" doprowadza do wniosków, że ! 
od czasu umocnienia osi, to  jest od czasu wi- 
zy ty  H itlera  w' Rzym ie —  stosunki m iędzy 
Pałacem  W eneckim  a W atykanem  zaczęły się 
gw ałtow nie psuć. P rzyczyna tego  nie leży 
wyłącznie na płaszczyźnie stosunków m iędzy­
narodowych, ale w yn ika z  coraz to  silni j za ­
znaczającej się zależności W łoch od n itlery- 
zmu. H itler stał się „ ił  Duce del D uce" —  w o ­
dzem  wodza-

W tyjgllię imienin Pana P r z y d a n i a  R ze c zp o s p o lite j

z zew nątrz o pomnożeniu dzieci chłopskich W 
szkołach średnich mow'y być nie może.
M ów i się c iąg le  i słusznie o unarodowieniu 
handlu w  Polsce. Jakżeż to  zrobić bez przy. 
gotow anych kadr kupieckich? Jest po wTsiacn 
i m iastach w ielu  m łodych ludzi, k tórzy  han­
dlem  chętnie za ję lib y  się, ale trzeba ich prze­
szkolić, zo igar.izow ać i  pomóc-

Polska pońtyka w ychow aw cza nie umiała 
jednak stw orzyć dotychczas jednolitej linji 
wychow awczej, nie skupiła m łodzieży pod 
m ocny sztandar ideow y i narodowy. S tw orze­
nie tak ie j lin ji w ychow aw czej jes t piekącą ko 
niecznością Sejm  w ielokrotn ie już v,ypowTia- 
dał te  mocne i potężne tęsknoty, aby  Polska 
na odcinku ośw iatow ym  i w ychow aw czym  
stała się rów n ież p raw dziw ie m ocarstwowa.

N a  zakończenie sw ego  przem ów ien ia pos. 
C iepiak pow tórzył apel, k tóry  wypow iedziano 
w  Sejm ie w  latach trium fu  oręża polsk iego 
w  r. 1920. W ołano wówczas z trybuny: „S tw o ­
rzyć m usim y ideową arm ię do w alk i z ciem ­
notą tak wielką i dzielną, jaką  stw orzy ł w ódz 
Piłsudski w  w alce orężnej o Polskę N ie  na­
leży żałować m iliardów  na arm ię walczącą o 
św iatło i dobrobyt, o  lepszą i pełną duszę na­
rodu". —  Jest to  dziś zupełnie aktualne.

W)eś wobec akcji 
PomocyZ irrowej.

Naczelnym zadaniem Pomocy Zimowej Bez­
robotnym jest przyjście z pomocą tym wszyst­
kim, którzy je j potrzebują w szczególnie ciężkim 
okresie zarobkowym, tj. w zimie. Jednak tej po­
mocy udziela się przede wszystkim bezrobotnym, 
którzy nie tylko, że nie mają pracy, ale i żad­
nego własnego, nawet najlichszego majątku. Do­
piero po zaspokojeniu głodu tych najbiedniej­
szych, stara się objąć swą akcją , pozostałych 
biorąc pod uwagę ich stopień zamożności.

A by  jednak Akcja Pomocy Zimowej’ mogła 
wywiązać się dobrze z nałożonych obowiązków, 
musi mieć poparcie całego społeczeństwa, wszy- 
stkicn, którzy jakiś mająteK posiadają, ula Któ­
rych miarka kartofli, czy zooza, oddana dla bez­
robotnych, nie będzie uszczerbkiem posiadanego 
majątku. Samo społeczeństwo powinno dążyć do 
tego, by świadczenia na Pomoc Zimową były 
upowszechnione. Otóż trzeba zaznaczyć, że mimo 
częstych nawoływań do upowszechnienie świad­
czeń, nie wszyscy się do tego zastosowali, a mie­
dzy innymi także i wieś nie pośpieszyła grem ia l­
nie z ofia ram i na Pomoc Zimoicą

Zdajemy sobie sprawę, iż wieś jest bardzo 
biedna, że należy ja  wydźwignąć z dotychczaso­
wego stanu, ale przecież nie wszystkie gospodar­
stwa rolne są aż tak nędzne, by nie mogły zło­
żyć skromnego datku na pomoc tym, którzy nic 
nie mają. Suma 2.800.000 zł., którą rolnictwo 
złożyło w  r. 1937-38 na Pomoc Zimową, jest o 
7 proc. mniejsza od sumy, którą dobrowolnie 
obiecało wpłacie. Dodajmy również, że uchwalo­
na przez rolnictwo na Pomoc Zimową ofiara 
jest w stosunku do innych dekłarantów bardzo 
mała. Dlatego tez powinna być wpłacona całko­
w icie i powszechnie, nie ustępując np. światu 
pracy, czy wielkiemu przemysłowi, które złożyły 
w ięcej, niż obiecały. Stare przysłowie „komu 
więcej dano, od tego w ięce’ sio w ym aga" —  za­
chowuje zawrsze swą moc. A  wiemy przecież, że 
kapitały Pomocy Zimowej idą na pomot ■wszyst­
kim bezrobotnym, pozostającym bezArodków do 
życia, ogarniając przy poparciu Ministerstwa 
Opieki Społecznej także i' setki tysięcy dziec' 
biednych ro lziców , mieszkających nie tylko w 
miastach, ale i  na wsi.

Akcia opieki nad dzieckiem na terenie w ie j­
skim stale się rozszerza. W r. 1937-38 liczba 
dożywianych dzieci w iejskich wyniosła ĄO proc. 
ogółu dzieci, objętych Pomocą Zimową. Dziecko 
wiej-skie korzysta w co raz większej mierze z 
bezpłatnego rozdawania trai.u, odzieży, pomocy 
szkolnych. Stworzone i z każdym rokk m po­
większane dziecińee wiejskie skupia ią dfeiś w 
2.000 ośrodkach około 75.000 dzieci wiejskich. V 
stałymi dążeniem będzie rozszerza; e na wsi in­
stytucji opiekuńczej nad biedą matką i dziec­
kiem.

Doprowadzenie do tego stanu ” zeczy, aby 
we wsi nie było biednych i nieszczęśliwych, za­
leży w  dużej’ mierze od samej wsi, od je j usto­
sunkowania się do zagadnień i potizeb ogólno- 
państwowyeh i społecznych, w tej liczbie —  do 
akc.ii „rom ocy Zimowej".

W  dniu 31 stycznia, jak o  w  w ig ilię  swych im ienin. Pan Prezyden t Rzeczypospolitej, 
prof. dr. Ign acy  Mościcki, p rzy jm ow ał życzenia im ieninowe od m łodzieży szkół pow 
szechnych i średnich stolicy, w  sali M irow sk ie j na Zamku K rólew skim  w  W arszaw ie. 
P o  złożeniu Dostojnem u Solenizantow i życzeń przez de legację  d yrek torów  i profesorów , 
m łodzież szkolna dala w yra z sw ym  uczuciom  dla Pana Prezydenta, k tóry  serdecznie 
dziękował dziatw ie za złożone Mu życzenia. —  Pan Prezyden t Rzeczypospolite j w ita  się 

z  de legacją  uczenie, Która w ręczyła  Mu w iązankę kw iatów .

W  Gdyni stanie nowy dworzec 
Kolejowy.

W e d łu g  p lanów  rozbudow y  Gdyn i obec ­
n y  dworzec k o le jo w y  zostąnie zburzony 
w zg lędn ie  pozostanie jako pom ocn iczy  d w o ­
rzec por tow y  D ecy - ja  w  tej sprawie jeszcze 
nie zapadła. N o w y  dworzec  wzn ies iony  oę- 
dzie w  pobliżu obecnego  komisariatu i będz ie  
służył ty lko dla ruchu pasażerskiego.

N a  ostatnim zebraniu rady miejskiej za­
padła uchwaia zakupienia na drodze w y m ia ­
ny  gruntów pod  przyszły  dworzec.



4 „W IEK N O W Y "  z dnia 4 lutego 1939.

Bójka w parlamencie I napęd tłumu na premiera.
P A J J Y &  ( P A T . )  D onoszą  z Brukse l i ,  

iż  zba [)■' i łow a n ych  b y ła  w id o w n ią  
-.gwaltownyi n m ć ^ lc n ló w .  nuż na wstęp ie  
obrad  Slftiósffir ft b y ła  w y b i tn ie  podnioeo- 
na z powodu zg łoszen ia  p r z e «  depu tow ane­
go  B a i l lo n a  (k a to l ik  z B ru k se l i )  wn iosku 
o r e w iz je  u s taw y  am n es ty jn e j  d la sepa ra ­
tys tów  f lam andzk ich  

IlewTzja tii m ia ła uniem ożliw ić nom i­
nację w ybitnego dziaiaeza flam andz­
kiego, skazanego w swoim  czasie na 
kart) śmierci za zdrado stanu, nr. M ar- 
riiisa na członka królewskiej flam andz- 
kiei akaacnni nauk. W obec sprzeciwu  
pi zetlsław icieli partii fam am lzk ie j, 
glosowanie nad wnioskiem  tym zosta­

ło odroczone.
G d y  z ko le i  I zb a  p rzesz ła  do g lo s o w a ­

nia nad sp raw ą  p r z y s tą p ien ia  do obrad 
nad n a g ły m  w n iosk iem  depu tow an ego  so- 
: ja l is tyozn ego  T r i , f f o t a ,  zm ie rza ją c eg o  do 
p rzeksz ta łcen ia  B e lg i i  w państw o fede i .u - } 
c y jn o  na w zó r  S z w a j c a r  i, z łożone z częścią 
w a l lo ń sk ie i  i f la m a n d zk ie j ,  doszło do i  
g w a ł to w n e g o  s tarc ia  m ięd zy  p rem ierem , 
k tć r j ł^w  tyto  m om en c ie  wszedł na sale, a '  
o p o zy c ja  lew icow ą .

P iem ie r Spaak  zaprotestował goiąco  
przeciwko staw ian iu  na porządku  
dziennym w  tak nieprzem yślany spo­
sób bardzo poważnych u nioskóu sta­
w ia jących  rząd w  trudnej sytuacji. —  
Prem ier Spaak. k łóry  natychm iast 
uszedł na trybunę, aby zareagow ać na 
wniosek deputowanego T ru ffr ta . łn 
świadc-zyl: .Codziennie u żyw a sic rząd 
do pracy, lecz eta’ 0 r/uca mu się kłody  
pod nogi, aby sic pciknął. M am  tziro 

dość".
W,step ten w y w o ła ł  g w a ł t o w n ą  .burzę 

na lew icy .  P r e m ie r  w y ra ź n ie  podrażn iony ,  
k rzykn ą ł:  „D a jc ie  mi św ię ty  spokój. Z j e ­
d n e j  s trony  chce się, ahy rząd  za jm o w a ł  
s ię p o w a żn y m i  sp raw am i,  u z d ru g ie j  
s t ron y  przeszkadzacie  mu. A lb o  izb;, bo­
dzie w spó ln ie  p racow ać  z rządem, a lbo  so­
bie- p o jd ę “ . W  sposób zupe łn ie  n ieoczek i­
w a n y  w ysu n ię to  na poraąde1; dz ienn i v r..o 
sok o w y s o e e jp o w a z n y m  charak te rze  — do­
da? p rcm ie i  ’ —  m e  da jąc  r ząd ow i  czasu do 
nam ysłu .  T o g o  rod za ju  pos tępow an ie  o- 
śinmcza par lam en t.

To krótkie i gw ałtow ne oświadczenie 
]i remi era w j  wołało p rawdz(5wą burzę. 
W nioskodaw ca deputowany T ru ffo t  
stara ł się bronić sw oje stanowisko, 
twierdząc, iż wniosek jeKo bynajm niej 
nie stanowi niespodzianki Lew ica tym  
czasem dem onstrowała gw ałtow n ie  
przeciwko prem ierow i, którego nato­
m iast poparto na praw icy. Poniew aż  
zaczęło (Irehedzić do bójek iflmifow d<- 
putowanym i, prrewodnczący zaw iesił 

posiedzenie.

B R F K S F L A  :p  VJ\) P r e m ie r  Spaak 
zosta ł w e  c zw ar tek  na pa dn ię ty  w  pob l iżu  
sw ego  m ieszkan ia  p rzez d em onstran tów  i 
z ran io n y  w  czoło. Część dem onstrantów  tt- 
da ła  się z d z ie ln ic y  g m a ch ó w  rządow ych  
do m ieszkan ia  p re m ie ra  Spaaka. zn a jd u ­
ją c e g o  s ię w  p o d m ie jsk ie j  m ie jscow ośc i  
B ru kse l i  Si. G illes, g d z ie  o czek iw a ła  na 
ir-go pow ró t  z gm achu  par lam entu . — 
W  chw il i  g d y  p re m ie r  Spaak, na kró tko  
pr/ed godz. 22, p r z y b y ł  przed swe m ieszka-  
n ic  iv t o w a r zy s tw ie  sze fa  gab inetu , sam o­

chód j e g o  zosta ł  o toczony  p rzez  dem on­
strantów .

Gdy Spaak opuścił samochód i usiło ­
w a ł przecisnąć się przez tłum demon­
strujących, nieznany spraw ca uderzył 
go w  twarz, raniąc go w  czoło. W ezwa­
na policja utorow ała prem ierow i dro­
gę wśród tłum u i umożdiwiła mu w e j­

ście do domu. Przy jego  w illi w ysta ­
wiono posterunki policyjne.

B R U K S E L A  ( P A T )  B liżozo  s zczogo ly  
napadu na p rem ie ra  S paaka  są następu 
ją ee :  Spaak, k tó ry  p ra co w a ł  wczora j w ie ­
czorem  w sw y m  ga b in ec ie  m in is te r ia ln ym  
o t r z y m a ł  w  c ią gu  w ieczoru  te le fon iczn ą  
w iadomość, że dom j e g o  otoczony iest 
p rzez  dem onstran tów , po Cjyym n a tych ­
m iast nda l  się sam ochodem  do domu.

W  poh'iżu jego  m ieszkania samochód  
jego  został otoczony o r a z  tłum,' z któ­
rego kilkanaście osób rzuciło się na 
prem iera, zdarło  mu kapelusz i zadało 
mu szereg uderzeń pięściami tv głowę, 
lian a  na czole, odniesiona przez S p aa ­
ka, nie jest ciężka. Natychm iast po na 
padzie przeprow adził prem ier w  swym  
m ieszkaniu rozm owę z przewodnicką- 
eymt obydw u an ły flam andzk ieb zw ią­
zków kom oatanckieb, którzy żądali, a- 

by  złożył urząu premiera.
Spaak  odpowiodiz.iai jednak, iź  uie z a m ie ­
rza  podać się do d y m is j i  i z i s w o ją  d z ia ­
ła lność o d p ow ied z ia ln y  je s t  je d y n ie  przed  
kró lem  i par lam entem- W k ró tce  potem  
p r z y b y ł  do m ieszkan ia  Spaaka  p ro k u ra to r  
k ró lew sk i ce lem  p rz ep row a dzen ia  na m ie j  
scu dochodzeria .

Mn inności na tydzień
musi ju ż U r a z  posiadać H atd y ftaglik w  domu.

L O N D Y N . (P A T . )  Doradca rządu do spraw 
obrony ludności cywilnej,

s ir Auckland Geddes, l-tói-y iv czasie w ielkiej 
Jlojny stal na czele podobnej organizacji o- 
brony, wygłosił ostatnio przemówienie. w 
którym  nawołyicał gospodynie do groma i  e- 
nia=xzapasów w domach, prywatnych. Do 
sprawy te j powrócono i\czoraj w Izbie Gmin.

S t r a i H  fw'j w i n d z i a r z y
i 4 000 kryminalistów.

N O W Y  YO RK (P A T .) Personel, obstuku­
jący windy w 600 drapaczach chmur w dziel­
nicy nandiowej Nowego Jotku, przystąpił u-zo- 
i a] do strajku.

SAN OU ENTIN  (Kaliforn a.) (1 ’A T .) W  tu­
tejszym więzieniu, największym w St mach Zjed­
noczonych, wybuchł .-.irajk głodowy 4.000 w ię­
źniów na znak protestu przeciwko złemu odży­
wianiu. Dyrektor więzienia ogłosił zakaz opusz 
czania cel przez więźniów do czasu zakończenia 
strajku,

W  odpowiedzi na interpelację minister hai. 
dlu Stanley do pewnego stopnia poparł wywody 
sir Auckland Geódesa, oświadczając, ze nie wi 
dzi zaanych powodów, aby zgłaszać zasurzeżenia 
co do gromadzenia w7 uomach prywatnych pew­
nych niewdelkich zapasów żywności, stanowią­
cych ekwiwalent jednotygodniowego zwykłego 
zużycia.

Tego rodzaju zapasy, oświadczył m inister, 
stanowiłyby pożyteczne uzupełnienie ogól­
nych zapasów kraju. Rzecz oczywista, że w 
razie potrzeb;/, zapasy domowe mogłyby ulec 
zarekwirowaniu, o ileby rząd brytyjski u- 
ważał to za konieczna w interesie publicznym.

Rząd brytyjski miałby jednak poważne za­
strzeżenia, gdyby ze strony prywatnej w  okresie 
dla narodu krytycznym, osoby prywatne groma­
dziły żywność ponad normalne zażycie.

Właściciele sklepów oraz przemysłowcy han­
dlujący środkami spożywczymi, w inni mieć 
nr. uwadze —  zaznaczył wreszcie m in ister —  
że celowe jest w miarę możności utrzymy­
wanie zapasów conajm niej na obecnym po­
ziomie, a nawet —  o ile to możliwe —  po­
większenie popasów towarów i środków spo­

żywczych.

O", med. FDISłftJil) F f l l l K
ord w chorob. wewn i r r i m r a n y  m a te r ii 
bu/dw, Sui Zutił 10, teł. Zn.-80 p o w ró c ił -  709

Ku szr-i Fani Prezydenta.
W A R S Z A W A  fTelef.) t elem  uczczenia 

dnia im ien in  P. P rezydenta R. P. od b y ła  sią 
wczoraj w  -ali warszawskiej R ady m iejskiej 
uroebysia akadem ia pod  protektoratem  w ic e ­
ministra gen. L itw inow icza, urządzona i irzez 
kom itet p racow n iczych  kół kulturalno-oświa­
tow ych  p izedsie.b iorsiw  i zak ładów  w ojsko­
w ych  w  W arszaw ie.

Na p iogram  akadem ii z ło ż y ły  się: od ­
czyt inż. M icha łow sk iego  oraz produkcje mu- 
źykałno-w okalne.

Polska Opera Ludowa w ystaw iła  w  dmu 
im ien in P. Prezyaunia w  sali kinoteatru „K o ­
meta ' p rzy  ul. Chłodnei w  W arszaw ie operę 
M oniuszki „Yerbum  nobde".

m m
iv Snwietoeti  i w  Ru mu ni i-

M O SKY/A (PAT.). O głoszono następują­
ce zm iany na w yższych  stanowiskach w ojsko­
w ych : marsz. Budiennyj oraz dow ódca  arm ii 
II rangi Kulisz zostali m ianowani zastępcami 
lu d ow ego  komisarze obron y ZSRR. -  Marsz, 
Budiennyj, jak w iadom o, jest dow ódcą mo­
sk iew sk iego okręć u w o jen n ego  i stanowi ,ko 
to zatrzym uje. -  D ow ódca w o jen n ego  okią* 
gu len in gradzk iego  Chozin został m anowa* 
n y  naczeln ik iem  akadem ii w o jskow ej im. 
Prunzego, a je go  m iejsce zajął dow ódca kor­
pusu M iereckow , dotych czasow y dow ódca 
w o jen n ego  okręgu nadw ołżańskiego. Jego na­
stępcą m ianowano dow ódcę  d y w iz ji bzewah 
dina, dotych czasow ego  zastępcę d ow ó d cy  o- 
kręgu nadw ołżańsk iugi.

BUKARESZT. (PA  T ). A gen c ja  Radoi do­
nosi o m ianowaniu gen. Ila s iev ic i szefem 
kancelarii w o jskow ej króla, generała zaś f i , 7 
rea Tzeniesco -  szefem  sztabu gener.

Trop wsi Mm.
R A F A J L O W A . (PAT.). Kpt. Edmund Sko­

wroński uaał się z Z ie lonej bryczką na prze­
jażdżkę w iow arzys tw ie  2 pań. W  pew n ym  
m om encie

w  Rafajlowej konie spłoszyły się i brycz- 
Ka ncierzyta o poręcz, biegnąc:, wzdłuż 
drogi. Kapitan w ypad ł z wozu, doznając 
ciężkich potłuczeń. Został on przewiezio­
ny do Raiajłowej, a następnie do szpitala 
w Nadwornej, gdzie nastąpił n niego 
krwotok wewnętrzny i daisze komplika 
cje, wskutek których nieszczęś.twy zmarł. 

Zw łok i o ficera  p rzew ieziono do Lwowa, gdzio  
w  piątek odbędzie  się pogrzeb.

Powiększenie armii szwajcar* 
skiej.

BERN, (P A T . )  Rada narodowa uchwaliła 
wczoraj przed południem 96 głosami przeciwko 
dwom wniosek rady związkowej, upoważniający 
ją  do podwyższenia w r. 1939 kontyngentu re­
krutów.

Traciiu grzeczności nie i r a d z i
• Niejednokrotnie w codziennym, potocznym I 

życiu spotykamy się z objawami niegrzeczności, 
gruboskórności, oraz —  mocno nazwę — cham­
stwa” . —  Naprawdę, że chj ba ludzie dzisiaj 
scharrieli poprostu w  tej codziennej szarej i nie­
wesołej walce o byt. Czyżby to jednak Dy to ko­
nieczno, czyżby takie postępowanie ułatwiało i 
umilało życie? — E, chyba nie; —  roeże tana 
bezceremonialność i nie liczenie się z nikim i z 
niczym upraszcza życie, w mniemaniu niektó­
rych ludzi, ale chyba nie ułatwia go, ani umila!

I dziwne refleksje nasuwają mi się, że 
przecież w tym szarym, żmudnym pochodzie ży­
ciowym, tak jakoś milo i przyjemnie spotkać 
się z kimś uprzejmym, grzecznym, usłużnym. — 
Bo nie trzeba być modnie i ładnie ubranym, no­
sić na sobie ctchy najnowszej i najświeższej mo­
dy, cby zasłużyć na miano kulturalnego, miłego 
w  obejściu, pożądanego w  towarzystwie.

Zwłaszcza rzuca mi się w  oczy n. p. taki 
objaw niegrzeczności w teatrze; jeszcze kurtyna 
dobrze nie opadła, ieszcze w powietrzu brzmią 
tony muzyki, czy śpiewu, —  a ludziska pęnem 
już zmierzają do garderoby, jak-by wszyscy gre­
mialnie spieszyli do pociągu pośpiesznego, któ­
ry  za minutę ma odejść, Tub ]ak-gdyby teatr 
stanął nagle w płomieniach, —  i należy „wziąć 
nogi za pas“ i uciekać. —  A  przec'eż już i tak 
nie uratują tych 20 groszaków, które muszą 
wydać „na szpyrę", a poco stwarzać popłoch, 
tłoczyć się jeden przez drugiego bezwzględnie 
do garderoby, czy ubieralni, poco psuć nastrój 
m iłego wieczoru, spędzonego czy na koncercie, 
czy pa dobrej sztuce, zwłaszcza, gdy się jes i 
jeszcze pod wrażeniem ostatnich przeżyć arty­
stycznych?

A  czy niejednemu z nas nie zdarzały się

n.ermłe incydenty przy okienku na poczcie, w 
tłumie, czy w większym zbiorowisku ludzkinij 
w tramwaju, czy pociągu. —  Eudzie, rozbija­
jący  się łokciami na lewo i prawo —  nie należą 
zupełnie do rzadkości; widzi się ich na każdym 
kroku, rzucają, się rażąco w oczy. —  Zawsze 
chcą być pierwsi, nie liczą się z drugimi —■ 
egoizm i egocentryzm ich ponosi.

A  przecież grzeczność, to tak naprawdę nic 
a nic n e kosztuje, nie przynosi nikomu ujmy.—• 
Nic można je j  bowiem identyfikować z uniżono- 
ścią przesadną i służalczością. —  Grzeczność, 
uprzejmość znamionuje ludzi, którzy niefcylko 
swoje „ j a "  chcą mieć zawsze na względzie, a 
posiadają umiejętność współżycia z Judźmi, nie- 
przeszkadzanla, ani imponowania drugim swoją 
osobą.

To jest jednak cecha, lub zaleta wrodzo­
na, czy nabyta —  do której nakłaniać winni- 
śmy nasze dzieci od najwcześniejszej młodości, 
bo brak je j same w  życiu odczują i otoczenie 
im ją  wykaże na każdym kroku. —  Niejedno­
krotnie swoje „frycow e" będą musiały zapłacić 
w życiu za tę „kanciastosć" swpgo usposobienia, 
—  tal. silnie dającą się zaobserwować u dzisiej­
szej młodzieży.

Jeżdżę często tramwajami. —  Jestem i czu­
ję  się młoda —  chętnie więc postoję, uwieszona 
na rzemyku, nic mi to nie szkodzi. Lecz z przy­
krością i niekłamanym oburzeniem patrzę, jak 
cały tram waj wypełniony jest przedstawicielami 
płci...„silniejszej", a „brzydszej" to napewno. —  
Rozsiedli się wygodnie i beztrosko i zimnym, obo­
jętnym  wzrokiem patrzą na stojące i chwiejące 
się na każdym zakręcie niewiasty, choćby n a j­
starsze i najbardziej tego miejsca siedzącego, 
potrzebujące. —  A  żaden z nich —  nie ruszy

się nawet z miejsca, nie uchyli uprzejmie kape­
lusza i nie odstąpi swego miejsca, również za 
cenę 20 groszy zdobytego, —  jakby go przyrnu • 
iow alo do siedzenia. —  [ pytam, czy to jest 
gizeczność, lub uprzejmość, czy taki przykład 
winni dawać ludzie dojrzali dzisiejszej młodzie­
ży? A  gdzież podzieli się nasi „dżentelmeni1 ?, 
gdzie: rirsza sławna rycerskość i dworskość, z 
której byliśmy znani od dawien dawna?

Zapewne rozpłynęła się w  eterze, w  dobie 
szaleńczego tempa życia i użycia. —  Panowie 
tłumaczą się tym, że emancypacja kobiet zmu­
sza ich do traktowania kobiet na równi, nie obo­
wiązuje do stwarzania dla nich wyjątkowych 
praw7, nie żąda od „panów i władców" stworze­
nia traktowania kobiet jako uprzywiliowane isto­
ty. —  Prawda, że emancypacja kobiet, zmieniła 
rolę i stanowisko kobiet, udostępniła im wszyst­
kie stanowiska, zrównała z mężczyznami, ale czy 
tak pod każdym względom mogła je  ^równać i 
zidentyfikować z mężczyznami. —  Chyba n ie! —  
Kobieta mimo tego, a może właśnie dlatego, że z 
rozkosznej, bezwartościowej szczebiotki —  za­
mieniła się w  człowieka pracy v irna mieć spe­
cjalne względy, należne je j płci. —  A  zresztą 
grzeczność jest, że tak powiem „oezpłcioy, i" i 
winna być jednakowa Jla wszystkich. —  Mam 
wrażenie, że gdybym siedziała r. p. w tramwaju, 
a wszedł jakiś pan —  staruszek —  źle i z tru­
dem utrzymujący się na nogach —  bez namysłu 
odstąpTabym mu miejsca, nie patirząc na to, że 
to mężczyzna, poprostu uczyniłabym to odru­
chowo, —  bo tak rozumiem grzeczność.

Albo, jeżeli chodzi o wymianę ukłonów, —  
to niejednokrotne czekanie na ukłon, to namy­
ślanie się, kto ma się najpierw  ukłonić, a bo ona 
młodsza, a bo to... a bo owo, czy to nie jest „dul- 
szczyzna"? —  Skoro spotykam kogoś znajomego 

' —  nie zastanawiam się nad tym i kłaniam się 
bez namysłu, a n :e udaję1: zapatrzonej w prze- 

, strzeń, bo to jest też dowodem niegrzeczności.

i A  czy nie daie się zaobserwować Drak 
grzeczności i dobrych form  towarzyskich —  
zwłaszcza u młodzieży dzisiejszej, Która prócz 
specyficznego słownictwa, wysoce nielicu,rcego 
z czapką otudencką —  zachowuje się uiejedno- 

’ krotnie niżej godności wtasnej —  czy to na uli- 
' cy, czy w  parkach, lub ogrodach —  sama 

o7 łam świadkiem różnych scen. A gdy 
i widzi kogoś, kto z powodu gołoledzi potknął się 
I i upadł, to miast podskoczyć z pomocą młodych,
1 prężnych ramion —  staje kołem i do rozpuku 
nieomal śmieje się z nieszczęśliwego. —  To chy­
ba też )-rak grzeczności i subtelniejszych uczuć.

Gdy idziesz ulicą, i zostaniesz przez kogoś 
»-pieszącego przed siebie, na oślep potrącony —  
czy usłyszysz grzecznościową choćby formułkę:

' „przepraszam "? Nie, wyszła juz ona z n.ody w 
dzisiejszym tempie życia.

I takich przykładów możnaby w y )!czyć i 5- 
zliczoną ilość, miejsca by me stało w jednym fe ­
lietonie, ale poco sobie tym życie zatruwać.

Zdałoby się jednak to dzisiejsze „schamie- 
nie obyczajów", to „znieczulenie współczesnych" 
na takie nieistotne drobiazgi złagodzić i ukró­
cić! —  i od młodzieży zacząć reorganizację form  
życia.

Prawda, że grzeczność nie jest „uniwersal­
nym smarem" —  mówiąc języku m narciarskim 
—  na wszelkie niedomogi życia, że nie uratuje 
kogoś oi, kłopotów i trosk codziennych, nie be- 
dzie balsamem na żmudny n k  życia —  ale nie- 
zaprzeczenie jest dobrą - la formą poiozumienia 
się m ędzy ludźmi, ulatwir i umda życie.

A  więc trochę grzeczności nie zawadzi n ig­
dzie i nigdy, a ilość wrogów wzajemnych zmale­
je, kolo przyjaciół wzrośnie w dwójnasób i życie 
będzie łatwiejsze!

Z O F IA  K O N R A D -G L  U  Z  IŃ S K . I



„WIEK N O W Y ” z dnia 4 lutego 1939. 5

M  przygotować sis w czai poKi
Sn obrony przecie/lotniczej i pm ciurgazou/sj.
LW Ó W . (P A T ) .  D la racjonalnego p rzygo­

tow ania obrony przeciw lotniczej i sprawnego 
przeprowadzenia akcji obronnej w  czasie sa­
m ego nalotu, prace zw iązane z obroną prze­
ciw lotniczą w ykonu jem y w  4 oKresach. —  
Obecny okres pokojowy, czyli p rzygotow aw ­
czy służy do poznania zasad sam oobrony oraz 
powszechnego przygotow an ia obrony przeciw, 
lotniczej i p rzeciw gazow ej pod kierownictwem  
władz Obrony Przeciw lotniczej.

W  szczególności w czasie pokoju należy: 
brać czynny utiziai w  organizowaniu sa­
m oobrony ludności cyw ilnej, np. pełniąc

J e d y n a  d r a g a  d o  b o g a c t w a ! ! !
Wybierz  jed en  lub w ięce j z niżej

podanycn n u m erów :
5285 5290 17503 27230 29002

29010 32633 34217 36791 34214
37538 37549 37995 43875 48386
50735 50740 60202 60208 60210
74788 74797 74798 86245 86247
91007 £1020 91025 91043 91044
91049 91050 91056 91059 104461

104469 101473 104483 104492 11724'7
117255 117256 123413 124648 124652
121662 124669 124672 124681 141875
57992 117251
i zam ó w  n i e z w ł o c z n i e  S w ó j  
szczęśliwy  l o s  w  starej i nie­
zmiennie szczęś l iw e j kolekturze
BBS KANTO R  W YM IANY E l

J.UłOHLfflAN
P R Z E M Y Ś L

PLAC NA BRAMIE 12,tel 15 50
P . K . O . 1 4 C .9 6 L  697

funkcje komendanta bloku, czy  też nale­
żąc do jednej ze służb blokow ych, jak  służ. 
ba przeciwpożarowa, ratow nicza itp., p rzy. 
gotow ać łulpowiednie środki obrony prze. 
ciw gazow ej —  maski przeciwgazowe, m a­
teria ły  do uszczelnienia pomieszczeń, za. 
poznać się szczegółowo ze „wskazów kam i 
dla ogółu ludności cyw ilnej o obronie prze- 
ciw lotn iczej" (t j. z obow iązującą instruk­
c ją  o zachowaniu się ludności cyw ilnej, 
zatw ierdzoną przez M in isterstw o Spraw  
W ewnętrznych do nabycia w  cenie 20 gr. 

w  placówkach L O P P ) .

Tylko dobrze przygotow ane społeczeństwo 
potra fi skutecznie przeciwstaw ić się nieprzy-

jacielskim  napadom lotniczym. W  każdej 
chwili okresu pokojow ego może zostać zarzą­
dzony okres pogotow ia  obrony przeciw lotni 
czej. Jest to  okies, w  k tórym  zagraża już bez­
pośrednio niebezpieczeństwo nalotów nieprzy­
jacielskich. Podany on zostaje do powszech­
nej w iadomości przez radio, prasę i specjalne 
obwieszcztm a W  najbliższym  czasie zostanie 
właśnie zarządzone na terenie Lw ow ia  „ćwi- 
czebne pogotow ie obrony przeciw lotniczej". 

Bezzwłocznie po zarządzeniu pogotow ia  
należy: przystosować dom y do celów  obro. 
ny przeciw lotniczej przez dokładne uprzą­
tnięcie strychów i przygotow an ie piasku 
do gaszenia względnie likw idowania bomb 
zapalających, urządzić pomieszczenia u- 
szczelnione i zabezpieczające w  m yśl od­
powiednich przepisów, przygotow ać nie- 
przepuszczające światła, szczelne zasło­
ny na ouna, nosić ze sobą m askę przeciw , 
gazow ą lub tampon, pak iet pr/eciwipery - 
to w y  i dowód osobisty, zapoznać się z .-oz- 
p lakatowanym i zarządzeniam i w ładz ob ro­
ny przeciw lotniczej i adresam i punktów 
ratowmiczo sanitarnych, nie opuszczali bez 
koniecznej potrzeby mieszkania, zw łaszcza 
w  porze w ieczornej i unikać okolicy w aż­
nych ob jek tów  (koszary wojskowa, dw or­
ce ko le jow e). Szczególną uw agę w  tym  
OKresie zwToeić należy na staranne gaszę, 
nie względnie przesłanianie wszystkich 

św iateł.

Arabowie zestrzelili samolot
i wykoleili pociąg.

JE R O ZO LIM A . (P A T . )  Wojska angielskie 
otoczyły i przeszukiwały wczoraj wieś D e ir  

j Ballut w Samarii. W  akcji te j bral rów­
nież udział samolot, którego pilot, oficer 
angielski, podczas przymusowego lądowa- 

wania poniósł śmierć na miejscu-
N a  zachód od Ra.npoh znaleziono wczoraj 

zncs.i zastrzelonego Araba. W Jerozolimie w y­
buchła wczoraj bu mb; przed biurem jednego z 

i przedsiębiorstw żydowskich, wyrządzając zru.cz- 
j ne szkody.

JE R O ZO LIM A . (P A T .) We czwartek wie- 
1 czorem

wykolei się, pociąg na lin ii Jaf fa— Jerozoli­
ma. Jakkolwiek brak jeszcze bliższych szcze­
gół ćnc w sprawie Je j katastrofy, zdaje się 
jednak nie ulegać wątpliwości, i i  chodzi tu  

o akt sabotażu.
W  Akko spłonęła żydowska fabryka wyro­

bów żelaznych. W  tej samej miejscowości znale­
ziono ubiegłej nocy zamordowanego Araba.

(ro s zą  powierzyć mi odłqd pietą * 
gnowanie swej c e ry . W ysia rczy 
potem regularnie nacierać h/arz 
I ręce kremem N i Y E A .  Jedynie 
N I  V E A  zaw iera Euceryf, środek 
wzmacnia|qcy skórę. Z a p ra w io ­
na N I V E Ą  skóra jest o apo rnie j- 
sza i pozostaje mimo'stoły i m r o ­
zu zdrow a , delikatna i m lodneó -  
czo świeża . Toteż najlepiej t a o -  
patrzyćsięnałychm iasi w puaeikc 
krąm u N  I V  E A  , bo .

L-piej zapobiec niż teczyć I

K r e m  N I Y E A  «noIdu| e sJ«  w  ł i o n ^ l e  
tytko w  o r y g in a l n y c h  o p a k o w a n i a c h  

Cmi •* •(. 0.40 5.40
I.H H  StSUl lUaiM o Pmumm

Z powodu niedostatecznej opieki rodzicielskiej,, n.icnzież 
narażona na niebezpieczeństwo.

Narady rząau angiElshiEgo
nad obroną imperium.

L O N D Y N .  ( P A T . )  W c z o ra j  przed po­
łudniem  ,

odbyło sio trzecie w ciągu ostatnich 
24 godzin posiedzenie gabjnetu b ry ­
ty... kiego. Obi ady toczy ly się pod prze­
wodnictwem Cham berlaina, początko­
wo na Don  uingstreet. następnie »aś w  

gm achu parlam entu.
W  posiedzeniu  w z ią ł  po ra z  p ie rw szy  u 
dzia ł n o w y  m in is te r  ro ln ic tw a  s ir  N erm a n  
Sm ith . zap rzys ię żony  na k ró tk i przed tym

W czora j tuż przed zamknięciem  numeru 
otrzym aliśm y wiadomość o  zakończeniu do­
chodzeń prowadzonych przez policję, w  spra 
w ie nadużyć erotycznych, których dopuszcza; 
się znany na bruku lwowskim  lowelas 43-iet- 
ni dr. ( ? )  H enryk R . z ul. W ronowskich, przy 
współudziale swoicii przyjaciół za  -rośrednic- 
twein i czynną pomocą m ężatki E. B. z ul. 
Bem a oraz eksgim nazjalistki 17.1em.e‘, S. K . 
z ul. Łyczakow sk iej.

P o lic ja  obyczajowa prowadząc kontrolę 
wszelk iego typu lokan, zauważyia, że w  jednej 
z cukierń w śródmieściu, k tóra  od szeregu 
lat jes t stałem  m iejscem  schadzek iowelasów  
oraz dziewcząt poszukujących przygód  i ła t­
wych zarobków, przebyw ają  w  różnych po­
rach dnia, m łode dziewczęta w  mundurkach 
gim nazjalisiek  w  tow arzystw ie  starszych pa­
nów i zachowują się nazbyt swonodnie, paią 
papierosy itd ..Lokal ten poddano ścisłej obser. 
w acji i n iebawem  stwierdzono, że d roga 
tych dziewcząt z tego  lokalu prow adzi głównie 
do 2-pokojowej garson iery rzekom ego adwo- 
kata R. przy ul. W ronowskich.

Dalsze dochodzenia odsłon iiy prawdziwe 
bagno moralne, w  k tóre stoczyło się około 20 
dziewcząt, przew ażnie b. gim nazja!]stek, po­
chodzących z  mieszczańskich, solidnych ro ­
dzin U lega jąc namowom  sw ej ekskoleżanki, 
17-letniej S. K . lub m ężatk i E B. które obie­
cyw ały  niedoświadczonym  dziewczętom  fu ­
tra, lisy, piękne pierścionki i wężowe trzew iki, 
nieletnie uczenice poczęły odwiedzać garsom - 
rę p. R., k tóry  po wykorzystaniu  każdej z 
dziewcząt, z  kolei odstępował je  swemu przy-

PolifyRa Rumunii i Jugosławii
zdąza do jednego celu.

1.1 AŁOGRÓD. (P A T .) Min. spr. zagranicz­
nych Ruinami Gafence opuścił wczoraj o godz. 
22.20 Białogród, udając się w drogę powrotną 
do Bukaresztu.

O wyniku rozmów jugosłowiańsko - rumuń­
skich min. Gafenco ogłosił następujący wywiad: 

Rozmowy, jakie przeprowadziliśmy z mini­
strem spraw zagranicznych i premierem Jugo­
sławii Stojadmoviczem odnosiły się do sytuacji 
europejskiej i najważniejszych problemów mię- 
dzj narodowych, przy czym skonstatowaliśmy 
całlcowitą identyczność poglądów Rum unii i  Ju­
gosławii. Przestudiowaliśmy poważnie zagadnie-

pałacu Buck ingham . Obrady poświęco- ] nie stosunków między k ra ja m i  naddunajskim i i
ne były zagadn ien iom  gospodarczym  oraz  
p rz yg o to w a n iem  do kon ferenc j i  pa lestyń-

L Ó -N D Y N .  ( P A T . )  Gen. E. tle Berk mi a-1 
a o w a n y  zosta ł sze fem  sztabu gen e ra ln ego  
w Ind iach . j

W  tutejszych^ kołach wojskowych o- 
czeknja w z w ia d u  z ta nom inacja za­
sadniczej reorganizacji tamtejszej a r­
mii krajow ej. Now oinianow any b ry ­
tyjski minister koordynacji obrony, 
lord ( hatfield, złożyr po sw ym  powro­
cie z Indii do Loiulynu odpowiednie . 

w  tej spraw ie wnioski.
L O N D Y N .  ( P A T . )  U rzęd ow o  donoszą, 

że p ie rw s zy  sekretarz  b r y t y js k ie g o  rzadn 
m an d a to w ego  w P a le s ty n ie  B o tte r  Sh il l  
m ia n o w a n y  został guberna torem  i  nacze l­
n ym  dowódcą CyTpru.

m  m —  i~* w im oo, . i

Przyjęcie u amb. Lipskiego. ,
BERLIN. (PAT.). W  zw iązku z pobytem  w  

Be-iin ie na konkursac! h ipp icznych  ek ip y  
polskiej, ambasador R. P. ,ózef Lipski przyj- 
nował wczoraj w  gmachu ambasady wszyst­

k ie ek ip y  zagraniczne. -  W  przy jęc iu  w z ię li 
rów n ież udział liczni przedstaw iciele świata 
po lity czn ego  i tow arzysk iego sto licy  Rzeszy. ,

bałkańskimi, postanawiając zgodnie prowadzić 
wspólną politykę ugodową, celem popierania i 
ożywienia stosunków z nasf-ymi państwami są­

siedzkimi. Omawialiśmy problem komunikacji 
między obu krajami, poświęcając specjalną uwa­
gę projektowi budowy wielkiej drogi noicacze- 
snej, która połączyłaby bezpośrednio Adriatyk z 
morzem Czarnym, wiodąc z Tryiestu do Buka­
resztu i  Konstancy.

W  zakończeniu oświadczy! min. Gafenco, że 
zarówno Rumunia, jak i Jugosławia w poczuwa 
obowiązku solidarności międzynarodowej oraz 
w pełnym zrozumieniu rzeczywistych interesów 
wszystkich narodów sąsiadujących, dążą do wy­
tworzenia w haseme naddunajskim na Bałka­
nach atmosfery pokoju i wzajemnego poszano­
wania.

Treść tego wywiadu pokrywa się zupełnie 
z jugosłowiańskim oficjalnym  komunikatem.

i S Z  0  0  l ' E K  P O W I E Ś C I O W Y

Już w  sobotę rozpoczniemy w  naszym odcinku druk nowej powieści J. F. W ITTKO A  

w  autoryzowanej adaptacji EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO p. t.
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m i  FRzhiw heipiehih ptucntm
znane ogólnie jako „HERB 11 TB * uHIiMAHHH-' 
uśmierza ą kaszel. Do naoycia w apt-Kach i dro­

geriach. Cena za paczkę 1 , 6 5  Łb w

jacie lowi Z. N . „ Jasiowi '. Następnie dziewczę­
ta wędrowały juz z rąk do rąk, oddając się 
za grosze. Futer ani lisów nie otrzymały, na­
tomiast część z nich nabawiła się choiohy we- 
nciycznej i po dziś dzień 5 ofiai w łasnej lekko­
myślności leczy się w  szpitalu i prywatnie.

P o l i c j a  po ustaleniu tych  fak tów  are 
sistowaia p. ft., j a k  rów n ież  ob ie j e g o  p r z y ­
ja c ió łk i ,  k tó rych  zadan iem  było  w e rb o w a ­
nej mu r.owj cl. o f ia r .  Tro jka  ta sranie 
przed sadem i będzie ukarane za swoje 
przestępstwa. A le  oprócz tych  bezpośred 
nich w in o w a jc ó w  oraz  lekkomyślności 
mlodyc-h dz iewcząt w  w ieku  od 16— 18 lat. 
n ie  bee w in y  są ich rodzice, k tó i z y  nie o- 
toc-zyli sw ych  dzieci należyta opieka, za 
m ało interesowali s ię leli życim.. poza- 
szkolnem, ich po trzebam i i p ragn ien iam i.  
M łodoc ian e  uczenice pozos taw ione  same 
sobie, w p a d ły  w  z le  to w a rzys tw o  i dziś 
ponoszą Tragiczne konsekwencje .  M m c  ta 
straszna h is to r ia  20 o f ia r  cyn icznych  lu­
b ieżn ików  zw róc i  baczn ie jsza u w a g ę  ro ­
dziców  na doros ta jąee  córki.

Jak si? w  da lszym  c iąga  d ow ia du je ­
my. brygada  ob y cza jow a  W y iL .a lu  śled­
c zego  prowadzi równocze.-,nie dochodzeni* 
w  podobnej Sprawie, która u jrzy  światło  
dzienne już w  najbliższj cl godzinach. —  
Podobnie, jak  w  aferŁe p. If-. tak i w  tej 
drug ie j zostana, uchylone kulisy depraw a­
c ji i gan gren y  m oralnej szFregu jedgo- 

' s ek. -

Ta powieść współczesna, wzbudzi niewątpliw ie w  szerokich kołach naszych ( y- 
łelników ogromne zainleresowanie -  na co zarówno swą niesłychanie sensacyjną 
Ireścią, jak żywem i barwnem opracowaniem tei.iaiu w  całej pełni zasługuje.

Zebranie p a rla m e n ta rzys tó w
O, Z. N.

W IL N O . (Tel.) W  obecności gen. Skwai- 
czyńsk iego i min Kościałkow skiego id b y ło  
się wczoraj w W iln ie  zebranie posłów  i se­
natorów  Ziem i w ileńskiej, przedsi w ic ie li sa­
m orządów le ry io r ia ln ych  i gospodarczvch  o- 
raz przew odn iczących  o b w o d ów  C. Z. N. — 
Referat na tema' sianu gospodarczego Ziem i 
W ileń sk ie j i je j d ezyderatów  w y g ło  ł woj. 
Bociański, plJ czym  rozw inęła  się dyskusja.

Po przedstaw ien iu  na jp iln ie jszych  po 
trzeb w o jew ód ztw a  w ileńsk iego w odpow ie­
dzi zabrał g los min. Kościalkowski, k tóry o- 
św iadczył, że w ysun ięte  postu la ły są m ożli­
w e do zrealizow ania.
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P E R F f i C T I O \

B E R L IN . (P A T . )  Niem ieckie B iuro In fo r ­
macyjne d mo:u: 1)’ dniu. 10 styczni/i. h. r . rząd 
iiit n ieck i nadesłał rządowi brytyjskiemu p is m ,  
z którego wynika, ie  N iem cy począwszu od rokit 
1039 bęno. zwiększały tonaż swych łodzi frod.wod- 
u.jch do parytetu z imperium  brytyjskim  ńrttU 
do uzyskania UDwicnej granicy.

P rócz tego N iem cy przerobią dwa zucjdu  
jąc-e się obecnie w bud.ouPt k -rązow ifż io  pojem  
miści 10.000 ton w ten sposób, że przejdą  c/te z 
klasy b, do klasy a.

Wszyscy hupują samoloty.
P A R Y 2. (P A T . )  W  czwartek wieczorem M 

była się pod przewodnictwem premiera Daladie- 
ra konferencja, w  której wizęili uaziaj ministro- 
w ie Boonet, Reynaud i minister lotnictwa Guy 
1 acham-hrc. Przedmiotem rozmowy była sprawa 
zakupu samolotów za jrrarleą.

W A S ZYN G TO N . (P A T .) Z tutejszych kói 
wojskowych ikmoszą, że w  najbliższych dniach 
. astąpi dostarczenie 7 samolotów wojskowych, 
zamuwionyen w Stanach Zjednoczonych przez 
rząd Peru. Samoloty te dostarczone zostaną dro­
gą powietrzną, przy czym w czasie przelotu wol­
to  im Dędzie korzystać z lotnisk wojskowych w 
strefie Kanału Punamskiuzo.

Szwecja wytrzyma dwa lata 
blokady.

R YG A . (P A T . )  Szwedzka gazeta „Dagens 
N igeter" zamieszcza wywiad ze szwedzkim mi­
nistrem obrony narodowej na temat stanu „ i e  
kiznej rezerury Szw ecji"  na wypadek zatargu i 
długotrwałej blokady.

M inister oświadczył, ie  Szwecja znajduje 
się pod tym względem w położeniu znai żnin lep­
szym., niż w czasie wojny {światowe}; Zapasy 
zboża, cukru, węgla, nafty i t. d. wystarczę na 

i pół roku. Ponadto zgromadzone rezerwy me­
tali, produktów chemicznych i całego szeregu, 
towarów, tak, że państwo przetrzymać może bar­
ko długą blrrkadę, bez uszczerbku dla życia go- 

-/todo.rczr.go.

Śmierć vikolejce podziemnej
słynnego kata Francji.

P A R Y Ż . P A T )  W czoraj rano o godz. 7 
min. 45 na stacji kolejki pod'iemnej Saint Cloud 
stracił nagle przytomność jeden z pasażerów w 
chwili, gdy kuj/owal bilet. Wezwano pogotowie 
i atunkowe, które przewiozło go do szpitala, gdzie 
stwierdzono, że był to 75-letni, słynny kat pary­
ski Deibler, który zmarł nagle na udar serca.

Deibler byt znany wcałej Francji, ponieważ 
rodzina Deibierów z ojca na syna już w  czwar­
tym pokoleniu pełni funkcje katowskie. Objęła 
ona te funkcje po rodzinie słynnego kata w iel­
kiej rewolucji fiancuskiej Sansona. A . Deibler 
był ostatnim z rodu i w  tej chwili —  jak  pisze 
prasa paryska —  funkcje po nim obejmie praw- 
d( podobnie jego siostrzeniec Obrecht, który' był 
dotychczas jego pierwszym pomocnikiem.

Król Borys opuści Rzym.
KZYM. (PAT.). Król bułgarski borys er 

puścił Rzym po 14-dniowyin p o o yc ie  w  cna- 
rakierze gościa m onarchy w łoss iego

INO PAX
Franciszkańska 1 a
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Nocne obrady kortezow w podziemiach w Figueras.

W A R S Z A W A .  ( T e l e f )  Z  P a r y ża  dono­
szą: V 'cd iu g  nadesłanych tu doniesień, w 
poJziem niach  zauiku w F ig u t ra s  p rem ie r  
r radii repub l ikańsk iego  N eg r in  zw o ła ł  ni*, 
noey posiedzenie K u r tezów  N a  zebranie  
to p r z yb y ło  ty lko  (ii posłów Pozos ta łych  
106 posłów poprzesta ło  ę a  nadeslt iniu za­
w iadom  ienin, iż  z  g ó r y  pr/.yjmujn lichwa 
Jy pow z ię to  p rzez zebrai.ycii.

Prem ier N egrin  w ygłosił na ty i* po* 
siedzeniu przemówienie, zapow iadając  
oalsze prowadzenie w sik i na obszarze 
Kwtau nii, a w  wypadku porażki prz.e- 

niasienie w aik  pod M ad ry t  
P r e m ie r  nie u k ryw a ł  p o w a g i  sy tuac j i ,  po 
m rm  zebrani uel iwali l i  dalsze p row adze ­
nie w o jny .

W  paryskich kołach dyplomatycznych  
n,ówia znowu n możliwości kom prom i­
su, a n a r et ostatecznego zlikw idowa- 

nią wojny dom owej w H iszpanii.
Eurraca się p rz y tem  szczegó lną uwag*; 

na dek la rac ję  p rem jo ra  N eg r in n  w  korto- 
zach, k tóry , ja k o  warunki zakończenia 
w o jn y  pos taw ił :

1) Zagw arantow an ie niezależności f l i ­
sz pa nii;

2) pozostawienia H iszpanem  wolności 
obran ia ustroju :

3) odwołania wszelkich represyj poli­
tycznych.

W  tute jszych  kołach sadza, że w arun k i 
pow yższe  oędn m o g ły  być rozpali/.ono w  
Burgos i me jest wykluczone, że F ranc ja  
, heiałahy w tym względzie ob jąć  role PO- 
ś| /-dnika.

C zy  Francja wejdzie w Do­
rozumienie z  gen. Franco?

Francuskie kola prawicowe rozw ija ją  có­
ra1, silniejszą akcję za mianowaniem przodsta- 
wich la Fraziejl w  Burgos. W  tej sprawie była 
delegacja prawicowych deputowanych z b,

min. Flandineni na czele u premiera Dala- 
diora.

,.E,>ocque“ zaznacza, że sprawa zam iano­
wania francuskiego przedstaw iciela w  Burgos 
robi postępy, jednak decyzja nie zapadnie na 
tychmiast, ponieważ Rada ministrów' musi 
powziąć odpowiednią uchwałę. Jako kandyda- 
łow  nu stanowisko ambasadora przy rządzie 
ren. Franco wym ien ia się deputowanego M al­

cy, b. m inistra Grossard i senatora Fourcade 
Na razie m yśli się jednak ty lko  o ,;czasowo 

i ograniczonej m isji" przy rządzie gen. Franco, 
| która ma zostać pow ierzona gen. Caiwu,v. 
Generał Catroux jest komendantem X IX  kor­
pusu arm ii w  A lgerze , a dawniej był komen

Dla kaszlących 
I osłabionych LEWISA KARMELKI 
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dantem  w Murokku, gdzie sw ego czasu utrzv 
m yw ał doskonałe stosunki z  gen. F lanco, ów'- 
ozesnym gubernatorem  M arokka hiszpań­
skiego.

Walhi c o n z  bliżej granicy 
francushiej.

Upadek nuesla V ich , g łó w n ego  punktu 
?tr fe g ic zn eg - lin ii ob ron y republikańskiej, 
*bliza coraz oardziej walkę do gr=nic Francji. 
Do pogranicza francuskiego dochodzą in for­
m acje z Katalonii, 17 oddziały republikańskie 
czynią przygotowania do buciowy ioriyiika- 
cyj iuż w pobliżu granicy francuskiej. Fran­
cuskie czynnik i adm inistracyjne obaw iają 
się, aby  ostateczne w alki, w których zetrą sią 
zOO-tysię-zna armia katalońska z Kilkusel-y- 
siączną armią gen. Franco nie odoyta  się tuż 
nad granicą francuską. Sprawa ta stawia na 
porządku dziennym  kwestią organ izacji w o j-

Rozwiązana zagadka
tajemniczych strzałów i lis ów anonimowych.
W A R S Z A W A ,  (r. — (e le f . )  X i e z v j K l a  

a fe ra  k rym in a ln a  w  stylu powieści \Val- 
lace ‘u r o zeg ra ła  sie w m a ją tk u  R aczk i  pod 
K ie lca m i.

W k w io tm n  u b ieg łego  roku (lo g a b in e ­
tu w łaśc ic ie la  ( e g o  m ajątku , inż  Tadeusza  
G rabow sk iego ,  dokonano w łam an ia  

W la m yw r-cz  pozos taw ił  na drzw iach  
wejściowych list z żądaniem wy płace­
nia 5.(100 zł. i z g ro źb ą  śm ierc i w raz ie  

odmowy.
J n ż rn ie r  zw róc i ]  się do p o l ic j i  i za j e j  r a ­
dą z lo ży l  na wskazany r.i m ie jscu  kopertę  
w ypch an ą  pap ie ram i.  W  m ięd zyczas ie  z,a- 
u fan y  s tan gre t  W ła d y s ła w  K a i ‘hownik pn 
s tr ze lony  aostal w rękę przez n ieznanych  
spraw ców . O  w ła m a n ie  i o napad na stan­
g re ta  p od e jrz j  w an o  bandytę, zw oln louego 
n iedaw n o  z, w ię z ien ia  (Św iętokrzyskiego, 
lecz w y k a za ł  on sw o je  a l ib i .  —  P o  k i lku  
dniach

usłyszano znów strzały rewolwerowe w  o- 
grortzic, a przy’ drzw iacn wejściowych zna. 
leziono nowy anonim pisany tym samy in 
pismem. Tym razem domagano się tylko 
5.000 zł. Jako podejrzanych przy t wyrnano 
stróża i ogrwlnika. Tego ostatniego za. 
stąpił funkcjonariusz służby śledczej z 
psem policyjnym. D w aj inni wywiadowcy  
w przebraniu kobiecym obserwowali 
miejsce gilzie miały być Ułożone pienią­
dze, a ponadto policja roztoczyła nadzór 
nad całym majątkiem. Tymczasem do 
siedzącej vę gabinecie żony ziemianina 
strzelił ktoś pr/ez okno, ale chybił. Zna­
leziono trzeci list z pogróżkami. Pies po. 
licyjny idąc śladami przestępcy, który 
strzelał przez okno, doszedł do czworaków

i położył się przed drzwiami mieszkania 
tangreta Kaobownjka W  jakiś czas póż. 

niej Karlaiwnik znów został postrzelony. 
Opowiadał on, że nainuih go dwaj niezna­
ni osobnicy, lecz począł się plątać w  ze­
znaniach Wówczas pou łóżkiem w chacie 
Kaibownika schował się jeden z wywia­
dowców i usłyszał jak Kari>ownlk pytał 
żony, czy dobrze schowała, rewolwer 1 ka­

zał zakopać go w losie.
W  miejscu w ym ien ionym  przez Karbow- 

nika znaleziono isiotn ie rew olw er, w  k iórym  
inż. Grabowski rozpoznał swój rew olwer, 
skradziony mu przed kilku lygodnm m i. W  
czasie rew izji znalezione p rzy  K >rbowniku 
notes, na którego kartkach pisane b y ły  listy 
anonim ow e 

Stangret przyznał się do winy Był »n ( 
sprawcą włamania i wszystkich strzałów | 

oraz anonimów  
Uzyskane w  (en sposób p ien iądze chciał użyć 
ia kupno gruntu. C elem  odw rócen ia  od sie- 

Kie pojwhrzeńfa san. dw uk iotn ie  się postrze­
lił. -  Sąd w  K ielcach  skazał Karbow nik? na 

6 lat w ięzien ia .

skowego zabezp ieczen ia gran icy  francuskioj 
i nieuopuszczenia zarówno do naruszenia 

spokoju na pograniczu irancuskim przez prze­
n iesienie s:ą w alk i jak rów n ież bezładnego 
przechodzenia gran icy  przez -ozbite oddzia­
ły. Pogranicze francuskie zostało juz obsadzo­
ne przez poważne siły wojskowe.

C z y  A l i a n s  X I I I  wroc1 
na tron?

BURGOS (P A T . )  Między b. króien  hisz­
pańskim Alfonsem  X I I I  i gen. Fra.ico dokonana 
została wymiana depesz z racji zaooycia Barce­
lony przez wojska powstańcze.

Byiy król Alions XIII. złozył w  swej de­
peszy ryczenia dla gen Franco i prowa- 
dionej przez niego walecznej armii oraz 
wyrazy wdzięczności ewe? wraz * zap iw- 
nieniami o swym zaufaniu i solidarno! ci.

Podobną depeszę wystosował również trze­
ci syn b. króla A lfonsa X I I I  in iant Don Juan 
do gen. Franco, który na oba telegramy odpo­
wiedział wyrazami podziękowania.

I T » W V

Jedynie uiedług z a w o d ó w
W A R S Z A W A  (te le f.) Jak wiadomo, dotych­

czasowa statystyka pracy
dzieli pracowników na, fizycznycl* i  tflnyslo- 

wych
i tym kluczem kierują się Biura pośrednictwa 
pracy w  zapośredniczaniu bezrobotnymi. Stwa­
rza to bardzo po vazne trudności, gdyż wykwa­
lifikowani oh zawodowo pracowników, niezależ­
nie od omawianych kategorii, nasz rynek pracy 
wchiama nieomal całkowicie. Trudno zaś jest o 
pracę zarówno dla nieukwalifikowanego pracow­
nika t. zw. umysłowego, jak i fizycznego, zwła­
szcza. że zakorzeniła się u nas szkodliwa z punk­
tu widzenia uregulowania rynku pracy 

ambicja tytułowania się pracownikiem umy­
słowym przez masę „półinteligentówE 

Pracodawca zaś z reguły poszukuje nie „praco­
wnika umysłowego", ale np. księgowego, kore­
spondenta, stenotypisty ftp. By uniknąć tych 
trudności, opracowywany jest obecnie, jak  dono­
si warszawsl a agencja społeczno-!nforinacyjna 

projekt kwalifikowania pracowników jedy­
nie icodług zaicodów i przysposab:ania nie- 

wykwatifikoioanych do zawodnie 
Projekt ten stanowi bardzo poważny przyczyni : 
do nowych metod walki z bezrobociem i pociąg­
nie za sobą kardynalne zmiany katcgoiii ubez­
pieczeń społecznych.

Z  f r o n t u  a u ry .
W A R S Z A W A  (te le f.) Togoda w Po.sce 

kształtuje się obecnie w masie starego powietrza 
polarno-morskiego, które stopniowo nabiera cech 
kontynentalnych.

Ośrodek obszaru wysokiego ciśnienia, który  
obecnie zalega nad Niemcami, przcuędntje  

r.ad Polskę.
W  związku z tym bardzo słabe w iatry w oniu 
dzisiejszym spow'odują w' dzielnicach wschodnich 
i srodkowj ch większe zachmurzenie przez chmu­
ry typu warstwowego.

Temperatura wczoraj w  godzinach popołud- 
I niowych wynosiła od — !! rWnni w dzielnicach 

-wschodnich do - f4  sł na wybrzeżu. Stacje gór­
skie notowały: Kasprowy tYicreh — 7 st., Pop 
Iwan — 15 st.

Ubiegłej nocy było mroźno. W e Liwowie ter­
mometr dziś o godz. 8 rano wskazywał — 7 st.

Sowiety zerwały z  Węgrami
z  powodu paktu antykominternowski^go,

Nowy kabel telefoniczny.
TO K IO . (P A T . )  Budowa podmorskiego i 

podziemnego kabla telefonicznego między Tokio 
i Mukdenem, długości 27‘)0 km. została zakoń­
czona Kabel icetanie oddany do eksploatacji 20 
lutego.

M O SK W A . iP A T ). Komisariat spraw  i» -  
granicznych komunikuje: ,.Komisarz Litwi­
now zawiadomił posła węgierskiego w  M o­
skwie Jungerta, o decyzji rządu sowieckiego 
zlikwidowania swego poselstwa w Budajicsz. 
Cle, przy czym rząd sowiecki spodziewa się, że 
I rząd węgierski zlikwiduje swe poselstwo w  
Moskwie":.

•lak wynika z komentarza sowieckiej a- 
ge-nc.fi „Tass" krok rządu sowieckiego nastą 
pił wskutek przystąpienia W ęgier do paktu 
przeciw komintemewskiego. Stosunki między 
Związkiem Sowieckim i W ig ram i —  brzmi

komunikat „Tassa" mogą być w  przyszłości 
utrzymywane przez, przedstawicieli obu 
państw w stolicy jakiegoś trzeciego państwu.

B U D A P E S Z T  (P A T ).  W ęgierska Agencja 
Telegraficzna komunikuje: Rząd sowiecki za. 
wiaduntlł wczoraj jjo jiołud.i.u posła węgier­
skiego w  Moskwie, że w  najbliższym czasie za. 
mierzą zlikwidować swoje poselstwo w Buda. 
peszcie, a  przedstawicielstwo dyplomatyczne 
na W ęgry  powierzyć posłowi akredytowanemu 
przy innym państwie, wobec czego rząd w ę­
gierski podjął odpowiednie zarzą lzenla. eelera 
zlikwidowania swego poselstwa w  Moskwie.
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Wojna c h i f '  <-jabonsha.
W A R S Z A W A  (te l.) Komunikat marynarki 

japońskiej pod; ie, te wojska japońskie zajęły 
wczoraj wyspę Waiszou w zatoce tonkińskiej, ce­
lem wzmocnienia blokady wybrzeża południowo, 
chińskiego oraz celem zapobieżenia przemytowi 
broni i materiału wojennego, Uporczywie lanso­
wane przez źródła chińskie wiadomości o rzeko­
mym zamiarze Japończyków obsadzenia Haman 
nie zostały przez admirała Kanazawę potwier­
dzone.

W  północnej części prowincji Honan wojska 
japońskie ścigają odaział 6.i>00 Chińczyków.

Dziennikarka tińska w  War* 
sza wie.

W A R S Z A W A .  ( P A T . )  N a  zaproszenie  
w ydz ia łu  zag ran ic zn ego  Zw iązku  P r a c y  
O b yw a te ls k ie j  K o b ie t  p r z y b y ła  Ao W a r ­
szaw y  na k i lku dn iow y  poby i  w yb itn a  dzia  
taczka l ińska  p. A r m i  HaUston K a l l ia ,  
redaktorka p o l i ty c zn a  dzienniku „A.ian 
Suunta* w  H els inkach . P o b y t  sw ó j w P o l ­
sce zam ie rza  w y k o r zy s ta ć  p. H a lU te n -K j i  
lin ala zapoznan ia  się 3. dz ia ła lnooc ia  poi 
sl.ich insty lu c y j  społecznych.

do roli swej kolonii.
W A R S Z A W A  (r . —  telcf.) Rokowania c*t- 

fko-siowacko-niemieckie posuwają się naprzód 
w  lŁ.r<ii.o powolnym tempie. M inister handlu, 
ar. SzadeK , powrócił po jednodniowym popycie 
w Berlinie do Pragi po dalsze instrukcje.

N ie m e . st-awiają Czechom bardzo trudn j 
warunki. M . in. sprzeciwiają się oni temu, 
by Czesi dokonywali jakicnkolwiek inwesty- 
cy j przemysłowych i  przenosili dawne przed- 
siębiorstwa- sudeckie 10 g!ąb kraju. Poza 
tym Berlin• domaga się zastosowania czes­
kiej prodnkóji agrarnej wyłącznie do po­
trzeb Rzeszy. Wprawdzie w rokowaniach 
wojskou ych Czechosłowacja. zgodziła sie na 
przemarsz wojsk niemieckich wrazić potrze­
by, oraz na- zmniejszenie a rm ii do połowy, 
nie godzi się jednak na żądanie 1niemiecki.1 
odnośnie do utworzenia niemieckiej m is ii 
wojskowej w Pradze, kszt.a-lcei-ia korpusu
o]icersKiego czeskiego przeć instruktorów

Zad ow a la jąc * w yniki
r o z m ó w  berlińskich.

B E R L IN  i P A T .) Delegat międzynarodowe­
go Komitetu niesienia pcmocy uchodźcom, dr. 
Kublee, zakończy! wczo aj swe rokowania z de­
legatem rządu nienreckiego Wcnitathem i odje­
chał do Londynu. Rozmowy odbyły się w  p rzy ­
chylnej atmosierzf. 1 dały, jak utrzymują w se­
kretariacie dr. RuDlee, zadawalające wyniki.

* * •
G D AŃSK. (P A T . )  Na podstawie nowego 

dekretu senatu,
wszyscy adwokaci i  notariusze Żydzi zosta­
ną z dn. de- bm. skreśleni z K ity  adwokatów 

•i notariuszy gdańskich.
Jako obrońcy i doradcy prawni ustanowieni bę­
dą wyłącznie dla ludności żydowskiej kom lltan- 
ci, wybrani prze* władze gdańskie sposrou w y­
eliminowanych adwokatów i notariuszy —  Ży­
dów.

W IE D E Ń . (P A T . )  Z powodu „ludności v 
otrzymaniu potrzebnych dewiz odwołany został 
w Wiedniu wyjazd dwuch wielkich transportów 
omigi antów żydowskich, którzy mieli udać się 
do Palestyny. 4

niemieckich oraz do reorganizacji arihii na 
wzór niemiecki.

Organ posia Kundta „Pragc.r Zeitungs 
dienst" zaprzecza, jakoDy Czechosłowacja zgo­
dziła się na przemarsz v ojsk niemieckich przez 
terytorium Czcrho.stov.acji. Wedle tego pisma, 

Czechosłowacja zgodziła się tylko na prze-

T a B I fcTKl

A S P I R I N
jazd w specjalnych Wagonach wojska nie­
mieckiego pociągami bezpośrednimi z IPro- 

th-wia do Wiednia i to w szczególnych wy­
padkach. (N ic  przemarsz więc, ty lico prze­

jazd ).
Jest to mała różnica. Do przemarszu, względnie 
transportu żołnierzy pociągami należy- jeszcze 
dodać możność transportowania ich przez tery­
torium Czechosłowacji suwerenną autostradą 
niermecką.

m a doszedlb/m  do  m aialko  

gdybym  nic wygrał na loleri! 
I Tobie 'er radze kupić ics 
d o  l -e i k l a s y  44 L o t e r i i  

lam  g d z i e  i c  w y a r a łe m  

w s z c z ę ś l iw e !  k o le k tu rz e

j-lW o ftiiis fe a
Centrala: Warszawa, Nowy - Świat 19
O d d z ia ły  w  W a rs z a w ie  W iln ie  i K ra k o w ie  Z a m ó w  len  n 
z a m ie js c o w e  z a ła t w ia m y  o d w r o t n ie  K o m o  P K O  7)92 

Ciągnieni® rozpoczyna 23 lu lego  r. b

Jak odkiją Hitler i taoiini
c on następcy Wilsona?

W A R S Z A W A , (teł.) Do P rag i  nadeszła 
in formacja jecwcj z wielkich agencyj praso­
wych, w  (Kile której Mussolini zaniecnał w  o- 
statniej chwiii wygłoszen ia swej wielkiej m o­
w y  politycznej wyznaczonej na ubiegłą środę 
z okazji rocznicy milicji faszystowskiej, a to 
na wyraźną prośbę Berlina.

K rą żą  pu głoski, że H itler połączyć się m iał 
telcronieziilc z Mussclonim , odradzając 
m u wygłoszen ia m ow y politycznej, z uwa­
g i na konieczność zajęcia wspoinego sta­
nowiska państw osi wobec deklaracji ICoo- 

sew lta .
W  angielskich kołach politycznych tw ie r ­

dzą, żc sprawa zwołania konferencji m iędzy­
narodowej jest przesądzona Poprzedzą ją nie­
wątpliwie narady niemiecko - włoskie dla

Zgon wybitnego geologa.
S O S N O W IE C ,  ( R A T )  W. D ą b r o w ie  

G órn icze j  zmr.r] przeżywszy  lut 61 p r o f e ­
sor dr. A d a m  P iw o w a r ,  wyb itny  g eo log ,  
p ro feso r  s zk o l }  g ó rn ic zo  - Lu tn icze j ,  c z ło ­
nek P o ls k ie j  A k a d e m i i  U m ie ję tn ośc i ,  b y ł y  
leg ion is ta  i pcow iak , f i l a r  ruchu n iepod le ­
g ło śc iow ego  w  Z ag łęb iu ,  powstaniec, ś lą­
ski, zes łany  przed w o jn ą  za dz ia ła lność  po 
l i ty czną  na Syber ię .

Z m a r ły  odznaczony byt K r z y ż e m  N i e ­
pod ległośc i,  K r z y ż e m  W a lec zn ych ,  orde­
rem  „P o lo n ia  K es t i tu ta "  i w. in.

Watykan demaskuje metndy
P Fze s rd o w a n la  kościoła w  Niem enem .

w
W A R S Z A W A , (r. —  te l.) O lbrzym ie w ra ­

żenie w yw oła ła  w  uondynie decyzja Banku 
An gielsk iego przeprowadzenia rew aiuacji za ­
pasów posiadanego złota i związan.a pokrycia 
ob iegu banknotów z  zapasam i ziota i walut 
w yrów naw czego funduszu szterbngow ego. — 
Oznacza to  zapoczątkowanie w  A n glii kursu 
w alu ty  m anipulowanej. N a  tę decyzję w pły­
nęła konieczność finansowania olbrzym ich 
zbrojeń.

W A T tS Z A łW A .  (r. —  ie lo f . )  „O sserca -  
to re  Eon iauo ' odpow iada na tę ceęśó prze  
roow icn ia  i i i t l e r a ,  w  k tó re j  za p rzec zy ł  on, 
jak ob y  w N iem czech  is tn ia ły  prze,siadowa 
n ia  r e l ig i jn e .  O rg a n  W a ty k a n u  na 2 szpa l­
tach p rzy ta cza  k i lkadz ies ią t  fak tów ,  dc 
m asku jących  metody, stosowano orzez  re ­
ż im  n a rodow o  - soc ju l is tyezny  w b rew  do­
b ro w o ln ie  p r z y ję t y m  zoboyciązanium w o ­
bec duchow ieństwa i organizae.c j  k a to l i ­
ckich

M etody takie uniem ożliw iają księżom  
działalność duszpasterską p-ran nmrami

Tyfus plamisty w Hąpczu.
H A L IC Z . i T P )  W  Haliczu wybuchła ep i­

dem ia ty fusu p lam istego Dwie osoby zm ar­
ły. W ładze sanitarne w ydały  odpow iednie z a ­
rządzenia, celem  stłumienia epidem ii.

Zbrojny napad 14-lefnich uczenie
na dworzec kolejowy.

W A R S Z A W A , (te l.) Opinia publiczna w  
Am eryce została poruszona wiadom ością o 
zuchwałym w ystęp ie dwóch nieletnich, bo li­
czących zaledw ie po 14 lat, uczenie w  roli ban- 
dytek. Dziewczęta te, jak  ustaliły dochodzenia 
policyjne, odw iedzały bary na Lon g  Island w  
tow arzystw ie niebezpiecznych gangsterów , z 
k tórym i utrzymywrały bliskie stosunki. W czo­
ra j po pełudn-iu dziewczęta z  jednego z  ba­
lów . yv którym  zabaw iały  się i piły, w yruszy­

ły  na bandycką wypraw ’?.
N a jp ie rw  napadły na szosie na pew nego 
automobiilsfcę, k tórego  ogTablły rłoszczęt. 
nie. następnie udały się na dworzec kole. 
jow y  w N ow ym  Jorku. gdzie zaczęły  
strzelać z  rew olw erów  do  kolejarzy 1 nod 
różnych, przyczein zraniły k ilka osób. Iło - 
pfero zaalarm owana policja  rozbroiła mło. 
dociane handyłkł 1 odw iozła do więzienia.

św iątyń, a  gdy  Księża chcą tę działalność 
prowadzić, zgodnie z  konkordatem , nura. 
ża ją  się naw et na prześladowania fizyczne. 
Prześladowaniam i fizycznym i dotknięci 
są nie. ty lko  proboszczow ie, kanonicy itd., 
a le spotkały’ one również niektórych do. 
stojn ików  kościelny cli, jak  arcybiskupa 
innitzera, arcybiskupa Gallena, biskupa 

Sprolla i w ielu innych 
Odpow iadając na zapow iedź H itlera , że 

dokona rozdziału kościoia od państwa wzorem  
Stanów Zjednoczonych, F rancji i A n glii, „Os- 
sciwatore Rom ano" pisze, że byłoby rzeczą 
ciekawą dow iedzieć się, czy H itle r  zapewni 
Kościołow i to swobody, jak ie  przysługu ją mu 
w tych demokracjach, czy zapewni tę woinośó 
słowa. prasy, nauczania, zrzeszeń itp. które 
ostatn io w ogó le  ju z zn ikają w  T rzec ie j Rzeszy.

przedyskutowania i ustalenia postulatów- 
„os i".

P rogram  obrad konferencji m iędzynaro­
d ow ej obejm ow ać ma ó zasadniczych 
spraw : 1) N o w y  podział terenów kolo.
nialnych; 2) uregulowanie form  wyntia . 
n y  handlowej: 3) tereny em igracyjne; 4) 
spraw a żydow ska; 5) ograniczenie zbro­
jeń. Konlerencja, zwoł.sna będzie nie wcze­

śniej, niż na wiosnę.

Strażnik kolejowy
ujął groźnego bandytę.
W A R S Z A V  A (r. —  te lef.) Na stacji kole­

jowej w Maciejowie na Wołyniu strażnik kole­
jowy- ujął p”zyprdkowo groźnego bandytę M i­
chała Chmielewskiego, mającego na sumieniu 
p o n a d  100 n a / K id ów  i  szereg morderstw.

Chmielewski wysiadł z pociągu pośpieszne­
go Kowel— ITnrsreit-a w towarzystwie dwu, 
osobników. Pouicnaż zachowanie jego było 
portejrzane, strażnik kolejowy przypusz­
cza!, że osobnik ten ęrrzybył bez biletu i za­
żądał ol.-fizaria biletu. iCówczaj Chmielew­
ski wydobył rewolwer i  strzi l ii 5 razy do 
strażnika. Chybił jednak. Strażnik rzucił 
się iw  Chmielewskiego i obezwładnił go, zaś 

dwaj jego tou-arzysze zb ieg li 
Zaznaczyć należy, że Chmielewski przez dłuższy 
czas g-rasowal wraz z bandytą Dąbrowskim, któ­
ry  niedawno został zastrzelony w czasie starcia 
z policją. Chmielewski dokonał m. in. trzech ra­
bunków na stacjach kolejowych, dwa razy na­
padał na agencje pocztowe, zastrzelił kilka osób 
i t. d.

Do W arszawy ula Berlin.
W A R S Z A W A , (r. —  te l.) ,Osservatore 

R om ano" donosi, że hr. Ciano przybyw a do 
W arszaw y dnia 25 bm. W edług niesprawdzo­
nych pogłosek Ciano zatrzym a się po drodze 
w  Berlinie. W  drodze jMiw io tn e j m inister w io . 
ski zatrzym ać się ma w  Pradze, celem  odby. 
•ia rozm ów z  min. Chwalkowskim . Fakt ten 
św iadczy, i i  W łochy pragną ni* ,viązać bliższe 
stosunki z nową Czechos*.owacją.

Roosevelt na manewrach 
morskich.

G U A N T  A N N U A M O  fKuba) (P A T . )  U rzę­
dowo donoszą, że prezydent Rooscvelt weźmie u- 
dział na pokładzie krążownika „Heuston" w  ma­
newrach floty Stanów Zjednoczonych na morzu 
Karaibskim. Założeniem manewrów będzie obro­
na kontynentu amerykańskiego przed atakiem 
flo t nieprzyjacielskich.

Dowódca Ż e l a z n e j  G w a r d i i
na żołdzie niemieckim.

jednym  *  przedsiębiorstw  niemieckich  
konta przeznaczonego d ła  zastize'onego  
niedawno przywódcy Żelazne i G w ard ii —  
Codreanu. Okazuje sic śe za pośrednie* 
(n em  tej Insty tneji Codreanu otrzym yw ał 
vensję z Berlina.

W A R S Z A W A  (r. —  te le f . )  Jutro roz- 
poczyna  s ię w Oluj, w  R um un ii ,  w ie lk i 
proces 5!< c z ł o n k ó w  b. Żelazne j G w ard i i ,  
k tó rzy  na tf-renie S ied m iog ro du  i B anatu  
p rzep row adza l i  akc ję  to re rys ty c zn ą  we­
d łu g  w skazów ek  niem ieck ich. G łów n ym  o- 
skarzonyu, jes t  sp raw ca  zam achu  na r e ­
k tora  Stefanescu. In n y m  akt oskarżen ia  
zarzuca  zamachy dokonane lub us iłowano 
na p rzeds ięb io rs tw a  żyd ow sk ie  i ob .ek ty  
publiczno. W ielkie wrażenie n kołach po- 
lityi znyeh w  Rumunii wywoła? fakt przy­
padkowego odkryein u czasie rew izji w

m

Bum a zatopiła statek.
L .ZB O N A . (PAT.). W  czasie gw ałtow nej 

burzy aatonął w czo ;a j na rzece Tojo w  pc 
biiżu Santurem statek transoortowy. P ięciu  
członków  za łog i utonąio
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Rzekomy dezerter, oisazak się 
kobietą, n.ającą męża i dzieci.

T A R N Ó W  )HR) Przedm iotem  ożyw ion ych  
ro/.mow w  m ieście ,ast n iecodzienna historia. 
O to od 3 lal z górą trw ały  poszukiwania za 
niejakim  Marianem  Antonim  2 im Paw li­
kiem, który jako p ob orow y  uchyla ł się od 
sluzcy wojskowej. W reszcie przed kilkom a 
dniami k u  w ielk iem u zdum ieniu ustalono, iż 
rzeKomy dezerter -  I rzeczyw istości jest 
kobi aią. N azyw a  się Maria Anton ina 2 im. 
Paw lik, od 2 lat jest żoną Stefana K lim ow icza 
z Tarnowa i jest mamusią rozkosznego dzie­
ciaka.

KRONIKA TARNOWSKA.
( t lR . )  O s trze liw a n ie  terenu  w yb o rcze ­

g o .  .juk  p ierw s i  donos il iśmy, u fo rm o w a ło  
Kię w T a rn o w ie  ju ż  6 b loków  w yb o rczych :  
ozonowe ..Po lsk ie  Z jedn oczen ie  Chrześc i­
j a ń s k i  \ P o lsk a  P a r t i a  Sue.iulisb e/na, 
Bnild. (żydow scy  robotn icy ) ,  S tron n ic tw o  
N a ro d ow e  ora/. Jllok żydow sk i (miesacżań- 
si\vo żydow sk ie j  i S t ron n ic tw o  Ludow e. 
Po a f iszach  i u lotkach w yborczych , p r z y ­
szła ko le j  na ,-działa ’ j irasowe. k iń rych  o- 
becnie w T a rn o w ie  .jest j a k  g r z y b ó w  po 
detzezu. C zym  m nie jsze  szanso w yborcze ,  
tein w iększa ilość o rg an ó w  prasowych . 
O czyw iśc ie  żadne z nich w  s łowach nie 
pr/ehu ra ją . S ta re  i m łode  g rze ch y  jeden 
d ru g iem u  jrrzypoin ina. CzasGin „ lio  d ro ­
dze" nawet- n ieza in tereso ’. .anyin się dosia  
e. Rów n ież  z okaz j i  św ią t  o d b y w a ją  siQ 

zeb ran ia  j irzedwyborczim  Czasem 2 ra zy  
na jeden  dzień. A tm o s fe ra  robi s ie  ćoraz 
traVotsza. Pr-zewodnie.zaey m G łów n e j K o  
m is j i  W y b o r c z e j  został m ia n o w a n y  sęozia 
so. dr. K ró l ,  zas losro zastępcą naczeln ik  s. 
gr. dr. K leczkow sk i.

Złodziej pod masłrą żebraka 
Hsradal mieszkania.

RZESZÓW, (nl) Przez d ługi czas grasował 
po Rzeszow ie jakiś osobnik, który w n epoję 
ty  sposób okrada! m ieszkania i znikał, 'ni'S po­
zostawiając po sobie żadnych śladów. D ługo 
trwałe dochodzenia p o licy jn e  ustaliły d op ie­
ro, iż kradzieży tych dokon yw ał żebrak, któ­
ry, korzystając z ch w ilow e j n ieobecności d o­
m owników , kradł, co mu w pad ło  w  ręce. O- 
becn ie  sp iy in y  żebrak został areszlowr ny  i 
okazało rię, że jest to F e iw e1 Faut recte Bała­
mut z Ropczyc, który codzienn ie wszystkie 
skradzione rzeczy w  workach odsyła ł pod 
różnym i adresami do Ropczyc. P rzeprow adzo­
na u n iego w  Ropczycach rew izja  dostarczyła 
masę materiału d ow odow ego. -  Dalsze do­
chodzenia w  toku.

KRONIKA RZESZOWSKA.
Uruchomienie labryki niełamliwego szkła.

Jak się dow iadu jem y, fabryka szkła tafl -we 
go i n ie lam liw ego  w  Kam ieniu w  COP-ie, 
przystąpiła już do ogrzew an ia  n e c ó w  i ro­
b ien ia  zapasów surowca. Fabryka la  musi o- 
grzew ać swe p iece  w ęg lem  lub gazem  ziem ­
nym. Produkcja w Polsce rozpoczn ie się w  
dniu 15 lutego. Narazie zatrudnionych be 
dzie 1P0 robotn ików , lecz w  miarę wzrostu 
produkcji liczba robotn ików  wzrośnie.

O Dom Spo*eczny w  Rzeszowie. Przed 
dwom a la ły  w  sali R ady M iejsk ie j w  Rzeszo­
w ie  zebrali się przedstaw icie le  w ładz i wszyst 
kich organizacji społecznych Rzeszowa, w  ce­
lu stworzenia w spólnej p laców k i dla pom iesz­
czenia istn iejących w  Rzeszow ie około 50 or- 
gan izacyj. W  wyrnku d ługotrw ałych  oorad 
uchw alono przystąpić do budowy Domu Spo­
łecznego, który b y łb y  zespoleniem  wszyst­
kich is in ie jących  na leren ie Rzeszowa orga­
nizacji. W y b ra n y  wówczas kom itet miał na­
tychm iast p n ys tą p ić  do rea lizacji tego planu. 
N ieste iy , ty lko  na tym się skończyło. K om i­
tet w  skład którego w chodzą rów n ież p ie rw ­
sze osoby miasta, n ie p rzejaw ił dotychczas 
żadnej działalności, a tymczasem  budow a 
Domu Społecznego w Rzeszow ie staje się 
sprawą nie cierp iącą zw łok i i na leży  przy • 
puszczać, iż obecn ie w zw iązku z .ozw ojem  
Rzeszowa Kom itet B udow y Domu Spoi. p rzy ­
stąpi do pracy, a chętnych do niej znajdzie 
się dość.

R L »O V IA  —  LW S  8:8.
W  Rzt szow ie odbył się w  czwartek t o w i 

rzysk i mecz bokserski pomiędzy drużynam i 
L W S  (Lu b lin ) a Resovią. Spotkanie dało w y ­
nik rem isowy 8:8. N otu jem y w yn ik i w  kole j­
ności w ag . Zak (R )  w ygra ł w  2 rundzie przez 
techniczny k. o. z  powodu kontuzji K ality , 
Choina (L.W S) w ygra ł przez k. o. w 1 rundzie 
z Sudołem, W rób lew sk i I I  (R )  zrem isow ał z

My Kisi) nm dit wyjit i i i t L
SKO LE . (o t ) Przed  sędzią gr. m gr. Ku 

czynskim odbyła się nader ciekawa rozprawa 
karna przeciwko 52-letniej M atronie F aga t z 
Różanki wyżnej. W edle aktu oskarżenia m ia­
ła osk. wyłudzić od 20-ietniej Petroneli D. ze 
Skolego, k ilkadziesiąt paczek żywnościowych, 
oraz około 500 zł. w  gotówce. Sposób wyłudzę- 
nia był dosyć oryginalny. Pew nego dnia po­
kazała osk. pokrzywdzonej pewnego faceta  na 
ulicy m ówiąc je j, że on chciałby się z  nią oże 
nić, lecz chwilowo, z  pewnych ważnych pow o­
dów, nie może się z nią osobiście zapoznać V.) 
i d latego na razie będą się ty lko porozum ie­
wać listownie. Dodała przy tym , że jest to  je j 
kuzyn. Łatw ow ierna  Petronela uwierzyła, 
szczególnie, ze pokazany je j mężczyzna byl

dosyć przystojny. Odtąd zaczęła nadchodzić 
korespondencja do panny Petroneli w k tórej 
prócz treści o  muości, była mowa o „ f ńian- 
sach“ . K ażdy list kończył się uwagą, że Faga - 
towa upoważniona jest do przenoszenia ty en 
darów  oraz zaliczek na poczet posagu. Gdv 
suma dochodziła już do 500 zł. a „w ym arzon y" 
ani razu się nie pokazał postanowiła pokrzy­
wdzona donieść o wszystk im  policji. W szczęto 
dochodzenia i aresztowano Fagatow ą . W  w y 
niku rozpraw y skazano ją  na 6 m iesięcy bez­
względnego więzienia. N aiw na panna straciła 
wszystk ie sw oje  oszczędności, ale przez jakiś 
czas przeżywała piękne choć złudne chwile o 
szybkim  zamąźpójściu a faktyczn ie była  ty lko 
o fia rą  w yra finow anej oszustki.

M aciejew skim  II, Żyłaazki (R )  zrem isow ał z 
Zielińskim, Kazim ierezak I I  (R )  w ygra ł z 
Maciejewskim , Kam iński (L W S ) w ygra ł na 
pkt. z  Gacem, Siemień (L W S ) wypunktował 
Bednarczyka Kazim ierezak w ygra ł w  1 ru n ­
dzie przez poddanie się Lisa. Sędziował w  rin­
gu p K arp f, punktował p Hoelzel ze Lw ow a.

KRONIKA C. O. Pu .
Ukarana kradzież. Maria D epciuchow a z 

Jarosławia stanęła przed sądem cuodzkim w  
Rozw adow ie, oskarżona o Kradzież zegarka i 
innych przedm iotów  ,na szkodę w łaścic ielk i 
kiosku „Ruchu" w Rozw adow ie .dąd skaza! 
D epciuchow ą na jeden i pół roku w ięzienia, 
pon iew aż okazało się, że oskarżona jest no­
towaną przesiępczyn ią.

KRONIKA ŁAŃCUCKA. ,
MS) W  sprawie czyszczenia kominów.

W ie le  trudności napotykają w  terenie kom i­
niarze ze strony ludności Łańcuta w  zw ią iku 
z czyszczen iem  kom inów, które to spraw y czę­
sto kończą się in terwencją w ład zy  adm ini­
stracyjnej, w ym ierzen iem  g rzyw n y  i t. d. -  
Wr zw iązku z tym  w yjaśn ia  Się, że obow iąz­
kow i czyszczen ia i kontroli kom inów  muszą 
się poddać w szyscy  m ieszkańcy na teren ie 
Łańcuta i pow iatu  lańcuc. W szelk ie  roboty 
kominiarskie m ogą w yk on vw a ć  ty lko kom i­
niarze uprawnien i do tego. Sprawy pow yższe 
są uregu low ane regulam inem , w ydan ym  przez 
w ładzę aam inistracyjną. O b yw ate le  Łańcuta 
pow in n i zrozumieć, że kominiarze spełniają 
rolę p o lic ji ogn iow e j i z tegc tytułu m e po­
w in n i utrudniać im pracy, za którą c : właśnie 
kom iniarze są odpow iedzia ln i. Przedsiębior 
stwa kom iniarskie w  w ypadku  stw ierdzonego 
ubóstwa będą stosować do w łaścic ie li dom ów 
daleko idące u lgi.

KRONIKA JAROSŁAWSKA.
Budżet miasta Jarosławia. O negdaj pod 

przew. burmistrza dr. S*. Siary od b y ło  się bu­
dżetow e posiedzen ie Rady M iejsk ie j, na k tó­
rym  Rada uchw aliła pobór podatku hote lo­
wa go  w  w ysokości 10% cen y  pobieranej za 
pokój, pobór op lal za zastępcze w ykonan ie  
św iadczeń d rogow ych  w  naturze (szarwark) 
w  w ysokości 40% podatku gruntow ego, 20% 
przem ysłow ego, 15% od nieruchomości i 50% 
dochodow ego. W ym ia r  szarwarku zm niejszo­
no o  60 tys. zl Natom iast postanow iono zre­
zygn ow ać  z poboru podatku specjalr ego  od 
w y nag-odzeń i p rzy jąć  budżet zw ycza jn y  w 
w ysokości 748.124 zł. po stronie w yda tków  i 
dochodow . W  budżecie tym suma na zarząd 
o g ó ln y  w ynosi okrągło 173 tys., spłata dłu­
g ó w  157 tys., d rog i i p lace publ. 56 lys., o- 
świata 26 tys., zd row ie  publiczne 41 tys., o p ie ­
ka społeczna 31 lys., bezp ieczeńslw o publicz 
ne 113.916 zl. i in D och ody w  postaci czynszu 
z budyn ków  m iejskich w yn iosą  8V ty s ięcy  zł., 
z przedsięb iorstw  kom unalnych 225 tys. zl., 
opłaty za korzystanie z urządzeń kom unal­
nych 26 tys zł., podatki samoistne 13 tys. zl 
i w. in. Budżet zw ycza jn y  na i. 1939/40 został 
zw iększony o  45 722 zl. w  porównaniu  z ro­
kiem  budżetow ym  1938/39.

(L t )  K p t. Schram m  radnym  m. Ja rosła, 
w ia?  Jak się dow iadujem y, G łówna Kom isja 
W yborcza w  Jarosławiu nie ukończyła jeszcze 
obliczeń z  ostatnich w yborów  sam orządowych 
i nie ogłosiła  ich o fic ja ln ego  wyniku. Duże za ­
ciekaw ienie budzi w  Jarosław iu spraw a dzia­
łacza ludow cow ego em. kpt. Schramma. W edle 
bw iem  danych cyfrow ych  z  K om isji O kręgo­
w ej m iałby kpt. Schramm, w brew  dotychcza­
sowym  wersjom  uzyskać m andat radziecki.

KRONIKA PRZEMYSKA.
(L T )  Tragiczny skon znakomitego pedago­

ga. Przygnębiające wrażenie w Przemyślu w y­
wołała wiadomość |o nagły .n zgonie tut. Krofesp 
ra gimnazjum I. im J. Slov.ackiego śp. Stefa 
na Oleksiewicza. W  drodze do szkoły wstąpił rp. 
Oleksiewicz do fryz jera  przy nl. Dworskiego. Po 
opuszczeniu zakładu fryzjersk iego skręci pro fe­
sor w ulcę Rejtana i zaledwie uszedł kilka kro­
ków upadł na ziemię. Liczni przechodnie pośpie­
szyli mu z pomocą. Interwencja lekarska okaza­
ła się jednak bezcelowa, gJyż profesor zmarł po 
kilku minutach Przyczyną „gonu by! udar „erca. 
śp. prof. Oleksiewicz liczył 52 lata i był jednym 
z najbardziej wytrawnych pedagogów w naszym 
mieście. Dzięki niezwykłemu umiarowi i kultu­
rze osobistej cieszył się zmarły wychowawca nie 
zwykłą popularnością wśród młodzieży. Pogrzeb 
odbędzie się ws obotę 4 bm.

Wojsko ku czci P . Prezydenta R  P . W  ko­
ściele garnizonowym odprawione zostało we 
czwartek z inicjatywy władz wojskowych uruczy- 

j ste nabożeństwo z okazj imienin Pana Prezyden­
ta Rzeczypospolitej. Władze wojskowe reprezen­
towali lip. pułkownicy Grot, Bokszcz: nin i Ma- 

jjewski, Władze cywilne referendarz Starostwa 
ngr. Bolesław Biiogan.

(L t )  Uroczyste poświęcenie sztandaru 
Zjednoczenia Pol. Zw. Zaw. W  ub iegły czw ar­
tek odbyło się w  Przem yślu  uroczyste pośw ię­
cenie sztandaru Zjedn. Pol. Zw. Zaw. P o  na- 

| bożeństw ie w  katedrze, odbyło się zebranie w  
łali „G w iazdy " z  udziałem reprezentantów 

j w ładz i zw iązków  robotniczych. Po przemó- 
' wieniu p. W ilhelm a Wochanki obecni dokona- 
: li aktu wbijan ia gw ożdzi w  drzew ce sztan- 

iaru.
K ina przemyskie. Apollo: „Żebrak w pur­

purze"; Casino: „M aria Antonina"; Muza.
,,A la rm "; ’ Olimpia: „S trachy"; Fotoplastikon, 
„F ilip iny".

Przed wyborami w  powiecie 
rawskim. .

R a W A  RUSKA, ( t e l ) W  dnii 29 ub. m. 
upłyną! termin zgłaszania lisł kandydatów r.a 
radnych i ich zastępców  do R „d  M iejsk ich  

I w  Raw ie Ruskiej, N iem irow ie  i U hnow ie — 
Społeczeństwo polsk ie w ykaza ło  duże zrozu- 

, m ien ie pow agi aktu w yb orczego  i w ystąp iło  
1 w szędzie jednolic ie , w ystaw iając zarówno w  
Raw ie Ruskiej, jak w  U nnow ie i N iem irow ie  
po jednej ws polnej liście. Ukraińcy w  Uhno­
w ie  i Raw ie Ruskiej w  p ierw szym  i drugim  
okręgu w ys ła w ili po jednej liście. Ż yd zi w  
Raw ie Ruskiej wystąpili z dw iem a listami, 
w ystaw iając w  okręgu III dw ie  i w  IV  okrę­
gu d w ie  listy. V* N iem iiow ie  zgłoszone jedną 
lis ię  kompromisową, w obec  czego w  Nmmi- 
row ie g losow ania nie będzie.

KRONIKA SAMBORSKA.
(Li) Za ndział w hójce. Przed sądem w  

Samborze odpow iadał syn diaka cerk iew nego 
z Kręcian, który p rzypadkow o w m ieszany w 
bójkę, przebd  nożem przy jac ie la  sw ego, Ste­
fana Unickiego. Sąd skaza Zubrzyck ' igo .ia 
rok w ięz ien ia  z zaw ieszen iem , m otyw u jąc lek­
ki w ym iar kary zachowaniem  się oskarżone 
go  po czyn ie  Zubrzycki bow iem  udał się p ie ­
szo o 15 kra. odda lon ego  M ajdanu do lekarza, 
a nasiępnie odw iózł rannego na w łasny koszt 
do szpitala.

KRONIKA RUDECKA.
Budowa nowej rzeźni miejskiej w  Rud 

kach. Z in ic ja tyw y  Zarządu m iejsk iego, Rada 
m iejska uchw aliła  bu dow ę now ej rzeźni m ie j­
skiej w  Rudkach, która rozpoczn ie się w  naj­
b liższym  czasie. Plan bu d ow y  został już prze­
d łużony kom petentnym  w ładzom  do zatw ier­
dzenia. Koszta b u d ow y  w yn iosą  około 120 
tys. złotych.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
(S p ) N ow y dyrektor Petrolei w  Borysła. 

wiu. W  m iejsce zm arłego niedawne dyrektora 
S. A . Petro lea  w  Borysław iu  inż. AU reda F rii- 
hlinga powołany został dotychczasowy dyreK- 
to r Tow arzystw a  H andlow ego Przem ysłu 
N a ftow ego  w e Lw ow ie  p. Jan Am ick i, k tóry  
objął ju ż urzędowanie

tSp) Niezwylae zajście w  biurze inżynie. 
ra. Inż. Zygm unt Gersten feld  z  Drohobycza, 
doniósł policji, że w  czasie je go  nieobecności 
p rzybył do je go  biura przy ul. P iłsudskiego 
2 kupiec drohobycki H. Selinger zam. przy 
ul. S try jsk ie j i od żony je g o  zażądał okazania 
mu zam ówionych przez n iego i ju ż w ygo tow a­
nych planów pom iarowych. Selingei po oka­
zaniu tych planów w yrw a ł je  z rąk p. Gersten- 
fe ldow ej i nie zapłaciwszy należycości, zbiegł.

(Sp) Osobiste. Podprokurator S. O. w  Sam 
borze z s iedzibą w  D rohobyczu dr. Sklenarz 
został m ianow any wiceproKuralorem .

(Sp) N ow e wiadze Zw. Peowiaków w Dro­
hobyczu. O negdaj o a o y lc  się doroczne w a l­
ne zgrom adzen ie Zw. P eow iaków  w  D rohoby­
czu pod  przew odn ictw em  A. Butfana. Po u* 
dzie len iu  absoiuiorium ustępującemu zarzą­
d ow i w ybran o n o w y  zarząd w  następującym  
składzie: p .jz e s  sędzia dr. V/rzask Emil, w i­
ceprezes M łynarz Bolesław, seKrelarz Kapuś- 
ciak An ton i, skarbniK K ooryn  Zygm unt oraz 
Lew  Franciszek, Lorenz Stanisław, Koch Z y ­
gmunt i M ajkut Tadeusz.

KRONIKA CZORTKOWSKA.
(ad) Skazanie pokąłi.ego pisarza. Sąd w

C zortkow ie na sesji z jazdow ej w Potuku Z ło­
tym  skaza! pokątnago pisarza Norberta D aw i­
da U lrycha falsa Jugenfreude z Potoka Z ło­
tego  na 2 la la b ezw zg lędn ego  w ięzien ia . Ju- 
genfreund, jako pokątny pisarz podań, d o ­
puści! się w  150 wypadkach podrob ien ia  do­
kumentów. Trzeba dodać, że oskarżony żero­
wał przew ażnie wśród b iednej ludności w ie j­
skiej, którą w yzysk iw a ł bez żadnych  skru­
pułów .

KRONIKA ZŁOCZOWSKA.
(w r) Syno i brafubójsiwo. W  listopadzie 

ub. roku Dpwrócil w  stanie podchm ielonym  
do domu 27-lelni H enryk Zieliński. Z n iew ia ­
domej p rzyczyn y  doszło w  domu do sprzecz­
ki z jego  matką Pauliną i je j n ieślubnym  sy­
nem M ichałem  Bednarskim, w w yn iku  której 
c iężko p ob ity  został Henryk Zieliński, tak, że 
w  dzień późn iej zmarł w  szpitalu w  Z łoczo­
w ie . Sprawą tą zainteresował się prokurator, 
w  w yn iku  uzego doszło do rozpraw y sądo­
w ej, na której skazano Bednarskiego na 2 la 
ia  W ięzien ia a Z ielińską un iew inniono.

(vrr) W ypadek  samuchodowy O n egda j 
rozbił się na ul. Jagiellońskiej c iężarow y sa 
lochód na leżący do f-m y Katz v Mościskach 

W yp ad ek  w yw u lan y  został wskuiek nag iego  
skrętu kierownicą. O fiar w  ludziach nie było .

Tarnopol-Z łoczów . Zaw ody w  tenisie sto­
łow ym  m iędzy  reprezentacjam i obu miasl id- 
będą się staraniem Podorkęgu LOZTS. w  Ta: - 
ncpolu , w  Z łoczow ie  w  najbliższą n iedzie lę  
w  sali Sokoła o godz. 16,30 popoł.

KRONIKA ZBOROWSKA.
Powiesił się : rozpaczy po zachorowaniu 

dwucn sióstr na chor iby umysłowe W  osie­
dlu N izkow ce kolo Zagórza pow . Zborow  
23-letni Dm ytro Giuman popełn ił samobój 
sfwo przez pow ieszen ie  fflę na drzew ie  w  sa­
dzie. Pow odem  byt wslrzą„ nerw ow y, dozna 
ny  wskutek zapadn ięcia iw uch  sióstr samo­
b ó jc y  w  ostatnich dniach na chorobę um y­
słową.

KRONIKA BRODZKA.
Napady Bandyckie. Do mieszkania W a ­

syla W o jc iech ow icach  pow . Przem yślany 
nieznani osobn icy  strzelili z broni w czasie 
gd y  w yszed ł z mieszkania do stajni. N a szczę­
ście strzał chyb ił. P ięciu  nieznanych ban­
d y tó w  w iargn ęło  dc mieszkania Źeliski M i­
chała w  Rudzie brodzkiej pow . Brody i po 
sterorv zow en iu  domowniKÓw w łam ali si_ do 
chaty zapomocą dłuta, S K ą d  zabrali 480 zł. w  
gotów ce. Napastn icy m ieli twarze osmarowa- 
ne sadzą.

KRONIKA WOŁYŃSKA.
(he) 98 lal więzienia w  procesie kemuni 

sfycznym w  Równem Przed sądem okręgo 
wyra w Równem zakończył się proces 14 człon 
ków  rejkomu K P. Z. U. w  Hoszczy z T eren 1 
tym  Sawiukiem  N ow akiem  na czele. Sąd uznał 
w in ę  w szysik ich oskarżonych za i iow odm o- 
ną i skazał Teren-ego Sawiuka - N ow ak  i za 
działalność kom unistyczną ,oraz ?a udział w 
napadzie na areszt gm in ny w  H oszczy na 15 
lat w ięzien ia  Pozostałych oskarżonych skaza­
no na karę od 3 do 10 lat w ięzien ia .



„W IEK N O W Y "  z dm ; I lutego 1939. d

Kalendarzyk K a m a m t o y .
WIECZÓR K A R N A W A Ł O W Y  z ko ty l io ­

nem urządza Korpus W ys łużon ych  W o jsko ­
w y ch  w  sali własnej ul. Ochronek 1 w  dniu 4 
lutego od godz. 21-szej. — Strój w ieczorow y. 
Orkiestra salonowa. — Bufet tani i ob fity .  —

12782

Kronika b ie ^ c a .
4

LUTEGO

S O B O T A
Rz.-kat. Weroniki 
Gr.-kat. 22. Tymofteja

T E A T U  W IE L K I:  P ią tek  i sobota, gx>az. 
19.30 „D zień  bez k łam stw a". —  N iedziela, g. 
13 „K o t  w  D u t a c h "  (b a jk a ); godz. 15.30 
„Dzień bez ktam stw a"; goaz. 19.30 „Św ię­
toszek".

r^nsslr* i łupanie kamieni
\v litewskim obozie koncentracyjnym.

TEATK  ROZMAITOŚCI: Piątek, sobota
i niedziela teatr nieczynny.

R E P E R T U A R  K IN  LW O W S K IC H .
A P O L L O : „100 dni Napoleona".
A T L A N T IC : „K łam stw o K rys tyn y ".
B A Ł T Y K : „M oty l hiszpański", 12727
C A S IN O : „M aria  Anton ina" (N orm a Shearen  
C H IM E R A : „G los m atk i" (P  G ig lił.
E M P IR E : „Żona L a lk a " (L .  Rainer) 12762 
E U R O P A : „T y ra n ".
G R A Ż Y N A  „Rom anse cygańskie". 
K O P E R N IK . „A la rm “ oraz kol. g ro teska  
M A R Y S IE Ń K A : „S e .ce  m atk i".
M IR A Ż : „Z ło tow łosa" (J. M ac D onald). 
M U Z A : „P rzygod y  Tom ka Saw yera". 
P A Ł A C E : „Lu dzie  za rngłą".
P A X : „Tęcza  D isney‘a " i rew ia M ickey-M ause.

12051
R A J - „P ro feso r  W ilczu r" (film  polsk i).
R O X Y : „G dy  gw iazdy zapłoną". 128i0
R IA L T O : Obcym  wstęp wzbroniony".
S T Y L O W Y : „W  porcie czeka dziewczyna" 

i rew ia. x
Ś W IT : „S taw ka c ty c ie "  i „C iotka K aro la ". 
T O N : „Szalony cńlopak" oraz „P rzygoda  w 

Szanghaju"
U C IE C H A : „Zem sta T a iza n a " oraz rew ia.

FOTOPLARTIKON, pl. Mariacld S.
„Z  M eksyku do Texas“ . 12695

j ....

FREMPERA W  TEATRZE WIELKIM. Już
w  przyszłym  tygodn iu  odbędzie  się w  Tea­
trze W :elkim  prem iera doskonałej sztuki w ę ­
giersk iej p ióra autora „Jana” , Bus-Ftke'ego, 
pt. „To  w ięce j niż m iłość".

j u b i l e u s z o w e  p r z e d s t a w i e n ie  k o ­
m e d i i  „DZIEŃ BEZ K ŁAM ST W A " Niekióre 
sztuki w  b ieżącym  sezonie sięgają dawno 
iiienolow aną ilość przedstawień. Po „Gałązce 
rozmarynu", granej 52 razy i „Zakochanej kró­
low ej granej 31 raz/, trzecia z rzędu sztuka, 
„D zień  bez kłamstwa", doszła do 25 spektakli. 
Jest io jub ileuszow e p .zedstaw ien ie  tej d o­
skonalej am erykańskiej kom edii, która dzięki 
św ietnym  w ykonaw com : Żm ijewskiej, Kara 
sińskiej, Samborskiego, W ęgrzyn a , Staszew­
skiego, Surowy i innych, w yw o łu je  nieustan 
ne sa’ w y  śmiechu i entuzjastyczne brawa roz­
baw ionej publiczności. -  C en y  m iejsc zn i­
żone.

OSTATNIE PRZEDSTA WIENIE *A JK I pt. 
„K O T  W  BUTACrt ( W  n iedzie lę  5 bm. o g. 
15 w  południe w  Teatrze W ie lk im  odegrana 
zostanie po raz ostatni j irześlieszne bajeczka 
W . D obaczewskiej pl. „Kot w butach’ w  do­
skonalej obsadzie zespołu teatrów  m iejskich. 
C eny miejsc znacznie zniżone.

W  H  TĄ ROCZNICE O D ZY SK A N IA  D O ­
STĘPU DO MORZA, przypadającą 10 lu tego 
b. r. O kręg lw ow ski L ig i Morskiej i K o lon ia l­
nej, oraz Sekcja w ych ow an ia  m orskiego m ło­
d zieży  organizu ją uroczysty oochóct w  n ie ­
d zie lę  5 bm. z nasi. pregram em : godz. 9 uro­
czyste nabożeństwo w  kościele OO. Bernar­
dyn ów , podczas którego śp iew ać Będzie Chór 
„Echo-M acierz , godz. 10 Akadem ia w  Teatrze 
W ielkim , w ykonana przez m łodzież zrzeszoną 
w  Kołach szkolnych LM  i K. A kadem ię roz­
poczn ie przem ów ien ie gen. Mariusza Zaru­
sk iego i odśp iew an ie Hymnu państw ow ego 
przez zebraną m łodzież O godz. 12,30 u roczy­
ste otwarcie W ys ta w y  Fotografik i M orskiej 
yf 7ow. p rzy jac ió ł sztuk p iękn ych  (pl. M a.iac- 
ki 9), zorgan izow anej przez L igę  Morską i K o­
lon ialną, Akadem ick i Zw iązek  Morski i K o­
lon ia ln y  i Lw ow skie Tow arzystw o Fotogra­
ficzne. W e  w torek  7 bm. zabawa morska z 
k c iy lion em  w  salach Kasyna i K cła  Lil.-Arl.

Z ŻY C IA  Z W  Ą ZK U  STRZELECKIEGO W  
ZAM AP.STYNOW IE. Istn ie jący na przedm ie­
ściu zam arstynowskim  O ddzia ł Związku Strzr 
le ck iego  im. płk. Lisa Kuli pod ją ł w  b ieżą ­
cym  reku in tenzyw ną pracę w  zakresie w y ­
chow ania  obyw ate lsk iego  członków . W  tym 
celu  odbyw a ją  się każdej środy zebrania d y ­
skusyjne członków  Oddziału , na których  o 
m awiane są zagadn ien ia zw iązane z nauką o 
Polsce współczesnej. Ponadto O ddzia ł p -ow a -1

0 litewskiej Berezie wolno pisać, a ponie­
waż obozy koncentracyjne dość zajmują dzisiej­
szą op:-tię, „ndajemy opis takiego obozu, w yję­
ty z „Dniu Polsk.ego", wychodzącego w Kownie.

„Obóz koncentracyjny znajduje się jak wia­
domo, w .maj. Dynntrcwo, gm. dobriańskiej, pow. 
kretyngowsłrego, Przebywa w nim obecnie prze­
szło 70 osób, skazanych za sprawy natury poli­
tycznej lub kryminalnej, przyczem tych ostat­
nich jest więcej. Wśród więźniów politycznych, 
znaczną liczbę stanowią komuniści. Jest również 
ok. 10 Żydów; są to wyłącznie komuniści

Wszystkich Niemców, którzy również byli 
tam „reprezentowani", po zniesieniu stanu wo­
jennego zwolniono. Po ostatnich wystąpieniach 
antyrządowych do obozu koncentracyjnego przy­
wieziono b ministra, zarządów chrześcijańskiej 
demokracji dr. Karvelisa, Kompaitisa i studen­
ta Kielę. N i : zatrudniono ich jednakże przy łu­
paniu kamieni, co jest głównem zajęciem ze­
słanych.

Porządek dnia jest następujący: o godz.
5.15 wszyscy wstają i idą myć się do prowizo­
rycznej łaźni, skleconej z desek

Co dwa tygodnie można korzystać 7 gorącej 
wody. O godz. 6-e.j apel, poczeni półgodzinna 
musztra wojskowa. Po mustrze śniadanie, na 
które dają czarną kawę, 15 gr. cukru i 390 gr, 
czarnego chlcba. Oa godz. 6.130 do 12 bez przer­
wy praca; przeważnie łupanie kamieni. Czasem 
udaje się uprosić o 5 min. przerwę wypoczynko­
wą. O godz. 12-ej wszyscy wracają na obiad, 
który składa się z zupy o minimalnej ilości tłu­

szczu, 35— 40 gr. mięsa i 400 gr. chlcba. O godz. 
13-ej wszyscy wracają do pracy, która trwa zno­
wu bez przerwy do godz. 18. 0  godz. 18.30 ko­
lacja (zupa, 300 gr. chłeba i kawa bez cukru). 
Po kolacji czas wolny, lecz nie wolno leżeć (g ro ­
zi karcer w niedzielę) i korzystać z książek lub 
gazet. O godz. 20 30 apel wieczorny, po którym 
wszyscy idą spać. Kryminaliści śpią w jednej 
sali, polityczni w drugiej.

Zesłańcy śpią na dwupiętrowych pryi zach 
(narach). Z obozowej pościeli każdy otrzymuje 
siennik, prześcieradło, koc i pod głowę małą po- 
dus/.eczkę wypchaną słomą.

W  dnie świąteczne regulamin przewiduje 
wstawanie o godzinę później; musztra obowią 
żuje. Chociaż olbrzymią większość stanowią ka­
tolicy, nie mogą oni korzystać z pomocy re lig ij­
nej. Niema żadnych nabożeństw.

W  .święta można czytać gazety: „ Ire t. Ai- 
das“ , „X X  Amżius", „L iet. Żinios", „K arys", 
„Trim icas" i in. Gazet polskich w obozie koncen­
tracyjnym niema i nie można ich otrzymywać.

L isty otrzymywać i wysyłać ,noż..a tylko (od 
i do rodziny) 1 raz na 2 tygodnie. Wolno pisać 
tylko po litewsku.

D„ obozu koncentracyjnego zasadniczo mo­
gą być zsyłane również kooiety, jednak obecnie 
niema tam żaanej.

Przy opuszczaniu obozu zesłani nie otrzy­
mują pieniędzy na wykupienie biletu do miejsca 
•zamieszkania; można natomiast „korzystać z 
podróży etapem pod strażą policji, podobnie jak 
się transportuje skazanych do obozu".

Dary społeczeństwa dla wojska.

Stowarzyszenie M istrzów  Piekarskich Chrześcian m. st. W arszaw y i w ojew ództw a  w ar­
szawskiego przekazało jednem u z oddz.a łów  wojsk rad iow ych  s lo licy  2 radiostacje sa­

m ochodowe. N a zdjęciu  moment pośw ięcen ia  n ow ego  sprzętu w o jskow ego.

dzi w yszko len ie  Orląt Strzeleckich. O negdaj 
zorganizow ane zostało w  O ddzie la  zebranie 
d la rodziców  Orląt, w  czasie którego zostali 
oni poin form ow ani o celach 1 zadaniach Z. S. 
oraz program ie w ych ow aw czym  Z. S. Orląt, 
Zebrani rodzice postanow ili p rzyczyn ić  się do 
zaopatrzenia Oriąt w  mundurki strzeleckie-

LW O W SK IE  T O W A R ZY ST W O  RYBAC­
KIE M iLO lNIK li W  ; 1POP.TU W Ę P K O W Ł G O
zaw iadam ia członków, że w a lne zebranie od ­
będzie  się w  n iedzie lę  5 lu tego c goaz. 9,30 
w  sali Domu K a to lick iego  p rzy  ul. G ródec­
kiej 2B. -  Równocześnie przypom ina zarząd 
członkom, że w szelk ie zeszłoroczne pozw o le ­
nia, leg itym ac je  i karty wędkarskie strać,ły 
swą ważność z dniem  31 grudnie. 1938. W y  
m ien ione dokum enty na leży  bezzw łoczn ie 
przed łożyć  do p ro lon ga iy  w  lokalu tow arzy­
stwa w e  wtorki i czwartki od godz. 19- 21.

W  T O W A R Z Y S T W IE  C I 'O  O R A  FIC  ZN  Y..I pĄtek  3 
Um. o pr<x1%. 18.45 (Colleffium  Maxim um  U . J. K.) odbędzie 
Hię zebranie publiczne z odczytem d r A leksandra Kosiby pt.
, , Islandia —  w yspa lodów i wulkanów**.

P O L S K I U T O W A R Z Y S T W O  E K O N O M IC Z N E  zaw ia ­
damia o odczycie, który wygłosi poseł d r W a le rian  Za- 
klika p. t- : ,,P arlam en tarna  kontrola d łu gów  Państw a  w  
świetle polskiego ustaw odaw stw a '* w  sobotę 4 bm. o go- > 
dżinie IS-tcj w  w ielkiej sali posiedzeń Izby przemysłowo  
handlowej przy ul. Akademickiej 17.

Z W IĄ Z E K  P O P IE R A N IA  T U R Y S T Y K I  M . L W O W A  
urządza w niedzielę 5 lutego 3-godzinne zwiedzanie mia­
sta, n  to : baszty Prochowej, forty fikac ji klasztoru OO, 
Bernardynów , a rsenałów  miejskich przy ul. Sobieskiego 
oraz wystaw y obrazów  Matejki. Zbiórka w  lokalu Z w ^ zk u  
popierania turystyki, ul. Kilińskiego 4 ,o godz. 11-tej

K U R S  D Z IA Ł A C Z Y  S P O Ł E C Z N Y C H . Dnia 15 lutego 
rozpocznie się. organ izowany przez Wszechnicę Ludową, 
pierwszy kura działaczy organizacyjnych. Kurs odbywać  
Bię będzie 3 razy tygodniowo w  godzinach wieczornych i 
obejm ie 6zerog przedm iotów z zakresu aktualnych spraw  
społecznych i ogólno -  kształcących. Zgłobzenia przyjm uje  
i inform aoyj udziela pekretarint kursu codziennie w  go­
dzin tli od 19-20.30 w  lokalu Klubu Demokratycznego, ul. 
Lelewela 2.

Coś nowego o żmijach.
Amerykański zoolog C lifford  Pope wydal 

niedawno obszerną pracę o życiu żmij, w której 
proa*uj| ws-zystkie nagromadzone przez legendy 
i klechty nieścisłości dotyczące życia ga iów . —  
Uczony stwierdził, że żmije nie osiągają wcale 
fantastycznego wieku, ży ją  bowiem najwyżej 
25 lat. N ie  słyszą również muzyki, są bowiem 
głuche i nie mogą za tym tańczyć w  rytm  ja ­
kiejś melodii. Tresowane przez fakirów żmije i 
węże poruszające się rytmicznie w takt fu jark i 
— wykonują to na rozkaz niedostrzegalnych ni- 

ehów fakira. Głos nie odgrywa przy tym żadnej 
absolutnie roli. N ie jedzą również roślin i nie 
.nogą być żywione tego rodzaju pożywieniem. —  
B łyskawiczność ruchów żmij i ich szybkość po­
ruszania się jest również legendą. Jadowita 
amerykańska żmija, zwana „Biczem", słynąca z 
błyskawicznych ruchów, na krótkim stosunkowo 
odcinku drogi nie posuwa się szybciej niż 5 km. 
na godzinę.

He ważą ps-omieme słońca?
N a pytan ie, zdaw a łoby  sie eksceniryca 

ne, odpow ied zia ła  spółczesna fizyka, która 
dysponu je n iezw yk le  czułym i aparatami mier 
niczym i. W y lic zo n o  zatem, iż o g ó ln y  ciężar 
prom ien i słonecznych pada jących  na po­
w ierzchn ię ziem i nasze’ równa s.ę 70 000 to­
nom. N a  każdy jednak k ilom etr kw adratow y 
przestrzeni w vn os i esiśn ienie św iat'a  słonecz­
nego zn ledw o część m iligrama. Słońce w yrzu ­
ca w  przestrzeń kosmiczną 4 m ibony ton św ;a- 
tła na sekunde. D zienn ie przeto trac iłoby  słoń 
Ce 360 m iliardów  ton ze swej w a g ; i masy, 
g d y b y  nie to, że masa jego  i energie, św ietl- 
rm - cieplna otrzym uje s.:ałv d o p ływ  z prz6 
strzeni kosm icznych.

G A . Z O W Y  
P I E C Y K  K A P

a f .

POLSKA FABRYKA 
W O DOM IERZY 
;g a z o m !F p z y 5 °c

*»wn. GAZOMIERZ"

Ode?wa Kornrlttu
l i a r u  r ia iQ D 0 \ u e p  O b r o n y  Łu ;ou / a .

Otrzymaliśmy następującą odezwę, którą 
podajemy w  streszczeniu:

Jednomyślną uchwalą z dnia 27 listopada 
1938 zwróciło się Zebranie Ooywatelskie we 
Lwowie z gorącym wezwaniem do Narodu o po­
wołanie do życia „D aru  Narodowego Obrony 
Lwowa".

Dar ten, ufundowany przez Naród w  XX  
rocznicę walk bohaterskich Orląt ma być symbo­
licznym wyrazem wdzięczności i hołuu dla tych, 
którzy w  obronie Rzeczypospolitej Jej granice 
po Karpaty Wschodnie utrzymali, a przez to 
stworzyli naturalne, warunki do „Cudu nad W i­
słą" i do wielkiej poza Wilno rozpostartej Polski

Cele bezpośrednie i codzienne „Daru N aro­
dowego Obrony Lwowa", szczegółowo planowa­
ne, mają przede wszystkim służyć najnaglej- 
szym potrzebom kulturalnej opieki nad polską 
ludnością powiatów Lwów okalających. Ofiara  
na rzecz Daru. Narodowego, choćby na jm nie j­
sza, byle sięgła jalz najszerzej i jak  najgłębiej w 
Naród, ma służyć budowie Kościołów, polskich 
szkól, ochronek iDomóiu Ludowych.

Daleko większe i wyższe cele ma pełnić „D ar 
Narodowy Obrony Lw ow a" pośrednio. Ma on 
wywołać nastroje, które wzbudzą powszechne 
przeświadczenie, że Ziemia i społeczność, które 
trwale nad swą miarę łożyło, muszą się stać te­
renem inwestycji, przez Naród i Państwo na 
wielką miarę pomyślanych.

Składki i datki wpłacać należy na konto Nr. 
l-i37 Miejsk. Komunalnej Kasy Oszcz. ws Lwo­
wie, Wałowa 9, (czekiem PKO. N r. 500.380).

K om ite t Główny 
„D aru  Narodowego Obrony Lwowa"  

(Lw ów, ul. Czarnieckiego 1. /. p .)

Z ESTR AD Y ,

Paweł Kowalew.
Jakąż przemiłą mieliśmy okazją słuchania 

szczerego i m.prawaę twórczego talentu pian. 
stowskiego. Charakterystyczną cechą Pawia Ko­
w a lo w i tc indywidualizowanie wykonywanego 
utworu. Naświetlanie go pod kątem przeżycia, 
całkowitego wchłonięcia i posługiwania się nim 
w momencie g ry  jako czeni bez reszty wtasnem. 
Romantyzm głęboko słowiański, brak śladów ja ­
kiejkolwiek spekulatywno.ści, coś jakby smutek, 
czy nawet ból, oto co dźwięczało w każdym z 
numerów7 bogatego i aż do L iszt‘a przepięknie 
ułożonego programu. Porywająca, sugestywna 
gra Kowalowa pozostawia długotrwałe wrażenie. 
W  stosunku do Cnop na zaobserwowaliśmy rzad­
ko spotykaną i tylko u największych pianistów 
skromność — wprost powoiągliwość. Icavcl j  
Skriaoin o ile na to pozwolił instrument, był* 
wypieszczeni do finezyjnych granic.

Publiczność lękliwie odniosła się do tego na 
poły Lwowianina, lecz entuzjazm, z którym go 
oklaskiwała świadczy, iż na następnym koncercie 
tego przemiłego artysty sala P. T. M. będzie 
wypełniona po brzegi. Zatem: „do usłyszenia ‘ ’ 

Czesłaio Krzyżanowski.

Dzieje wizytówki.
N aogó ł n ie w ie  się o tym, że w izytów ka  

ukazała sie po raz p ierw szy  w  Europie czte 
rysia lai temu. A le  C h ińczycy -yw a li w iz y ­
ta wek juz znacznie w cześn ie j: W  kraju p rzy ­
s łow iow ych  foim ułek grzeczn ościow ych  w i­
zy tów k i ozdob ione b y ły  pom patycznym ' ty ­
tułami. Zresztą, jeszcze i dzisiaj nierzadko w i­
dzim y w izy tó w k ę  Chińczyka, na której w y­
pisano około 30 fy fu łóv 'l W  Europie jednak 
p ierw sze w izy lów k , ukazały się dop iero  w  
drugiej p o łow ie  X V I w ieku. W  archiwach 
W en ec ji "orzechow yw ana jest p ierwsza w iz y ­
tówka europejska, n? której w id n ie je  n a zw i­
sko: Jean W estertro ff. Pochodzi cna z roku 
1560. WDaściciel w izy tó w k i który b y ł siuden 
tem, na kartce obok sw ego nazwiska w yp isa ł 
optym istyczną sentencję: „N adzie ja  mnie poa- 

! trzym uje".
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Z dziedz iny  m ody.
W a c h l a r z ,

"Wachlarz stał się teraz synonimem mody. 
Oglądamy go nietylkc przy sukni balowej, ale 
także na przyjęciacn wieczornych. Ten rekwizyt 
dawnych czasów zjaw ia się znowu. A  byt aługi 
czas w  pogardzie. Czasem tylko przy sukni ba­
lowej jaicaś bardzo 
wieika elegantka 
nosiła zamiast wa­
chlarza jedno duże 
strusie pióro.

Lecz ten kokiete 
ryjny duży wachlarz 
z piór, który nie ty ­
le służył dla ochłody 
ile dla osłony, gdy 
piękna pani flir to ­
wała i nawet part­
nerowi swojemu nie 
chciała w  pewnych 
chwilach pokazać 
wyrazu twarzy, ten 
wachlarz teraz do­
piero ukazuje się ra­
zem ze stylową suk- 
knią. Wachlarz jest 
uzupełnieniem tej 
sukni, w  której 
piękna pani w yglą­
dała jak figurynka 
z saskiej porcelany. Wachlarz prababci o ile 
jeszcze został zachowany w  rodzinie, służy teraz 
pra wn uczce.

Surowa prostota, do której przywykłyśmy 
podczas wojny, mści się teraz jakąś szaloną o- 
chotą wyżycia się. Im  głośniej prasa dzwoni na 
alarm, grożąc nową wojną, tem większą wywo­
łuje to reakcje w dziedzinie mody.

w a" mada jest kosztowna. I  już z tego względu 
należałoby ją  odrzucić.

M O D N f |  F R Y Z U R Ę
w ykonują najlepsi pracownicy starannie i pięknie, jak  
również polecamy paniom riypl. m istrza fryz je r. Antoniego  
Pisza , który jako  jedyny specjalista, wykonuje trw a łą  on­
dulację nową metodą i farbow anie w łosów . Dla wszystkich 
Pań  dostępny komfortowy salon fryzjerski „Bristol*** —  
L w ó w , Klem. Tańskiej, vis a vis kaw iarni „G eo rge 'a '\  —  

Ceny b. niskie. 45

I N S T Y T U T  K O S M E T Y C Z N Y  „ P R  N I "
Halicka 20, 1 p. —  w ł. Z o fia  Dąbrowska i Izabela Ruppowa
nowocześnie urządzony —  wykonuje fachowo wszelkie za­

biegi wchodzące w  zakres racjonalnej kosmetyki. 187

Nie wszystkie jednak kobiety dają się opa­
nować temu szalowi mody, która z nich robi 
istoty podobne do figurynek z porcelany, św iet­
nie zilustrowane to zostało na jednym z naszych 
szkiców w  dziszejszej tablicy mód. Obok takiej 
„figu rynk i" w  stylowej sukni, w  wysokiej fra n ­
cuskiej peruce, ogiadamy panią, która zachowa­
ła tak ulubioną fryzurę a krótko uciętemi wło­
sami i smukłą sylwetą solidnie uszytej sukni.

Kontrast jest duzy i wydaje mi się, że ta 
„współczesna" suknia jest o wiele szykowniejsza 
od tamtej francuskiej, stylowej, która absolut­
nie nie odpowiada gustom dzisiejszej kobiety, a 
jeśli wybiera taki model, to przez chęć pokaza­
nia, że i ona idzie za prądem mody.

Jedno jeszcze trzeba zauważyć- Ta „stylo­

Rady p^aktycz&e.
T O R E B K I DO C ZY S Z C Z E N IA .

‘Z najmniejszych kawałeczków (odpadków) 
bielizny czy sukien meżna zrobić poduszeczkę do 
czyszczenia. Należy je pozeszywać jak torebki i 
wkładać w  nie najmniejsze „resztki". Oddają 
one znaczne przysługi przy domowej robocie i 
nie trzeba rąk walać przy czyszczeniu. Pojedvn 
cza szmatką czyszcząc, trudno przy takiej robo­
cie rąk nie powalać. Torebki takie są więc przy 
gospodarstwie nieocenione, zwłaszcza, gdy pani 
domu wiele z tych domowych, kuchennych robót 
sama musi wykonać.

TO  I OWO.
1) Przy układaniu bielizny do szafy, daje 

się świeżo uprasowaną na spód, a tę z poprzed­
niego prania na wierzch.

2) Jedwabie trzeba prasować pomału i gorą­
cym żelazkiem, rozłożywszy na jedwabiu na 
wierzch i pod spodem, cienką bibułę.

3) Rękawiczki „g lace" można czyścić w  na 
stępujący sposób: Nalać do miseczki benzynę i 
włożyć rękawiczki, nakryć tak je  i zostawić 
przez dwie godziny. Potem wygniata się je  moc­
no, ubiera następnie na rękę i wyciera starym

ręcznikiem aż do suchości. W  końcu ubiera s ię ' 
rękawiczki na obie. ręce, macza się ie w tuk zwa­
nym „talkum" (dostanie w  drogerii), naciera na

wszystkie strony, by im nadać połysk i wiesza 
koło ciepłego pieca, by ulotnił się zapach ben­
zyny.

INSTITUT de BEriUTIt
J A N I N A  S E N i Ń S K A
L W Ó W , U L . S Y K S T U S K A  2. —  Teł. 220-23. —  Zabiegi 
kosmetyczne —  nowoczesnymi apaiatam i —  preparatam i 
Instytutu ,,K ly tia“  P a r i »  —  pod nadzorem lekarskim.
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Obiady na caiy rydzień.
N IE D Z IE L A : Barszcz naturalny, zając z 

kluseczkami i kompot z gogozów. Chrust.
P O N IE D Z IA Ł E K : Zupa jarzynowa, kotle­

ty  wieprzowe, kartofle, kapusta, kompot.
W T O R E K : Kapuśniak, pieczeń wołowa, 

kartofle, buraczki, omlet.
ŚRO D A: Zupa grochowa, łazanki wypieka­

ne z szynką, gołąbki z ryżem.
C Z W A R T E K : Rosół, sztuka mięsa z sosem 

pomidorowym, kartofle, ogórki, budyń bulczany.
P IĄ T E K : Pomidorowa zupa, leniwe pieroż­

ki z serem, marchewka z grzankami.
S O B O TA: Zupa ogórkowa, paprykarz z r y ­

żem, brukselka, kompot.

Odpowiedzi Redakcji.
K . B. Zarówno wannę jak i miednicę odno­

wi (polakieruje) specjalista robotnik. „Domo- 
v ym“ sposobem zrobione, będzie to wyglądało 
źle i lakier zaraz popryska.

W D Z IĘ C Z N A  A N L T R A . :y,'Przezimować" 
szkarlety, aby nie ucierpiały, jest bardzo trudno. 
K to .ma wgłębienia przy oknach, może je  tam 
ustawić na deszczulce, każdą doniczkę na spe­
cjalnym talerzyku. Podlewać bardzo mało i dwa

razy w  tygodniu i lepiej dla kwiatów jeśli nie 
mają temperatury ciepłej w  pokoje Z wosną 
podcina się zbyt wybujałe w  górę gałązki i ao- 
daje trochę sztucznego nawozu. Można to ju . u- 
czynić w  marcu. W księgarni może Pani nabyć 
broszurę, jak pielęgnować kwiaty w pokojach.

K A R N A W A Ł . Torebkę niech Pani zostawi 
w  domu, a ao rąk weźmie niedużą wiązankę 
kwiatów. Do ślubu nie idzie się z torebką.

N B. Parafinę rozjiuszcza się w  garnuszku 
z niedużą ilością wody ciepłej. Nakładać pędzel­
kiem cienką warstwę wszędzie jednakowo. P rzy ­
schnie momentalnie do twarzy. Po 40 minutach 
można tę warstwę palcami tak zdjąć jak obcą 
skórkę. Uchwycić za koniec pod brodą i lekko 
zdejmować. Byłoby najlep ej gdyhy Pani pierw­
szy raz dała sobie zrobić parafinową maseczkę 
w  zakładzie kosmetycznym i przypatrzyła się jak  
się to robi. Po zdjęciu maseczki cpłókuje się 
twarz ciepłą wodą i szmateczkami płóciennym,, 
potem osusza, posmarować lekko warstwą odtłu­
szczonego kremu i twarz przypudrować. Jak dłu­
go skó « choruje, byłoby dobrze pudrowa,, pu­
drem Haya. W zakładzie kosmetycznym wziąć 
masaż twarzy także

N IE C IE R P L IW A . Poprawienie cery wyma­
ga dużo starań i dużo cierpliwości. Jeżeli P a r i 
tej cierpliwości nie ma to zasięgnąć porady le­
karki chorób skórnych. Dobierze także środki, 
które prędko usuną pryszcze i pojivawią cerę.

E L Ż B IE T A  W. —  Jeżeli chce Pani urządzić 
przyjęcie dla dzieci z okazji imienin swojej 
córeczki, bo postarać się o to, aby dzieci miały 
należytą opiekę przy odprowadza ńu do domu. 
Przyjęcie na godzinę 16-tą. Poda Pani czekola­
dę, bafcmę, ciasta!, i owoce .Należy też kmieczir « 
dzieai czemś zabawić. N ie momna ich przez cały 
czas zostawić wyłącznie zdanych na własną fan­
tazję .lecz zręcznie trzeba podsunąć jakąś zaba­
wę towarzyską. Można też tak co urządzić, aby 
dzieci za wykupienie fantów coś zaśpiewały lub 
zadetidamowały. One ogromnie to lubią. Żadnego 
zresztą przymusu. Niech to naprawdę będzie 
swobodna zabawa dziecięca.

M ŁO D A G O SPO D YNI. —  Kolorowe koszu­
le, których gotować w  praniu nie można należy 
prasować tak gorącym żelazkiem, o ile tylko 
przetrzyma, to znaczy, aby nie przeżaliia się. 
Chodzi o to, że dzięki gorącemu żelazku uczyń. 
się bieliznę wolną od bakcyli. Zamiast gotować 
bieliznę, zaparza się ją  wrzątkiem. Oczywiście 
musi bu być płócleniko mocne, a kolory mieć ta ­
kie, które nie pełzną Lak łatwo.

ŁUCJA. —  Oto żądany przepis na tani tort. 
Urobić kruche ciasto ,biorąc do tego 3/8 kg mą­
ki pszennej, pói paoziki proszku do pieczenia, 1 8 
kg. masła, 1/8 kg. cukru, 1 jaje, trochę soli do 
smaku, trochę tartej, przesianej skórki cytry­
nowej. Ciasto dać do wysmarowanej tortownicy. 
Gdy tort upieczony, posmarować go z wierzchu 
równomiernie kremem waniliowym. Osobno trze­
ba mieć przygotowane suszone morele, które mo­
czyły się całą noc, ugotowane w cukrze, dosko­
nale zastąpią konfiturę. Tę koiifiiturę z wierzchu 
na kremie ułożyć gęsto jedeih owoc obok dru­
giego.

Zakładu Mar. im. Ossolińskich
Sprawozdanie dyrekcji Zakładu Narodowe­

go im. Ossolińskich wykazuje dalszy, poważny 
wzrost biblioteki. W  dziełach skatalogowanych 
numer bieżący doszedł do 217.900. Razem jest 
207.122 dziel, a 309.576 tomów, 298.854 wolumi­
nów, w  tym inkunabułów 318, druków z X V I 
wieku 5.067 w  5.170 tomach a 4.857 woluminach, 
Nieskataiogowanych jest około luO.OOO tomów. 
Czasopism bieżących posiada Biblioteka 1.650 
rękopisów około 13.500, wtym  zinwentaryzowa­
nych 6.590, dyplomów 2.125, autografów około 
7.500, map 2.397, muzykaiiów 741.

W  r. 1938 korzystało z Pracowni Naukowej 
przez 265 dni osób 6.940 z 11.363 dzieł, 3.9.33 rę 
kopisów, 292 autografów i32 dyplomów. Do do­
mu wypożyczono 4.764 dzieł 2.697 osobom. Rę­
kopisów wypożyczono do innych instytucyj 244, 
kwerencT naukowych załatwiono 115^ Zwiedziło 
Bibliotekę 1.273 osób.

Biblioteka im. Gwalberta Pawlikowskiego 
liczy druków 22.332, rękopisów 290, dyplomów 
232, autografów 1.270, map 678, numiznatów 
.3.688, rycin 24.827.

Muzeum X X . Lubomirskich liczyło w roku 
1938 przedmiotów areheologiczno-historycznych 
3.977, obrazów 1.323, rzeźb 475 (plus 1 depozyt) 
rycin i sztychów 29.710, w gabinecie numizma 
tycznym 21.716 sztuk, fo togra fij 8.844. Bibliote­
ka muzealna liczyła dzieł 3.627 w  4.125 tomach. 
Pracujących w  Pracowni Naukowej Muzeum 
było w  1938 r. 1189 osób, zwiedziło Muzeum 
7.123, w  tym 3.545 beznłatnie.

Spt>hi nakaz serca i sumie­
nia: Złóż grosz ofiarny na 

Pom oc Zimową.

Dćpaw iefzi redakcji
działu dia spraw pracownikom umysłowych

POD AD RESEM  Z A P Y T U J Ą C Y C H  —  
Kilkakrotnie zwracaliśmy na tym  miejscu uwa­
gę P. T . Czytelników, że w sprawach podpada 
jących pod dział niniejszy, z zasadniczych wzglę­
dów nie udzielamy listownych odpowiedzi. Mimo 
to nadchodzą wciąż listy, w. których interesowa­
ni domagają się porad i wyjaśnień w drodze ko­
respondencji, załączając nawet w tym celu znacz­
ki pocztowe. Jeszcze raz tedy zaznaczamy, że ce­
lem otrzymania wymaganych inform acji, nale­
ży tylko podać odpowiednią szyfrę.

20 -LE TN I S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  „W IE K U  
N O W EG O " Z B O R Y S Ł A W IA . —  Na podsta­
wie ustawy o państwowym jiodatiku dochodo­
wym wszelkie dochody przekraczające w sumie 
rocznie kwotę zl. 1.500 podlegają wymiarowi po­
datkowemu. Również renty, wypłacane na pod­
stawce rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo- 
itei z dnia 24. 9. 1927 o ubezpieczeniu pracow- 

| ników umysłowych, podlegają podatkowi do­
chodowemu na tych samych zasadach jak w y­
nagrodzenie za pracę najemną. Jedynie świad- 

j czenia na wypadek braku pracy ,raz iednora • 
I zowe odprawy nie podlegają jrodatkowi docho­
dowemu, a to w myśl zmian niniejszego rozpo­
rządzenia, zawartych w  Dzienniku Ustaw z dn.

I 12. V. 1934 N r. 39.
B. N A U C Z Y C IE L  LW ÓW . —  Zgłaszan e 

się pana raz w  miesiącu do kontroli rejestracyj­
nej w Państwowym Funduszu Pracy jest ko­
nieczne, a to celem uniknięcia utraty praw oo 

I świadczeń z tytułu ubezpieczeni? w Z. U, P. U.
od r. 1932. —  Z upływem 18 miesięcy od czasu 

' ustania ostatniego obowiązkowego ubezpieczenia 
w  Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych następuje 
utrata praw do świadczeń. Do wspomnianego 18 
miesięcznego okresu nie w licza się czasu udo­
wodnionej choroby lub należytego zgłaszania się 
do kontroli bezrobotnych. Skoro znajdzie pan 
zajęcie, winien pracodawca zgłosić pana do u­

bezpieczenia , poczem nastąpić mogłoby dolicze­
nie poprzednich miesięcy składkowych (.zalicze­
nie do wysługi lat (em ery ta ln e j)"), o ile prze­
byłby pan w znowionem ubezpieczeniu 12 mie­
sięcy składsowych po przerw ie nie dłuższej niż 
5-letniej, lub 24 miesięcy składkowych po przer­
wie nie dłuższej niż 10-letniej.

J. P. E M E R Y T O W A N Y  W Y W . P. P —  
Wobej wejścia w  życie z dniem 1. V I I .  1938 r. 
korzystniejszych zmian przepisów ustawy eme­
rytalnej dla funkcjonariuszy państwowych, nie 
mogła z ustawowych względów' ulec zmiejszeniu 
renta pańska w  dniu 1. X. .1938 r., lecz tiunia 
czyć to należy ewentualną kwestią dyscyplinar­
ną, lut omytką w obliczeniu renty. Wniesienie 
podania do Izby Skarbowej, lub ostatecznie do 
Ministerstwa Skarbu, byłoby o tyle wskazane, 
te  mogłoby wpłynąć na przyspieszenie w y ja ­
śnienia sprawy.

„E M E R Y T ". —  Obowiązująca w dniu 1. I. 
1920 roku austriacka ustawa o uposażeniu enn - 
rytów funkcjonariuszow państwowych została 
zmienioną w dniu I. V II. 1921 roku, Polska usta­
wą emerytalną dla funkcjonariuszow państwo­
wych. Dodatki rodzinne nie były przewidz ane, 
a istnieje iedynie dodatek na żonę, omawiany 
art. 21 I)a‘. U. Hz. 1. Nr. 6 z r. 1924.

„T R E M A ". — Pobierający rentę inwalidz­
ką, po ukończeniu 65-tego roku życia otrzymuje 
automatycznie rentę starczą. Renta starcza rów­
na się co do wysokości rencie inwalidzkiej, ja ­
ką otrzymałby uprawniony do renty starczej, 
gdyby w chwili, od której rozpocząć się ma w y­
płata renty starczej, był niezdolny do wykony­
wania zawodu.

ZAPISKI.
J A L U  K U R E K : „Zamurowana rzeka". Str. 

158, 30 ilustr. N ak ł.: Państwowe Wydawnictwo 
Książek Szkolnych we Lwowie,

„Zamurowana rzeka" to hymn patetyczny o 
dziele polskiej inżynierii wodnej, to porywający 
reportaż o budowie zapory w Porąbce na rzece 
Sole, W  szeregu wyrazistych obrazów kreśli au-1

tor etapy postępującej coraz pracy nad monto­
waniem zapory, ożywiając swą pieśń o żelazie 
i betonie wrażeniami i przeżyciami dwóch mło­
dych robotników z Jeleśni, W alka i Józka, pracu­
jących pod kierownictwem inżyniera Balcerzaka,

Książka Jalu Kurka o zamurowanej rzece, 
ilustrowana bogato fotografiam i : Porąbki i 
Rożnowa, budzi wiarę w budującą się Polskę i 
propaguje entuzjazm dla pracy i wysiłku.

M IC H A Ł  R U S IN E K : ■ „Polska zaczyna s i( 
od Gdyni". Str. 88, 36 ilustr. Nakl.: Państwowe 
Wydawnictwo Książek Szkolnych we Lwowie. 
„Polska zaczyna się od Gdyni" Michała Rusinka 
—  to barwny i żywy reportaż o mieście wyro­
słym w przeciągu 20 iat z maiej wioski rybackiej 
w jeden z potężniejszych portów europejskich. 
Autor, gawędząc interesująco z czytelnikiem i 
rozmawiając z marynarzami i robotniKami por­
towymi, odsłania jedną po drugiej tajemnicę 
Gdyni, zaziera ciekawym okiem w każdy kąt i 
k: .de nabizeże młodego portu. Dzięki tak roz­
maitej procedurze pisarskiej —  nawet obficie cy­
towane cy fry  i dane statystyczne nabierają ru­
mieńców i mówią do czytelnika językiem mło­
dzieńczego entuzjazmu. Pasjonującą tę książkę 
zdobi 36 fotogra fii.

„ S Y G N A Ł Y  z datą 1 lutego zaw ierają na­
stępujące prace; Jerzy Boreisza: Stare sztanda­
ry i nowe czasy. —  Franciszek G il:  Mesjasz nie- 
niecki narodu ukraińskiegu. —  Zygm unt Jarosz: 

M andzm  a determinizm. —  Henryk B a lk : Say 
it w ith musie. Śpiew. —  St. Jerzy L e c : W po­
dróż. —  Bolesław Dudziński: Z zagadnień mo­
carstwowych. —  M arian P rom iń sk i: Na fatalnej 
diecie. —  M aria  F idererów na: Co cesarskie —  
cesarzowi. —  Jerzy P u tra m en t: Wśród nowych 
powieści. — Konstanty Ansehn: S>mbol hańby: 
ghetto. —  Jerzy Pańsk i; Teatry  warszawskie —  
Oblicze dnia. — Korespondencja (Aleksander 
N ietlisz, Marek Folman, St. Ryszard Dobrowol­
ski). —  Z. Wasilewski: Synowie nioba (rys .). 
Adres redakcji i adm inistracji: Lwów, Hauke 
Bosaka 12.
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P ro g ra m  radiowu.
P IĄ T E K , D M A  3. L U P U S O  1939.

14.00 „Gir/en in fo rm acy jna" (w  i'*'*, tiki*.), 14.10 Mc  
•yka tiiiraińPka. 14.30 „T rem bow la " (frairm . z no wieści t 
14,45 Wiadomości Gospodarcze. 14,30 Giełda Lwowska. 
14.55 Projjrnm  na jutro. 13.UU „Zagadk i muzyczne’* (dla  
m łodzieży). 15.20 Poradnik sportowy. 15.30 Muzyka obia­
dowa. 16,08 Wiadomości gospodarcze. 14.'0 Rozmowa ? 
Chorymi (ks, kap. M . R ękas). 16.33 Recital skrzypcowy.
17.00 „P ie rw sze  polskie przedstawienie teatralne na Ślą­
sku” (Sobańsk i). 17.15 „ Z  zapomnianych pieśni” . 17.45 
Wiadomości bieżące. 17.60 Koncert kameralny. 18.30 „Ru* 
piecie” (M . Rodziew iczówny), 19-00 . 1, S .” : „Europa
na lodzie**. 19,10 Koncert rozrywkowy. *20,35 Wiadomość, 
meteorolog, czne i Wiadomości w  . Zakopanego
21.00 Edw ard  G rieg : Tryjęvason“ . 22.00 „Krokus-.* 
(gaw ęda  podhalańska). 22.20 Muzyka taneczna. 22.55 Audv 
c ja  in fo..uacyjna. 23.00 Komunikat meteorologiczny. 23,05 
Zakończenie audycji.

W A Ż N IE J S Z E  A U D Y C J  Z A G R A N IC Z N E .
18.10 H A M B U R G . Koncert Chopinowski w  wyk. Sta­

nisławo SzrenaIskiejro ( f o r t ) .1
17.00 M E D IO L A N . Recital skrzypce wy Cinrtte Nevev.
18.29 L IP S K . Koncert Chopinowski. W yk . J. Strau «- 

(fo rt* ).
20.10 M O N A C H IU M , Koncert symfoniczny.
20.10 S Z T U T G A R T , „D on  Pasquale“ — opera Doni- 

•ettiego.
20.30 B E R L IN . Koncert Boi hove newski.
21.00 R ZY M . ..Carewicz” —  operetka Lchara.
21.00 M E D IO L A N . Koncert symfoniczny. Soł. Andrt- 

N a v a rra  (w io loncz.).
21.30 P A R IS  P T T . Koncert muzyki symfonicznej.
23.00 D U O  1T W  ICH . „Tajem nica Zuzanny*’ —  opera 

W olf-F errariego .

S O B O T A , D N IA  4. L U T E G O  1939.
6.57 „śliczna Gwiazdó Miasta l\tm va“ . 7.15’ „F . I 

S . ' —  „D zis ia j w  Zakopanem**. 7.20 M uzyka 7. p łyt. 8.00 
Audycja d ia szkół. 8.10 Muzyka rozrywkowa. 8,50 W iado ­
mości poranne. 11.00 „gn iewajm y piosenki*’. 11,25 T a - 
ra rte le  (p ły ty ). 11.57 Sygnał czasu. 12,03 Audycja  połud­
niowa.

14.00 Muzyka obiadowa. 14.40 Wiadomości gospodar­
cze i program  na jutro. 14.50 ..Jak uczynić rolnictwo 
opłacalnym ” (inż. Jan L ysak ). 13.00 Audycja  dia dzieci. 
15.30 Muzyka obiadowa. 16.08 Wiadomości gospodarcze. 
36,20 .K ronika literacka” fSt. M  i L iszew sk i). 16.35 Seba­
stian B ach : Kantata Dorni ni ca post Nativitatein Chri.rti” .
17.00 Nabożeństwo z Ostrej Bram y. IS.00 Wiadomości bie­
żące. 18.05 Pogadanka sportowa. 18.15 Rozmowa ze słu­
chaczami (tlyr. J. F e try ). 18,30 Audycja dla Po laków  za 
granicą, 19.00 „F . I, S .” 19,20 Koncert rozrywkowy. 20.35 
Wiadomości meteorologiczne i wiadomości sportowe z Za> 
kopnnegp. 21.00 „ P rz y  sobocie, po robocie”  (koncert roz­
ryw kow y ). 22.55 Audycja  in form acyjna. 23.00 Komunikat 
meteorologiczny. 23.03 Ostatnie wiadomości sportowe z Z a ­
kopanego. 23.05 Zakończenie audycji.

W A Ż N IE J S Z E  A U D Y C J E  Z A G R A N IC Z N E :
18.00 P A It iS  P T T . Koncert symfoniczny.
19.30 L O N D Y N  Reg. Koncert z Am eryki.
20.00 S O F IA . Koncert BecthoYcnowski.
R Z Y M . „ L a  bisbetica dom ata" —  opera M ario Per-

sico.
21.30 S T R A S B U R G . Koncert symfoniczny.

P o m o ru  — L u ó  a 3 : 7 ,
Rew anżow e spotkanie bokserskie Pomo- 

rzt — Lw ów , rozegrane w  czwartek w  sali 
„Cołosseum " zakończyło się niespodziewanym 
lecz zasłużonym zwycięstwem  Pom orza w  sto­
sunku 9:7. B arw  Lw ow a bronił tym  razem 
p ierw szy garnitur, k tóry  jednak przedstawiał 
się znacznie gorze j an żeli reprezentacja L w o ­
w a z  dnia poprzedniego. W ynik i techniczne 
w  Kolejności w a g  od muszej do ciężkiej przed ­
staw ia ją  s :ę następująco:

Jarnsaewsk: (P om orze ) zrem isował z Lu  »j 
bińskim, K rzem iński I  (P om orze ) w ygra ł w -o ’ 
z powodu nadw agi Olberta. W  walce tow arzy ­
skiej już Vv pierwsze rundz e O lbert przegrał 
przez k-o., R inke (P om orze ) w ygra ł w-o z po­
w oda nadw agi Sidelmkowa. W  walce tow arzy ­
skiej zw yc.ężył niesłuszen e na punkty Sidot-r. 
n ‘ko\y, Cdrostek L w .) wypunktował Krzem iń 
sk jego II, L  lewski (Pom orze).-zw yc:ężył przez, 
techmczny k-o B iłyja, w  trzecim  starciu, P ie- I 
chocki (P om orze ) zw yciężył w  pierwszym  1 
starciu przez techniczny k-o K ita, Podko- 
wicz (L w ó w ) zw yciężał na punkty Wegnera, 
Szkwarkowski (L w ó w ) w ygra ! w pbrwszt-j  ̂
rundz'e przez techniczny k-o z Lutobarskun. i 
W  ringu sędziował p. W ójcik, punktował p. 
Moskal. W ;dzów przeszło 1.500.

S P O T K A N IE  W K O SZYK Ó W CE .
W hali sportow ej odbyło się w  czwartek 

sootkanie w  piłce koszykow ej o m istrzostwo 
Klasy A  pom iędzy AZS i I I  Lw ow ską Drużyną 
Hurcsiską. Zwy ężyli akadem icy 42:24 
(22:16). Sędziowali pp, Englert i Koller. — 
k las:e B Sokół M acierz I I  pokonał I I  L. D. H. 
35.21 (10:8).

SZLAKIEM II BRYGADY.

Wczoraj nastąpił sbrt ao p ierws-ego eta­
pu Mars:u s lsk 'em  II. B ygady. -  P erwszy 
etap z Rafajiowej do przełączy Paniyrskiej 
w ygra ła  drużyna Z. A  Zakopane 4.22.19, 2) 
WKS, Bialsko 4 :2( !5 3) P. W . Leśników 4:27,59
4) W KS. Rewera Stanisławów 4:28,-15. -  PPW. 
Lw ó w  4:5ó.35 sklasyfikował się na 19 tem 
miejscu,
, ' K lasyfikacja zawodników  startu jących. 
■‘ndyw idualn ie  jest następująca: (

1) Kotarba (?V7. le śa . Lwów), 2) P iały (P. 
W . Lcśn. Lw ów ), 3) K w ig l (PV7. I  śn. Lv;ow ), 
-1] PamUga (KrvV . Stanisławów), 5) Kukrzycki 
(FW, Leśn, Lw ów ), 6) Fras (K r  W. Lw ów ). -  
Jodyna zawodniczka Kuranówr.a sk lasyfiko­
wała się na 26 tem miejscu.

Trzeba do^.ać, że z powodu b:aku śniegu 
marsz c d byw a  się z nartami na ramieniu.

W  piątek o gedz. 7 rano r.asiąp.ił starł do 
dru giego  etapu, prow adzącego z Rafajłow ej 
do Jablon icy.

Warszawa zwycięża- Lwów  
w ic:sisia stoJawym 534.

W  czwartek wieczorem rozegrany został 
w e  Lw ow ie  mocz m iędzym iastowy w tenisie 
stołowym o puchar red. Skladowskiego. Mecz 
po zaciętej walco zakończył się zwyc ięs iwem  
W arszaw y  w siosunku 5:4. -  W y n ik i  b y ł y  
nasiępujące: Piórowicz (Warszawa) -  Reisier

(Lw ów ) 2. 1 (21:16, 17:21, 21:14),- Galicki (L) -  
K u g le i (W ) 2:u [21:17, 21:17),- Rech lleben (W )
-  Loewenherz (L) 2:1 (21:16, 18:21, 21:131,- Ku 
g ier -  R e z le r  2:1 (21:18, 18.21, 21:19),- Galicki
-  Recntleoen 2:1 (22:20, 21.23, 21:17),- Lcewe: 
herz -  P iórow icz 2:1 (21:10, 19-.21, 21:15); 
Rechtleben — Reisier 2-i (16:21, 21.17, 23 1< f 
Loewenherz -  K ugler 2.1 (21:16, 17:21, 21:12),- 
P iórow icz — Galicki 2:0 (21:14, 21.10).

R U M U N I W E  LW OW IE.
Sportul Studentese, reprezentacja rumuń 

skich akademików, k tóra w  dniach 3— 5 lute 
go  gościć będzie w  W arszaw ie' na jubileuszo­
w ym  turnieju w arszaw skiego AZS, a następ­
nie w yjeżdża na turniej do R yg i, w  drodze 
powrotnej zatrzym a się we Lw ow ie, gdzie w 
dniu 9 lub 10 bm. rozegra dwa spotkania: w 
piłce s iatkow ej z I I  Sokołem (m istrzem  P o l­
ski) oraz w  piłce koszykow ej z AZS.

Zapowiedziane na czwartek m iędzykiubo 
w e zaw ody lekkoatletyczne w  hali, zostały w 
ostatniej chwili odwołane przez organizatorów .

Atra!<cvjrse u a iy o d y  h o k e jo w e .
A trakc ją  tego i ocznego sezonu hokejowego 

we Lw ow ie  będzie w ielk i turniej hokejowy, 
urządzony przez Togoń. W  ramach jubileuszu 
35-leeia istnienia klubu, k tóry odbędz e się 
w  najbliższą m edzłelę i pon edziałek. W  tu r­
nieju tym  uczestniczyć będą drużyny Czarnych 
fm istrz L w o w a ); Lechu, Pogon i oraz ęaistrz 
Rumunii D ragos Voaa z Czem iow iee. Udział , 
w  turnieju m ała wziąć równ eż drużyna Cra- 
eovii, jednak Pogoń  w  ostatniej chwili zrezy ­
gnowała z udz;ału drużyny krakowskiej, po 
n ew a ż  Cracovia chciała w ysłać drużynę re 
zerw ow ą bez tró jk i napadu, k tóra jak w iado­
mo, w yjechała na m istrzostw a św iata do 
Szwajcarii. P rogram  turrreju jubileuszowego 
Pogon i przedstaw ia się jak następuje: niedzie­
la godz. 18.30 Czerni —  Lechia, a następnie 
Pogoń  — D ragos Voda, poniedziałek godz. 
18.30 zwyciężeni z d ira  poprzedniego, a nastę 
pnie zwycięscy. Turniej odbędzie się na lodo­
wisku Foguni przy ul. Szymonowiczów.

L E G IIIA  —  PO G O Ń
W  sobotę o godz. 19.30 odbędzie się na 

lodowisku P ogon i przy ul. Szym onowiczów 
spotkanie w  hokeju lodowym  o m istrzostwo 
OKręgu m iędzy drużynam i Lechii i Pogoni.

NuwSiiki sportowe,.
Mecz ppkarśtń w Krakowie CracóMa— Gar­

barń "a zakończył s'ę zwyc.ęstwem Craoovii 4:1
Bokserzy Elekt>'i'--u (W ilno) zremisowali zi 

Gwiazdą 8:8. W  ramach tych zawodów Ilocholz 
wypunktował Lendzina.

W St M oritz  w jeździe szybkiej na lodzie 
pierwsze cztery miejsca zajęli Norwegowie.

Konkurs potęgi sl;okn w Beri nie wygrał 
Niemiec por. Tomme. Rtm. Rylke (Polska) zajal 
4 miejsce. Trzeba dodać, że p'erwsi czterej je ­
źdźcy byli klasyfikowani dopiero w dogrywce, 
gdyż w samym konkursie przeszli pareour bez­
błędnie.

Bokserzy Syreny pokonali bokserów Floty 
z Gdyni 13:3.

Piłkarze Okęcia pokonali Makabi 9:1, a pił* 
karze CWS Falę 3:1.

Wima zdobyła mistrzostwo zapaśnicza okr. 
łódzkiego.

P.olscy -pływacy zostali zaproszeni ra  W e{ ry.
Bokserzy Okęcia przegrali w Łodzi z K. S. 

Geyer w stosunku 9:7. -.
Pogoń katowicka zdobyła mistrzostwo hoice- 

jowe Śląska.
M istrzem  narciarskim  juniorów w P olsce 

został Daniel Krzeppowski.
Zimowe mistrzostwa lekkoatletyczne W ar­

szawy odbyły się z udziałem Lasocińskiego, który 
startował w biegu na 1000 m., ale przegrał do 
Staniszewskiego. W  biegu na 3000 m. w ygrał 
Herman (Polonia) 9:15.2.

N a  ostatnich zawodach pływackich w Kato­
wicach pływacy śląscy ustanów,li nowe wspania­
łe wyniki. Na 200 m. Heid> oh (Dąb) 2.<ł3,6 je r; 
czasem gorszym od rekordu świata o 5 seK. Ł>ui- 
lówna (E K S ) na 200 m. zyskała czas 3.14.3 (re ­
kord Polski pobity). Również wspaniałą formą 
zabłysnął Jędrysok, a b  nic wysilał się, ograrn- 
czajac się tylko do zdobycia I miejsca. Na 100 m. 
Heidrich pobił rekord Polski czasem 1.14 mm., 
a więc lepszym o 3.5 sek.

I5T Bystrzycy nad Olzą rozpoczęły się nar­
ciarskie misi.rzostwa cobomicze Polski. M istrzo­
stwa obywają się z okazji kongresu Związku 
Rob. Stow. Sport, w Trzyńou. W czoraj odoyl się 
bieg na 18 kim. Zwyciężył Bieloci VRK S Siła —  
Bystrzyca) przed Buroniem (IłK S  S,la — By 
strzyca). Wśród pań pierwsze miejsce zaięła 
Nużanka. Z juniorów pierwszy przj szedł Raża- 
da Rudolf (I łK S  Siła —  Cieszyn), f f  najbliższn 
niedzielę odbędzie się konkurs skoków.

Konkurs szybkości w zawodach h:p;~-cznych 
w Berlinie, wygrał kpt. Conferi-i (W iochy). L  
Polaków 7 byl por. Skulicz, a 8 rtm. Rylke.

Ifok 1959 — r©fue«i komet.
Astronomowie zapowiadają nie mnie ’ niż 

10 komet, kióre w lym  icku będt w id r e n e .  
Jest to nadzwycza jnie  wysoka cyfra, g d y ż  
normalnie w ciągu roku okazują się dw ie  lup 
irzy planety. Gołym, okiem dostrzec będzie 
można ty lko 2 z nich, rruanowicie kometę 
Finlay'a oraz kometę Borelli. Pozostałe będą 
widoczne jedyn ie  przez teleskopy.

To po jaw ien ie  się komet poc iągn ie  za so­
bą, jako skutek zwiększone spadanie g wiazd, 
klói;e rozpocznie się już w lipcu i będzie 
trwać aż do października N o 1" nalnie „tp i day 
nie gw iazd ’ obserwujemy ty lko w  drugiej 
po łow ie  sierpnia.

Oiewiosty w o l i .
VV Lion ie aresztowano tam tejszą m iesz­

kankę i je j przyjaciela pod zarzutem  oszustwa 
m atrym onialnego. A resztow ana kobieta po­
znała przed półtora rokiem  pewnego m łó­
dź" eńca, z którym  zaw arła biizszą znajomość- 
G dy po pewnym czasie okazały się skutki te j 
znajomości, lekkom yślny młodzieniec me 
chciał uznać ani sw ego ojcostwa, ani też zv ią- 
zać się dozgonnym  węzłem  ze swą kochanką.

T a  wpadła na oryginalny pomysł. N am ó­
w iw szy  sw ego przyjaciela, zjaw iła  się w  urzę­
dzie stanu cyw  inego i w zięła z nim ślub na 
nazwisko sw ego uwodziciela. P o  zawarciu 
aktu ślubnego m łoda Kobieta udała się do 
sw ego ukochanego i z trium fem  pokazał i mu 
akt ślubu, gdzie figu row a ło  w'yraźnie pięknie 
w yka ligra fow ane je go  nazwisko. N iew ierny  
kochanek udał się z tym  dokumentem do pro 
kuratora, k tóry  nakazał aresztować kobietę

i  j u a r i i s r e s j s a H i i w j n
t y i l f ł  to  n a j le p s z e

He bieitie n!c inne;?, nie istnieje nic lejszego! 7>u |
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n i ż w y c h  p  g  r  n  m  w * *  u l .  P o t o c k i e g o  32.
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KURSY KOSMETYCZNE
5  a  w y  D u b r / a ń s k f o j  —  
L w ó w ,  l \ u B i i i n  " i Y s k h t o  
n r .  15 A  Te łu l*  ?fi3 67. -  
S z U u l a  z a w o d o w a  z a l w m r  
i lzcnia p r z e z  K u r a t o r i u m  
p r z v  u d z i a l e  iok nr/ .a —  
k o s m e t o f o g a  —  n i a t r i s t r a  
p l i a r i m n ‘, iL  —  W p i  \ - o ,  
d z . i o n n i c .  12373
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A S N Y K A  P I E C .  I P  -  
p r z y u r ^ f o w n . i p  - k u t o i n i e  i 
z r o z u i r r M i c  d o  m a t u r y  —
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M e e u m .  e e ? a t m u o \ v  w.-tn yi

K U R S  M A S A Ż U  t
i I I Y D R O P A T J I  Z d r o j o J  
w  i - k i ;  w e  i I rz . y m i o s i ę R s m y ,  
j , r o w n d z i  D r ,  d i - z e f  A  l e k -  f 
s i e w i e z  w  S a n a t o r i u m  
„ S a u f i t o ”  w  I w o n i e z u  —  , 
Z d ro ju  od U) y.* h itoęo . 
( Z u l ą c z y u  z n a c z e k ) .  695 j

) V U ' ( 7 , . U 1  |
k w i a t ó w ,  i r a l i n r t e r i i  n r l y  
s t y c z n e j  o d  5. I I ,  Z t r l o .  
s / f i i i a :  P a t r o n  E x p r e s s  ~ i  
S y k s t u s k a  21, T T  p f o i m .

12849

C J R R M A M S T K  A  -
k a t o l i c z k a ,  w y u c z a  < z v h  
k o  M e m i e c k i c . i r o ,  m a t u r a , i  
E o r o p e l y c  je  I , N l v  A l m :  
A  cf to i 1 1 . „ R u t  v n o w j i n a ‘\

12307 - 3492

T A N G / Y C  
w y u c z a  z a r a z -  n a  d a n d n e *  

S z k o ł n  N i e m c z y i i o w s H i c j ,  
I \ o p e r n i k n  j o d e m U e i c ,

12780 5615 

K U R S  M A S A Ż U  
L E C Z N I C Z E G O  t e o r e t y c z ­
n y  i p r a k t y c z n y  — * D r .  
O t n n h Y s k i ,  S a p i e h y  p i ę ć ,  
t e l e f o n  244 93 12924

1 U  Z  A M I E S I Ę C Z N E  
K U R S Y  K R O J U ,  S7, ve la .  
N a u k a  i m l y  w i r i u a l m i . —  

L w ó w ,  II n fok a  
it r .  2 0 .  —  12839

T  A  Ń  C  (y  W

l e k c j e :  j r r u j i o w o .  o d d z i e l ,  
n i e  W i e c z y s t y ,  K o p e r n i ­
ka  v z o s n a ś c i e ,  t e l .  1 1 0 - 3 2 .  
N o w y  k u r s  s z ó s t e  t o  I i i .  
tecro. n ł^ 5 - r » r > 9 t

l i k

t  a  n u
p r o s z ę  o  n a w i ą z a n i e  ł ą c z .  
n o Ą c i .  Z h yw /. o k I. . 12700

W Y C I E C Z K A !
S t a l e  n 7. ! —  ś m i a ł o  4 
w ł a s n y .  N i e  z o s t a j e !  —  
T e l e f o n  C. *> 38. 12836:

KR YN IC A .
P e n K . io u a t  „ ( ;a z a ’ ‘ 27 p o .  
k o ,i i ,  p r z y n a l e ż n o ś c i  p i ę ­
k n i e  p o ł o ż o n y ,  b l i s k o  n o .  
\ v y r h  ł a z i e n e k ,  w y d z i e r .  
ż a w i ę  M i o d o w i c z ,  L w ó w ,  
Ś a p ie ł i r  2*’ ,rtf* ^

B I H S I D i n F T ^ R f i a i B K W B B i a i l l

" " " B i l l i



,/ A T Z K  M O W Y "  b  d n ia  i  Jułearo l « ł

N IE M A  PEW NIEJSZYCH  

* ’  T Y L K O
ORYCINAlnE

3 L Ł  A  G u r t

s a p u
pianino' K .ól, plac Dorni 
nikański jedsr parter.

, i2803-5M8

K A S Ę
National kopi oKazyjnia 
rmwrt przedwojenna tir* 
na : llo fii ’ l„'!-r, Asnyka 9;; 
telefon 206—35. ! 1 J695

ł ó ż e c z k a  dziecinne  

r

" » i i «  u * ,  naji iń i.ą

H U U. ijii&wm \
T«l. łt ł M ćog

E i g m
[ ;m e w a /m a m

t weksle — wystawiono 
przez Benka Sorouzyu_ 
•ykiejfo i Tymka Sawczy. 
ku w Kn ko butach na kwo 
ty po 500 zł. opiewające 
/ data płatności 6. 2—jro 
Utó9 r. Izrael Ort, Busk.

12833:

A n t y k w a r i a t
ANG IELSKI.

francuski, hiszpański, — 
włoski etc. .samouczki. — 
słowniki, podręczniki poi 
ikie i obce. poleca K K lĘ , 
G A R M A  1 - IT  Kit A CK A — 
Uatoreso 24. 12031

Kupno-Sprzedaż
M A S Z Y N Y

do pisania walizkowe **’• 
biurv>w© Triumph najwy* 
v/,a klasa poleca Michał, 
-ki, Lwów. Fredry T. — 

12415—5523

Z E G A R E K
Ometra — to dar na ca. 
Je życie. — Przypomina 
ofiarodawcę ciągle. Głów 
na sprzedaż u Gutterma,
na, Sykstus Ra czternaście

12003

T A X I K
parcele budowlane przy 
ni. Janowskiej i Zielonej 
fęćrncj) sprzedaje Lwow­
skie Towarzystwo Browa 
rów, I\ leparow.sk a 18. — 
Informacji udziela sekre­
tariat, telefon 298—80.

12487

t- A .1 K 1.
okładane bursztyny, cy­
buchy stare, kupuje — 
Sklep Tytoniowy, Piłsn/t. 

11, od 3—4. T233A

M O T O R
•isąco — gazowy Deutz 36 
H. P. prawie nowy z g a 
xownia sprzeuam. Paar — 
Jaworów koło Lwowa.

12648-5569

PREZERW ATYW Y
najpewniejsze trzy ąztukl 
pięćdziesiąt ęroszy Klken 
Czarnieckiego osiem.

12712

K U P I Ę
dom komfortowy o dwu 
większych mieszkaniach, 
z ogrodem, wkład do 35 
tyś., reszta dług. A cl min 
„T 3,1Lo do południa” ,

12061-5439
FORTEPIAN

Proksz, angiolska mecha. 
Edka stan pierwszorzędny 
sprzedam Akademicka 23. 
Kozłowscy. . . 12547—5548

S P R Z E D A M
dwuniatrowĄ kamienicę 
w śródmieściu — bardzo 
gto-.sowne dla lekarz** —* 
adwokatów. Listy Admin 
„Piękne położenie” .

1?764_5S1Q

K U P I Ę
dom z ogrodem na pery­
feriach miasta. Listy pod 
..Wkład 10.000”  do Adm: 

12G62-5373

F U T R O
męskie, nowe, okazyjnie 
srrzedam. Wroński Bole­
sław. Uutowskiego 10.

12754-5606

r  AR  C E l B  ~
pod budowę kamienic — 
sprzedaje Franz. Listopa­
da 8“. — 12684—3585

Z A  ZŁOTO, ^  
ałote zęby, srebro, bry. 
lunty — płaci więcej niż 
każdy Gutterman, Sykstu 
ska czternaście. 120001

FORTEPIAN
krótki, krzyżowy, okazyj 
nie sprzedam. KAJKÓW . 
S K I, Friedrichów lO.

12571

frtoffiliTOain
DZIEWCZYNA

do sprzatania j pracowni 
Skarblowska, 80, Pracow 
nia cukioruicza. 12665

CHŁOPUA
do praktyki kelnerskiej, 
lat 15, ukończone 7 klas. 
porzukuje Restauracja. — 
Zgłoszenia osobiste: We. 
sołowski, Sapiehy 29. — 

12706-5589

BUFKIOW CA. 
kelnera młodego, zdolne­
go i uczciwego, poszuku­
je* Restauracja. Zgłosze­
nia o-śóbiste: Wesołowski 
Sapiehy 29.. 12707—5590

K O W A L —
dozorca w Jednej osobie, 
znajdzie roczne zajęcie w  
powiecie lwowskim. Listy 
pod „Folwark” - do Adrai 

j** *; . _iA75*

POSZUKUJĘ 
samodzielnej kucharki — 
umiojącej wzorowo 'go s fo  
darzyć, najchętniej po 
40 1. Stryj, Fredry 18 — 
A, Seemarłowa. 663

S P R Z E D A M  
Sypialnię. Jadalnię, kau­
kaski orzech. Gołęba T, 
m. dwa. 126GS—5580

P A R C E L E
108 sążni — cenn 3.600 zł. 
192 sążni. — cena 5.700 zł. 
przy bocznej Grocbow* 
bkłej. zatwierdzony plan 
zabudowania, kanał, wo„ 
da, światło przy parce­
lach, sprzedaje — Biuro 
Muszaka — Janowska 72. 
Telefon 244-17. 12369

D Y W A N
V o1out 250/400 okazyjnie 
sprzedam Sżarbkowuka 17 
m. cztery. 12833:

PATFFO N!
Sprzedam!!! Zgłoszeń i a:
„Dom Uniwersalny”  — 
Drzewińs-kiego: — Rynek I 
dziewiąty! Telefon 285—48 

35580:

FORTEPIAN
krzyżowy lub pianino — 
kupię.. Gotówka. Nowacki 
Piłsudskiego 17. —

3 2634—5563

CHRZEŚCIJAŃSKI ~
Salon Mód w śródmieściu 
zostanie &przcdany — lub 
przyjm ie spólnicrAę z po 
wodo wyjazdu. — Supiń- 
«kiogo Ś, m. 2, od 2—4;

15802

mpomoc IiEKARSKA a
Specjatikła chorób skdrnyeh, «itn e r. i Kbsm rt>*

Dr. N O R B E R T  J U P I T E R
ord. Stanisławów, ul. 3-go Maja 11 A, telef. 20

504

iakłao Bsnłyp ledin. fflaurycy KalfSP
P R Z E  N I E S I O N Y  Z  U L .  K A S P R A  B O C Z K O W S K I K 0 O

na uh L E L E W E L A  2.  12.29

SPRZEDAWCZYNI
oraz dziewczynki* do- nau­
ki przyjmie Pick, Jagiel­
lońska 11 A . ..I28J7:-

A G  E N (  ]
dobrzew prow adzen i do 
sprzedaży ratalnej porce­
lany, ‘poszukiwani. Rozle­
głe znajomości' i referen­
cje pożądane! Listy Adm. 
„Czeska porcelana” 12822:

RUTYNO W ANA
pokojowę nie reflektują­
cą na sezon . do pierwszo 
rzędnego domu lekarza 
poszukuje się. .-Listy pod 
„Sezonowa wykluczony 
do Wieku. * 1 12771f

ThWif
'[TER YC m ^*^-
P U D ER  DO T W A R ZY

NfUMOJMlEJSZF FR7ZURY wy A'CIF 
ktmuie się mimo I tanio «  „tlalŁ;
R U T O W S K I E C O  7  w  b r a m i e . m

E E E E 33D B B
K A  K A R N A W A Ł

wypożycza i wykonaj, 
na zamówienia najmod. 
niejszo frak ’ , smokingi —. 
ubrania m zyto* ’" , Kolią,, 
taja 10, telefon 215—37.

12572

f a L A C I ,
egzaminowany uia,czyni, 
sta., ślusarz, mechanik 
motorów spalinowych po­
szukuje t osady. Oh.ony 
Lwowa 36. . 12771

M Ł O D Y
kucharz, pca.zukuje pracy 
dobre świadectwa, ulica 
Bonifratrów lf .  m. fl.

12765

1 10 odcieni pudru niezwykle twa 
fkowych bezpośrednio z F a ry­
ta  Może je Pani zobaczyć 
{.rzez mały oivdr w po­
krywce pudełka,

I Puder Cieńszy i delUat- [ nle jszy niż to kledykol- 
wb.k .ostato  os iągn ię­
te. Jest « t  eteryczny.

[ Wspaniały nowy zapach 
P ow ie- iirleżycb  kwla' 
tów i  Południa Francji
trzym a sle cały dzień,gdyż.

B  Jest zmieszany z Pianką Kre­
mową (patentowany sposób)

5 Matuje ceią. Niema 
tładu połysku na­
wet p-dczas desz­
czu łub wiatru I 
mimo pocenia się

6  Niezwykle gustow­
ne nowe op s u r  a- 
nle—duża p ldclko— 
do r.abycla wszędzie

Nowy Puder Tokalon "prepa 
rowany wedluj oryginalnego Łan- -• 
cuskieg przepisu znakoi. 'tegc pe &  
ryskiego FudruTokelon żł.1.4012.50 w

BPrHALTEH —
bilannista, rutynowany — 
z wieloletnią praktyka w 
handlu, fabryce i banku, 
poszukuje, posady. i.isty 

' pod . Ksitaowy”  dn Adr...
12733- 5605

DlrCrtODZACA
do waiystkiojro szuka za. 
Jęcia Listy pod „G. H ”  
Admin. 12S41;

M u i t  P a M p r z e d k u p n e m

i Z O t s A C Z Y C O O C ł t #
PRZE2  SPECJALNY 

OTWÓR W POURY^f E PUDELKA

H is zp a ń s k i exodus.

Grupa. Hiszr{»nek, po opusioozeniu Barcelony, przybyła jednym z konwojów do 
francuskiego miasta granicznego Porthus.

B3350Eł>
TO W YNAJĘC IA

2 garsonier; dwupolojo. 
we,' ■ lażiaDka, kuchenki 
gazowe, ogrzewanie cen. 
tralne — Rozwadowskiego 

( nr. 57 (Zielona). 12670.5525

~G  A k  K. t
cJdzielny kpa Srryjshs i, 
do wynajęcia. 12740—1600

i—CIO POKOJOWĘ
mieszkanie, pełny ' kom. 
fort. Conti-nm dla ch.-ze. 
ścian be a dzieci i zwie­
rząt. Wiadomość: Piisud. 
skieg" cztery , dozorca.

12664—5577

L id A  K C L i 1,
la. osiem. Pokój kawaler­
ski, komfortowy lo wyn» 
jąela od zaraz. Od 10- 3.

12736

rR Z F D M E
poszaKnJe pelnokomforto. 
w-ngo, aiśkreoującegc po­
koju w n teście Zgłoszę. 
o'a „J7iedror-o' — Nowa 
Reklama, Szajnochy.

1283«

~  J OSOBOWY
pokój z utrzymaniem — 
Batorego 34 m. cztery.

12SSŚ
- DO WYNAJĘCIA

tanio od* za.-az oi.> po. 
koiowe mieszkań!»  t  kom 
(ortem, a .  p. słoneczne 
Zielona 27. Viadonjoeć u 
dozorcy. — Do wynajęcia 
łanio od zara3 4—ro po. 
sojowe mieszkań.e z kom 
fortem słoneozue,' Ziolona 
nr. 27 Wiadomość u do­
zorcy. 9066

OGŁOSZENIA 
do gazet załatwia B.uru 
Ogłoszeń „Nowa Rj I®. 
□ia. Szajnucby ’ 2466

ABONAMENT 
w yzelkicL gaaet załatwia 
Biuro dzienników „Nowu 
Reklama*', Szajnochy.

12465

P O K o J
komfortowy dla poważ,, 
ndg.o pana ua stanowisko 
Listopada U B, m. ierleu.

u775

Aleksander FOLENTa . 
Kraj wice, — unieważni* 
zguhiou.) legitymacje or. 
« ,  wydaną przez P. W, 
P Nr. 5. 666

OSTRZEGAM, 
ii. ia iługi Ceoviii z Sk» 
ueckich, zem. Izbińskiej, 
uie bior i nie bede b r o i  
„adnej odpowiedzialności. 
Jan JsbWwSi .587

PROP. DZ A K I
Jasnowidz — \«trolop *  
wybiers szczęśliwe l c y  
gwarantując wygraną ; —4 
wprowadza każde rc j*  
Nowe Tory Życia. Nad*, 
siać date urodzenia -Ni* 
.zatączać do tistu zn„cz. 
ków, ani pieniędzy. Na­
pis. zaraz — osi»,gnios* 
bwój el. -  Adrt sować: 
rrof. Dżami, Kraków. — 
Urzędnicza 12, — .krefko  
nr. Ib9. -  666

L. K  S. POGO.t.
oddr w dzierżawę bufet 
na boisku portowym ui 
rok x939. Ofeaty wnosić 
ipcżni. do 10. B  b-., na 
rtce Sckrei irza Klubu — 
ul. Piekarska 1 b, ktorr 
ndziela in form acji w go. 
dżinach 18—20. i2694

ZA DŁUGI 
żony mojej Heleny. nt« 
odnowiadam — Stanisław 
BrzscnL 136,2-55)0

PHAuOW NI A ~
nozowniczo — niklersaa. 
przyjmuje do ostrzenia 
i niklowania instrumenty 
chirur.iozno l der ysty. 
erue. lau itryzak, Stani­
sławów, Belwederska 6 

oOS

P O K o l
luksusowo urządzone, od. 
dzielni we.iśclc, łazieuka 
Dąbczań^kiej 7, m. 14. — 
Boczna Ossoliueiich.

lSslSi

ATROJENIA
naprawy fortepianów — 
najtaniej S.nutny. Snpiń. 
skiego trzy Te!. 215—98.

1264.'

Za  DŁUGI
,eparow s'ej żony Jadwl. 
gl, nio. biorę żaauej' oa. 
]mwiedzi"lno«ci. D,. Jta, 
nlsław Spittal. 72t:

DLACZEGO 
najtańsze zegarek kupio­
ny u Guttnrmana chodzi 
dobrze, bo każdy zegarek 
reguluje "ie przez Jn» 
Sykbtuska czternaście.

IJOte

Z A R Z Ą D  M IE J S K I W  B R Z E Z A N A C H  ogłaszc

KONKURS
n * otsp.owitko H erow nik - elektrowni i u m -  

"reń mecnanie- nych miejskich.
Warunki:

X) Obj-watclstwo Państwa Polskiego,
2) ,  ..iepnszlakowana przeszłość,
3) Dyplom inżyniera z  działu ck-ki rotech- 

nicŁnejro i maniynowego,
4) (  onajm-iiej 3-letnia praktyka zawodowa, 

poparta świadeotrwani ,
5) świadectwo zdrowia,
6) Nieprzekroczony 40 rok życia,
7). Uposażenie wedle umowy
Podani", z życiorysem i odpisami świadectw 

wnosić należy do .inia 25 lutego 1939.
Brzezany, dnia 26 stycznia 1939 r.

Tymczasow; ■ Przełożony 
®l ł . Mgr. Leon Ziegler.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O G ŁO SZENIA  SZ P A L T O W E :

Za wiersz 1 milim. na pierwszej stronie . „ - « » «£  1.—  
„ „ „ w  tekście aa 2 i 3 stronie t i • „  0;80
,. „  „ w tekście na daUzych stro iach * „  0.70
„ „ „  I. szpalt, po tekście . . . .  u „ 9.18

1 wiersz w tekście na 39 m  szerokości 
1. wiersz po tekście ma 34 mm „zerokości.

O G ŁO SZE N IA  D R O B N F :
zwykłe za słowo    , d,  O.OS
...airymcnialne, korespondencje prywatne- za słowo . „  0.20
dla noszukujących pracy —  za słowo . . . . . .  , 0/c
w dzień powszedni i .a jm n ii j...........................................   U.80
5-’ niedzielę najmniej   : * . *  ”
dla j,o3zuku:ącj ch pracy w dzień powszedni najmniej 0.60 
dla ^oszukujących pracy v  niedziel? najmniej , . . n 0.60 
Pierwsze słowo i słowa podk.-eśione liczy eię podwójnie.

O G ŁO SZE N IA  STR O NIC O W E: 
za cała stroną pierwszy pod nagłówkiem , .  . ■ 

z - jedną całą ■rronę w  tekśc)* . . . . . . .

za jedną stronę w  ogłoszenia-1 po tekście . ■ • 

za % strony w  ogłoszeniach po tekście . » * » 

za % strony « ogłoszeniach po tekście . • • •

kt 1.1G0.—■

V 950^—

»' 470.—

tf 250.—

w* 135.—

żądani* zwrota solówki* ani tet ni« tobo wiązują Adminiotracji Co b « 9t»tneso powtórzenia ocłoisenia. — Uzasadniono reklamacje będą uwzględniane, o i U zostaną waieatoae do dnł 8-miu od daty ukazania się ogłoszenia.

.W y ś łT f  1: A .P-^rb NowfiP — lw ó w  -  \i) Sokole 1. 4. Redaktor: Bronisław Iaskovmicki Odbito w  Zakł. wydawn. i s ra ’. S A. „Prasa N ow a" — lw ó w  — Sokoła 4.


